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Cały świat przyjmuje z uznaniem 


Żołnierską postawę Polski 


Nieprzytomny atak prasy niemieckiej 


Wszystkie pisma stwierdzają, że 
Polska zdecydowanie i bez za- 
strzeżen odrzuca pretensje niemiec 
kic, 


PARYŻ. 6. 5, Prasa francuska 
przynosi w pelnym brzmieniu 
tekst mowy min. Becka, Bez wy- 
jatku wszystkie organy prasowe 
różnych ugrupowań politycznych 
zajmuja stanowisko zgodne z li- 
nią polityki polskiej. „Petit Par- 
sien“ pudkreśla kurtuazyjny ton 
mowy i jasne wytyczne pokojowej 
polityki Polski. .Petit Journal" 
zaznacza, że warunkiem nowych 
układów niemiecko - polskich jest 
pozostawienie Gdańska przy Pol- 
sce i pełna eksterytorielnosć pol- 
skicgo Pomorza. Cała słuszność i 


I LITWY 

ROWNO, 6. 5. Niemal wc wszy- 
stkich lokalach publicznych Kow- 
na byiy zainstalowane głośniki ra 
diowe, transmitujące mowę min. 
Becka, której wysluchały tłumy 
publiczności. Pisma litewskie z u- 
znaniem przyjmują stanowisko 
Polski, podkreslajac prawa Pol- 
ski w Gdańsku. 


rozsądek jest po stronie Warszawy OŚWIADCZENIE 
— pisze dziennik. PADEREWSKIEGO 


NOWY JORK, 6. . Wielkie wra- 
żenie w Ameryce wywolało o- 
świadczenie Ignacego Paderew- 
skiego, bktóry po wysłuchaniu 
transmisji mowy min. Becka w 
Spitzburgu oświadczył, iż mowa 
daje wyraz uczuciom podzielanym 
przcz caly naród polski i zasługu- 
je na aprobatę ze strony calego 
świata, który pragnie pokoju. 


„Journal des Debats” podkreśla 
¿wrot mowy min. Becka o bono- 
rze, jdko o najwyższym dobrze je- 
dnostek i narodów, pisząc, że ta- 
kie stanowisko zapewnia postępo- 
wanie panstwa polskicgo zgodne 
intencją francuską. „L'Echo de 
Paris“ stwierdza, że myśl przewo- 
ania mowy min. Becka jest iden- 
tyczna z zasadą wyrażoną Ww 0- 
swiadczeniu preąa. Daladiera, że 
nie można chcieć pokoju za wsze- 
ką cene, i że najcenniejszą rzeczą 
w życiu narodu jest honor. 

WŁOCHY 
IEZADOWOLONE 

AŻ: 695 Os przyjął mo- 
wę min. Becka z pewna rezerwa. 
Okecnie uwaga sfer politycznych 
włoskich zwrócona jest na rożmo- 


wę min. Ciano z min. Kibbentro-| LONDYN, 6. 5. Dzienniki an- 
pem, która nastąpi w sobotę Wj gielskic przynoszą sensacyjną 


Como. Na tle mowy min. Becka| wiądomość o podjęciu przez Wa 
podkreślają niezadowolenie Włoch | tykan akcji zmierzającej do zła 
z dotychczasowej polityki niemiec| godzenia napreżenia w Europie 
kiej. Mussolini mial bowiem na-|; go ustabilizowania warunków 
dzieję, że po szeregu sukcesów NIE | pokojowych. Początek tej wiel- 
mieckich przyjdzie kolej na zdo- | kiej akcji. jaką przedsięwziąl Pa 
bycze wloskie. Tymczasem Hitler pież Pius XII mają stanowić wi 
uwikłał się w spór na Wschodzie, zyty nuncjuszów papieskich u 
który przekreślił wszelkie rachu- | kanclerza Hitlera w Berchtesga- 
by na zaangażowanie się Niemiec | gen į min. Bonnet w Paryżu. 
wyiącznie na Morzu Śródziemnym Nuncjusz papieski Valery był 
a przeź io uniemożliwił rewindy- przyjęty u min. Bonnct na dłu 
Facje włoskie. m 4 giej konferencji. Tematem roz- 
Koła włoskie specjalnie podkre- | mów byla przede wszystkim 
ślają, iż mowa min. Becka pozosta Spraadh alosiakeiw AUT E aN 


wiła możliwości dalszych rokowań|cjj według opinii angielskiej 
pokojowych. Przypuszczają też, zej rozmowa miała jednak podkład 


. z ” „i 151 Te tym R š A p 
min. Ciano będzie usiłowal w tym] szerszy i omówiono w ogóle sy- 


kierunku wplyvnąc na Rikbentro- tuację międzynarodowa w Euro 
zę pie, przy czym ze względu na 
STANOWISKO aktualność zagadnienia poruszo- 


WATYKANU 

GITTA DEL VATICANO, 6. 0. 
„Osservalore Romano“ omawia w 
korespondencji z Warszawy Na- 
strój społeczeństwa połskicgo w 
związku mową min. Becka. 
Dziennik zwraca uwagę na zapał 
patriotyczny społeczeństwa i skon 
solidowanie ugrupowań politycz- 
nych. Polska gotowa jest do obro- 
ny swoich praw w Gdańsku i eks- 
terytorialności Pomorza, a armia 
polska wykona swe zadanie nape- 
wno znakomicie. 


UZNANIE WEGIER 

BUDAPESZT, 6. 5. Dzienniki 
węgierskie „Pesti Kurvl*, „Pester 
Lloyd", „Magyar Orsag“ przyno- 
szą pełny tekst mowy min. Becka 
podkreśłając szczególnie zakończe 
nie mówiące o honorze narodu. 


Chlodno 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 7 b. m.: ] 

Pogoda o dużym zachmurzeniu. 
W dzielnicach północnych i środko- 
wych miejscami deszcze. a na po- 
łudniu kraju niewielkie rozpogodze- 
nie. Temperatura od 8 st. do 17 st. 
Umiarkowane wiatry z kierunków 
północnych skręcając stopniowo na 
zachodnie. 


no specjalnie stosunki polsko - 
niemieckie. Zdaniem kół dyplo- 
matycznych angiełskich rozmowa 
miała przebieg bardzo pomyśl- 
ny, uzgodniono konieczność poli 
tyki pokojowej, a w sprawie pol 
skiej obaj mężowie stanu uznali, 
iż dzisiejsza linia polityczna Pol- 
ski jest jedynie słuszna. 

Większe jednak wrażenie wy- 
warla wiadomość o podróży nun 
cjusza papieskiego w Berlinie, 
msgr. Orseniego do Berchtesga- 
den. Nuncjusz miał przybyć do 
Berchtesgaden w piątek wieczo- 
rem, w ostatnicj jednak chwili 
podróż przyspieszył i wyjechał, 
nie jak uprzednio zamierzał po- 
ciągiem, lecz specjalnym samo- 
lotem. Mianowicie rząd Rzeszy 
oddal do dyspozycji nuncj, Orse 
niego samolot, który przywiózł 
go do Salzburga, a stąd samo- 
chód kanclerza odwiózł dygnita 
rza kościelnego do Berchtesga- 
den. 

Rozmowa kanclerza z nuncju- 
szem (rwała przeszło półtorej go 
dziny. Tematem rozmowy były 
przede wszystkini stosunki pol- 
sko niemieckie. _ Ścislejszego 
przebiegu rozmowy dzienniki 
jednak nie podają. Według jed- 


RZ 


Koła oficjalne oświadczają, że 
mowa min, Polski umożliwia po- 
kojowe załatwienie zatargu. Z je- 
dnej bowiem strony twardy ton 
mowy powstrzymuje zbytnie za- 
pędy niemieckie, z drugiej strony 
forma umożliwia nawiązanie sto- 
sunków dyplomatycznych. 


WŚCIEKŁOŚĆ 
NIEMIEC 

BERLIN, 6. 5. Cała prasa nie- 
miecka przez pewien czas nie in- 
terpretowała mowy min. Becka, 
nie mając widocznie dyspozycji 
władz. Obecnie dzienniki niemiec 
kie atakują bardzo ostro Polskę, 
zarzucając jej dążenia antynie- 
mieckie. Najlepszą ilustracją tonu 
prasy niemieckiej jest artykuł 
„Deutsche Allgemeine Zeitung”, 
który twierdzi, że korytarz jest 
szeroki na 100 km. a dlugi na 559 
km. zamieszkaly zas przez 4,9 
miln. niemieckich obywateli, bez 
których woli przyłączono ich do 
Polski. Poznań zaś jest starym 


nak przypuszczeń opinii ma to] 
być dopiero pierwszy krok ze 
strony Watykanu, przy tA 
nuncjusz Orsenigo będzie w dal 
szym ciągu usiłował przeprowa- 
dzić swoją misję utrwalenia po- 
koju w Europie. 

Dzienniki londyńskie, a zwła 
szcza „Daily Mail“ donoszą, że 
papież Pius NII sam podkreśli 
konieczność pokojowego rozwią- 
zania dzisiejszej sytuacji w cza- 
sie swej mowy radiowej, którą 
wyglosi dla powitania kongresu 


| 


Nuncjusz Orsenigo w Berchtesgaden 


Watykan rozpoczął akcję dyplomatyczną 


aby uratować pokój 


NIE 


1 


niemieckim miastem, którego na- 
zwa jest pochodzenia niemieckie- 
go. Taki lon prasy niemieckiej wy 
klucza jakąkolwiek rozsądną po- 
lemike i jest najlepszym świadec- 
twem niemieckiej wściekłości. 
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„KIEDY PRAWDZIWIE 
POLACY POWSTANĄ. 

TO SKŁADEK ZBIERAĆ 
NIE BĘDĄ NARODY. 

LECZ OSŁUPIEJĄ 

I NA PIEŚŃ STRZELANA 
WYTĘŻĄ USZY, ODEMKNĄ 
GOSPODY.” 


Juliusz Słowacki. 


Narady łotewsko-estońskie 
W sprawie paktu nieagresji z Niemcami 


TALLIN, 6. 5. W sobotę o 
godz. 9 m. 30 rano przybył do, 
Tallina minister spraw zagranicz- 


nych — Munters, witany na 
dworcu przez estońskiego mini- 
stra spraw zagranicznych — Sel- 
tersa. 


Natychmiast po przyjeździe mi- 
nistra łotewskiego, podjęte zo- 
stały obrady obu ministrów w 


agresji, proponowanego Estonii i 
Łotwie przez Niemcy, na co oba 
państwa zasadniczo wyraziły juz 
swą zgode. 

| Dzisiejsza konferencja  tallin- 
| ska ma na celu ustalenie doklad- 
nego tekstu paktu. W obradach 
ministrów spraw zagranicznych 
brał również udział naczelny wodz 
armii estońskiej — gen. Laido- 


sprawie podpisania paktu o nic- 


ner. 


pełnomocnictoa na komisji prawniczej 


Po oświadczeniu wicepremiera Kwiatkowskiego © 
pos. Stoch wycofał poprawkę do ustawy 


W sobotę przed południem od- 
bylo się pod przewodnictwem 
pos. Szczepańskiego posiedzenie 
komisji prawniczej, na którym 
rozpatrywano rządowy projekt u- 
stawy o upoważnieniu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów. 

w 
marsz. Sejmu 


wziął udział 
Makowski, 


posiedzeniu 
prof. 


eucharystycznego w Algierze. 

Opinia angielska przywiązuje 
wielką wagę do obecnej akcji 
Watykanu na rzecz pokoju. Nie- 
które dzienniki sądzą, że jest ona 
uzgodniona ze stanowiskiem fa- 
szystowskim, w każdym razie 
jednak jakieś zbyt bezwzględne 
odrzucenie propozycji  Watyka- 
nu przez Niemcy byloby źle wi- 
dziane przez czynniki włoskie. 
Dlatego w Anglii spodziewają 
się, że obecna akcja Papieża mo 
że mieć daleko idące skutki, 


KANC. HITLER 


Ministrów gen. 
Kwiat- 


prezes Rady, 
Składkowski, wiceprem. 
kowski, podsekretarze stanu. 
Chełmoński i Grodyński oraz 
wyżsi urzędnicy Prezydium Rady 
Ministrów i Ministerstwa Skarbu. 

Projekt rządowy referował pes. 
Browiński (Ozon). który pod- 
kreśli, że sytuacja poliliyczna 
skłania nawet kraje klasyczne 
parlamentaryzmu, jak Belgia. 
Francja czy Norwegia do udziele- 
nia rządom swoim ograniczonych 
pelnomocnictw w zakresie spraw 
związanych z obroną kraju. 

Rząd dążąc do dostosowania ży- 
cia gospodarczego do cełów u- 
brony panstwa musi posiadać 
możność dzialania natychmiasto- 
wego. Fakt, że w okresie ohowią- 
zywania pelnomocnictw Izby U- 
stawodawcze niają pracować nor- 
malnie, potwierdza intencje Rzą- 
du korzystania z pełnomocnictw 
jedynie w tych wypadkach, 
gdzie normalna droga ustawoda- 
wcza jest ze względu na dobro | 
sprawy nie wskazana. 

Sejm ma wszelkie podstawy 
wierzyć w to. że motywem wnio- 
sku rządowego jest jedynie i wy- 
lacznie dobro państwa i poczucie ; 
odpowiedzialności w chwili zupceł- | 
nie wyjątkowej. 

Pos. Stoch (niczależny) zgłosił; 
poprawkę. ograniczajacą pełno- 


| mocnictwa do spraw obrony pań- 


MIN. BECK 


D OE EE A | T 
GDAŃSK 
Gdańsk jako wolne miasto Od BKałlyku Polska odepch- 
wraca w ramy państwa nic- nąć się nie dat 
micckiego. 
AUTOSTRADA 


Niemcy otrzymuja przez ko- 
rytarz drogę i linię kolejową do 
własnego użytku, która ma ten 
sam eksterytorialny charakter 
dla Niemiec, jak korytarz dla 
Polski. 


PRAWA 


— Wzamianr za to Niemcy są 
gotowe: 

1) uszanować wszelkie prawa 
gospodarcze Polski w Gdańsku. 

2) zapewnić Polsce w Gdań- 
sku wolny port dowolnej wiel. 
kości ze swobodnym dostępem. 


NOWY PORT 


3) zawrzeć 25-letni pakt o 
mieagresji, a więc pakt, który 
daleko poza moje własne życie 
wykracza, 


SŁOW 


5) ustalić niepodległość Sło- 
wacjt przez Niemcy, Polske i 
Węgry wspólnie, co oznacza 
praktyczną rezygnację z wszel- 
kiej jednostronnej przewagi 
Niemiec na tym terenie, 


POLSKI W GDAŃSKU 


Nie mamy żadnego interesu 
szkodzić obywatelom Rzeszy w 
komunikacji z ich wschodnią 
prowincja. Nie mamy nato- 
miast żadnego powodu umniej- 
Szać naszej suwerenności na 
naszym własnym terytorium. 


Muszę skonstatować. że cho- 
dziłoby tu o uznanie naszej de 
jure i de facto bezspownej wla- 
sności, 


Gdyby do takich rozmów do. 
szło — to Rząd Polski swoim 
zwyczajem traktować będzie 
zagadnienie rzeczowo, licząc 
się z doświadczeniami ostat- 
nich czasów, lecz nie odma- 
wiając swej najlepszej woli. 


ACJA 


W niektórych poprzednich 
razmowach czynione były tyl- 
ko aluzje, że w razie dojścia do 
ogólnego układu, sprawa Sło- 
wacji mogłaby być omowiona. 
Nie szukaliśmy pogłębienia te- 
go rodzaju rozmow, ponieważ 
nie mamy zwyczaju handlować 
cudzymi interesami. 


a | O MABLĘ | POZ LOŻA Z PAZ DPANC DE ROD 


finansowych i gospodarczych. 
Pan wiceprem. Kwiatkowski w j 
dłuższym przemówieniu podkrc- 
sli] z naciskiem powołując się ua 
pamiatkowe exposé p. min. Bec- 
ka, że państwo Polskie nie wnio- 
sło żadnego ełementu niepokoju 
w obecną sytuację międzynarodo- 
wą. Rząd nie bierze pod uwagę 
ewentualności zastosowania arty- 
kuju 79 Konstytucji o stanie wo- 
jennym, gdyż wierzy w pokój i 
uważa. że należy utrzymać nor- 
malny bieg życia gospodarczego. 


Pan wicepremier zapewnił, że 
pelnomocnictwa nie będą nadu- 
żywane nie dążą do zastapienia 
parlamentu ustawodawstwem dce- 
kretowym będą wykonywane tyl- 
ko w zakresie konieczności wzmo- 
żenia potencjału obronnego w 
związku z ogólną sytuacją. Nie 
ulega też uszczupleniu parlamen- 
tarne prawo kontroli i krytyki. 

Wobec oświadczenia p. wice- 
premiera pos. Stoch wycofał swą 
poprawkę. 

Pos. Sommerstein oświadczył 
imieniem żydów, że jego grupa 
głosować będzie za pełnomocnic- 
twami w uznaniu  doniesłoćci 
chwili, aby dać wyraz swemu po- 


czuciu obowiązku wobec Pań- 
stwa. 
Podobne oświadczenie  zlożyli 


posłowie ruscy. 

Projekt rządowy uchwalony zo- 
stał przez komisję jednomyślnie i 
wejdzie ne porządek dzienny po- 
siedzenia Sejmu. które sie odbę- 
dziec we wtorek-dn. 9 b. m. o 


| godz. 11 przed południem. 


Na ten sam dzień wyznaczone 
zostalo posiedzenie komisji praw- 
niczej Senatu dla omówienia pro- 


i jektu ustawy o  pełnomocnie- 
twach. a plenarne posiedzenie 
Senatu wyznaczone zostało na 


czwartek dn. 11 b. m. o godz. 11 
przed południem. . 

Sesja izb ustawodawczych 
trwać będzie prawdopodobnie do 


| stwa oraz związanych z nią spraw połowy czerwca. Pogłoski o zam- 


knięciu sesji zaraz po uchwaleniu 
pełnomocnictw wydają sie nie- 
prawdopodobne zarówno ze 
względu na konieczność uchwale- 
nia wniesionej przez rząd usta- 
wy o dodatkowych kredytach. 

Z pośród spraw, które będą 
załatwione na obecnej sesji na 
czolo wysuwa się sprawa oddlu- 
żenia. Najprawdopodobniej będzie 
przedłużona karencja długów. 
aczkolwiek nowy wniosek o u- 
chwaleniu obok tego pewnych 
merytorycznych przepisów. 


Angielska para królewska 
wyjechała do Kanady 


= 


LONDYN, 6. 5. Angielska pa-l] 
ra królewska, która wy- 
jeżdża w podróż do Kanady, o- 
puściła pałac Buckingham punk- 
tualnie o godz. 12-ej. Król i kró- 
lowa, których do brzegów Anglii 
cdprowadzaja dwie księżniczki. 
udali się na dworzec Waterloo, 
stamtąd zaś koleja do Portsmouth. 
gdzie wsiądą na pokład transat- 
lantyku „Empress of Australia“. 

Już na kilka godzin przed wy- 
jazdem pary królewskiej przed 
pałacem Buckingham zgroniadzi- 
ły się, mimo niesprzyjającej pogo- 
dy. rzesze publiczności londyń- 
skiej. Publiczność zgotowała prze 
jeżdżajacej przez ulice miasta pa- 


rze królewskiej serdeczną owację 
pożegnalną, 


Ambasador Moltke 


wrócił do Warszawy 


Ambasador Rzeszy von Molt- 
kc wrócił w piątek po południu. 
a zatym już po wyglłoszeniu mo 
wy przez min. Becka, do War- 
Szawy. 

Nie jest wykluczonc, że ten 
nagły powrót oznacza gotowość 
rządu niemieckiego do prowadze 
nia rokowań. 
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| rom eM =æ 
TEAT Y 
WIFIK]I o Rej Palace“ i „Cava- 


leria Rusticana“. 

NARODOWY; O godz. 4 | = weca. 
„Popielaty welon” Fuwlikowskiej, 

NOWY: O 4158 w. „Week - end“. 
Cowarda, 

POLSRI: © 12 „Artyści lotnict. 
wu”; o tej „Obrona Ksantypy"; o © 
„Hamlèt. 

LETNI: O 4 | 8 „Pensjonat we dwo- 
rzę” Kiodrzyńskiego, 

MAŁY: Og. 4i8 wiecz. , „Brat 
marrtotrawny” O. Wilde a 

MAŁE QUI PRO QUO: 
„Stratlig na lachy”, 

KAMERALNY: „Elzbieta królowa” 
A. Josset'a, 

MALICKRIEJ (Marszałkowska 8): O 
g. 418 wiecz. „Zakochana“ Porto | 
de Riche'a. 

„8.15% O 4: 8 „Skowronck* Lchaza. 

ATENEUM. O godz. 8  wiecz. 
„Cyrulik Sewilski“ z Jaraczem, O 
„Dziewczyna 7 lasu". 

BUFFO (Mokotowska 73): „Alẹ 
się zabawił” z Węgrzynem. x | 

ROS. STUDIU DRAM, (N. Świat| 
19): W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem” O.| 
Indiga. 

POWSZECHNY: O godz. 7 wiecz, 
Annopol „Ponad śnieg* i o godz. 7 
wiecz. „Szelmostwo Skapena* ullica 
Ludna 10. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz, „Fianeczka 1 

h*. 

CHÓRPIÓR (Sim) o godz. 8 w. 

Rewia. 


KENA 


Informacje o filmach dozwalo- 
nych dla młodzieży tel 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Głos krwi“ i re- 
wia. 

ITALIA: „Alpejskie osły”, | 

JURATA: „Wrzos” i „Nieudana | 
wizyta”, 

ŁOT: „Ludzie Wisły” : „Mały włó- | 
częga”. I 
KOMETA: „Pod gołym niebem”. 

MARS: „(Granica i dodatki. 

MIEJSKIE, „Maria Antonina", 

NAPOLEON: „Gibraltar", 

OLZA (Kredytowa 14). 
prerii” į dodatki. 


Rewia 


r 
| 
I 
| 
| 


„Piraci 


KINO PARAFII SW. ANRZEJA: 
„Płynne złoto“. 
KINO PARAAFI! ŚW. AUGU- 


STYNA: „Na Sybir”, 

FANORAMA I (Rvnek St, Miasta, 
14): Obrazy z obrony Verdun w r.| 
1916. i 

PANORAMA II (Nowy Swiat 27): 
Lotnicza mysława w Paryżu 1938 z 
udziałem Polski, oraz Tunis | Lour- 
des, 

PRAUA: „Rena — Sprawa 777" 

PRASKIE OKO: „kapitan Mole- 
nard” i „Walka a szczęście”, 

ROMA: „Banita”. 

SOKÓŁ: „Florian“ i Baster Kea- 
ton. 

STUDIO: „Taniec na wulkanie“. 

ŚWIAT: „Chicago“. 


Si e Nowy Swiat 23 25 


Chmielna 7 


| 


Lad paryski buntuje się.., 
A dwór królewski tańczy 


„TANIEC na WULKANIE" 


w rolach gł, Gustaw GRUENDYENS, 
UHLEN, Sibila 


Pogz. sean. 


SCHMITZ 
7, 9.15 


Divela 


5, 


Krak Przedm 56 
Ceny od gr 54 


EL JURATA 


P. codz 05, w niedz. | św. 12 poranki 


WRZOS 


oraz 


Nieudana wizyta 
KOMETA 


Chłodna 43 


Pod gołym 
niebem 


HOLLYWOOD 


Pocz. w ani pow. 5 ost. 9.15 
Porz. w niedz i św. 2.30 ost. 9.15 


URZEPIEKNY DRAMAT  DZIECIE- 
CEGO SERDUSZKA 


„GŁOS KRWI” 


W rolach gI RANDOLPU SCOTT 
4 letni tenomenalny swiazdor : 
BUSTER PAELPS | 


na scenie rewia 


GAS PRAWDY 


KINO- 
TEATR 


me łata przyniosły none zdnhtcze ru 
„chu spałeczno - 


„popołudniu w niedzicłę o godz. 4 


$ 


ABC 


Witotd Siuchniński 


Dorobek Ruchu Społeczno- 


Wystawa T. C. L.-u na Targach 


3 maja r. 1891 w stulettiią roczni-| komplety książek. Biblioteczki ru- 
ce Konstytucji, grono działaczy o- chome, przeznaczone są dla biblio- 
światowych z wielkim poetą Ałamem tek wiejskich. 
4snykiem na czele rzuciło, połącze: | 
me obchodów Konstytucji z Darem; 
Narodówsm na cele oświatowe. Stało: 
się to poczatkiem ogromnego rozwo- 


Na drugiej ścianie szereg doskona 
łych fotografii ilustruje metody pra 
cy oświatowej. Mają one wspólny 
tytuł; „Duchy silne rzeźbi T. C. L“. | 


lu ruchu społeczno - oświatowego, . ją 
który prze; swe biblioteki, szkoły, ko.| — 3 nad każda zo fotogra fii od- 
ia budował fortece pniskaści. Ostat- | Powiedni napis hiblioteki, <zytelļ- 
? made” Ę nie i nwietlice, kursy bihlintekai 


skie. uniwersytety lndowc, filmy. ki 
na ohiazdawe i stale. 


a - 
Na stele w środki! stoiska 
iest bogato reprezentowany dzial 
wydawnictw T. C. L. Dział ten roz- 


oświatowego. 

W roku bieżącym, po raz pierwszy 
ną obecnych Targach Poznańskich, wy 
stapilo jaw. Czyt. Lud. z własnym 
steiskiem, jest ono stosunkowo nie 


NOWINY CODZIENNE 


Oświatowego 


Poznańskich 


kach Polski. Jest łu m. in i Wydaw 
nictwo pocztówek _ okólieżńościo- 
wych (z okazji świąt, imiettin, No- 
wego Roku itd.) i telegramów. Wszy- 
stko rdzennie polskie. Tak samo mo 
tywy na poeztówkach i tych ielegra 
mich. Szczególna uwagę zwtaca naj 
towsza pocztówka wytdafia przez T. 
C L, Nio tyle imieninowe ile może 
Urodzihówe (.„kłóść 20 kwietnia 
skończył 54 lat). Focztówka ta 
przedstawia historyczne granice Pol 
ski i na ich tle Polskę dzisiejszą. 
Ta pocztówka to niejako sýmbol 
brac T. C. b, —- pamiętając na trady 
cji, przez pracę w dzisiejszej Polsce 


budowany w r. 38 — wywalczył so- 


duże. ale dzłęki doskonałemu tozpla- 
bie obywatelstwo ra wszystkich ryn 


"owaniu materiałów mieści tn wszy- 
atko, ce w pracy TCL, jaky placówce 
Ruchu Społeczno - Oświatowego jest 
najważniejsze. Praca TCL-u na kre- 
sach zachodnich to — bój „o Polskę 
Wielką i Potężną przez tiucha odro» 
dzenie, wolę i wiedzę, szlachetność 
serca... i wszystkich zgodny trud”. 

Stoisko ma kształt prostokąta, Eks 
ponaty ustawione są wzdłuż trzech 
ścian, Na środku stoiska ustawiono 
stół. Na nim duża szklana tafla. 
Przejdźmy się teraz po stoisku. Ža- 
cznienty od ściany lewej, — Tow Czyt. 
Lud. łącznie z PMS wydają już trze- 
ci rok miesiecznik p. t, „Ruch Spole- 
czho Oświatowy” — Kilkanaście 
numerów miesięcznika „wisi” na ścia- 
nie, obok napisy go tyczące. Zwraca 
uwagę białoczerwony numer propa- 
gandowy „3-cio pio — Me = 
trzykrotnie zwiększona, a cepa niższa |. , s 
Eo — 20 gr. — bale oglada- | ków 5. 8. S. M.U.J. P. deklaro- 
my propagandowe afisze dotyczące | wania krwi do transfuzji na rzecz 
| R zrobione z okładek, Jeden a- | pbtony przeciwlotniczej dała na- 
isz yczy jednego autora i jego. : BL. F 
książek, łnny poleca książki związane | stępujące wyniki: Polska Miło 
z pewnytn zagadnieniem np. „Krzyż j ! 
czy Młot” (bolszewicki), U szezytu' deklarowała ogółem 
ściany napis: „Patrz jak TCL, zbliża | 10.000 cm. sześc. krwi. 
| człowieka do książki”. 

Na ścianie podłużnej — wykres 
wzrostu czytelnictwa praz napisy: 
„Duch ciemny bogactwa nie przyno- 
si”, „Wydatki na oświatę bogacą Špo- 
łeczeństwo”. Pod tą Ścianą stoją trzy 
ruchome biblioteczki — zaopatrzone w 


ZAC o SA I 


10.000 cm. 
| 


| 
Doetych- 
czas z dochodu z tych transfuzji 


Student: . medycya 


| 


Studenci Wydzialu Weterynaryjne- 
go Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
zebrani na wielkim wiecu w d. 2 ma- 
ja 1939 r. w sali Kliniki Chorób We- 
wnętrznych w pełnym  zrożumieniu 
dziejowego nakazu dozbrojenia Polski 
i poczuciu odpowiedzialnośti za losy 
Narodu i Państwa — jednomyślnie u- 


DANCING STUDENTÓW 
SGH 


2 Wstęp wolny 
Zbigniew KRUKOWSKI 


POCZ. Godz. 
| PIOSENKI: 


wego 


Do prokuratury sądu okręgo-| 
pocz. 6, 8, 10: w święta 4, 6, 8, 10 


w Łodzi wpłynęło donie- 
OSTATNIE DNI 


sienie kilkunastu robotnice fabry 


ki Wigdora Klinstlera przeciwko 
wiaścicielowi o zmuszanie robot 
Ulgowe ważne za wyjątkiem 30- 
bót i Świąt 


nic pod groźbą redukcji do ule- 
głości. Jak twierdzą oskarżyciel 
ki 50-letni Wigdor Künstler 


TEATE 
„MAŁE QUI PRO QUO" 


„STRACHY 
Na LACHY“ 


Ale 
się zabawił! 


Ale się zabawił! 
Ale się zabawił! 
Ale się zabawił! 


Nie uporządkowana należycie dzie- 
dziną na rynku spożywczym była do- 
tąd produkcja napojów chłodzących 
stanowiąca, jak wiadomo, bardzo po- 
ważną gałąż w kandlu spożywczym. 

„Ministerstwo Opieki Społ. przygo- 
towuje rozporządzenie o obrocie na- 
pojami chłodzącymi, które będzie tnia- 
ło na celu wzrhoenienie nadzoru nad 
fabrykacją wody sodowej, lemoniad i 
t. p. Rozporządzenie to ttoruuje wy- 
rób i sprzedaż napojów chłodzących 
bezalkoholowych oraz zawierających 
nie więcej niż 1 proc. alkoholu. Szcze 
gółowo omówione zostaną warunki, 
| jakim odpowiadać mają syfony i bi- 
| telki, barwienie napojów chłodzących, 
i by nie dopuścić do używania barwni- 
| MRI OG SO om OCET 
Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 
| NAJLEI'SZE! 

| anna i OESIE EE, | 


Teatry i kina 


w Poznaniu 


TEATR WIELKI: Godz. 15 „Skal 
muerzanki*, godz. 20 „Damy i Hu- 
zary*. 

TEATR POLSKI: Godz. 16 „Pła- 
czego zaraz tragedia“. Godz. 
„Król brydżowy“. ś 

KINA 

SŁOŃCE: „Panny na wydañiu“, 

APOLLO: „Biały murzyn". 

METROPOLIS: „Niewidzialna ry 


i cotłzierinie o 8.15 


BUFFG 
Kino ROMA „+ 


Warner Baxter — 
Freddie Bartholomew 


BANITA 


Nadpr. Silly Symphony Disneya 
„Cyrk Podwodny” 


% NAPOLEON | 


Plac 3 Krzyży 2 Tel. 7-33-30 
Początek seansów: 5, 7. 9.15 
Najaktualniejszy film sczonu 


GIBRALTAR 


w Teatrze 


ERICH v. STROHEJM. VIVIANNE 
ROMANCE. ROGER  DUCHESNE || Walka“, 8.70 
| Dziś o godz. 1 i 3-ej seanse ulgowe T. C, L. „Ultimátum“, 
Ao ŁA. 


„Dar Narodowy 3 Maja“ — 
to Front Kulturalnej Polski! 


20; 


— do wielkiej przyszłości narodu 
polskiego. 


MaŃsżaŁkowska-1198 


sześc. krwi 


ofiarowali zkasdemicy na F. O. N. 


Akcja Akademickiego Ośrodka | zakupiono 5 deklaracyj P. O. P.|dawno Bogurninie stoi pięknie u- 
,Krwiodawców przy Kole Medy- | na sumę 500 zł. Dalsze wpływy trzymany i jak na nieduże mia- 


będa przekazywane w formie 
ofiary na F.O.N. lub na Fundusz 
| żwirki i Wigury. Zapisy Kolegów 
liie należących do A.O.K. trwają 


ców w Domu Medyków, ul. Ocz 
ki Nr. 7 (tel. 9-22-78). 


y weierynaryjnej 


na dozbrojenie armii 


(Fundusz Obrony Narodowej. Nieza- 
leżnie 0d tego, studenci otrzymujący 
praktyki wakacyjne deklarują 5 proc. 
od swego uposażenia na F. O. N. 
Koło Medyków Weterynaryjnych 
Studentów Uniwersytetu Józefa Pił. 
sudskiego wpłaciło na Pożyczkę Ob- 
rony Przeciwlotniczej zł. 500. 


chwalają złożyć najmniej po 5 zł. naj 


zmuszał róbotnite do uległości 


zwalniał oporne robotnice z miej 
sca. 

Wśród poszkodowanmycąh znaj 
duje się 20 robotnic. Śledztwó w 


tej sprawie, która wywołała w 
Łodzi dużą sensację prowadzi 
prokurator 


śledczy Jaworski. 


Nareszcie nastąpią porżądki 
Na rynku napojów chłodzących 


ków anilinowych, szkodliwych dla 
zdrowia. 


CeO ZNNECZAKZEKZE AEK 
LEKARZE 


soo NERWOWEGO 
NERWICE SERCA — ŻOŁĄ DKA 
ZAKŁAD  FRZYRODOLECZNICZY 


.. fi AR URA” 


Warszawa; Al. Szucha 8. Tel. 95.869 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne Tera- 
pia krótkofal wa polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
spetjalistów. 


Dr. Med. 


ŻURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, plciowe. Ko- 
biety przyjmuje Ickarka 
DR. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABINET 
ELEKTROŚWTATŁOLECZNICZY, 


Uiatermia któtkie fale d'ARSONVAL ' 
i inne. 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
| p DLA CHORYCH NA 


Ł U CA 


PRZEŚWIETLENIE 


ee. MBZ =m 


METALE 


PRĘTY, SZYNY, PROFILE 


Y, TAŚMY, KRĄŻKI, PASY, 
i z MOSIĄDZU, MIEDZI, BRĄZU, TOMBAKU. NOWEGO 
S , NIKLU, OŁOWIU, ALUMINIUM, ALUPOLONU, AN- 
FIKODALU I T. D. 


BLACHA CYNKOWA 


bwce: mie 


, cyna, ołów, aluminium, antymon i t. m 


Ur 
BATE METALE: cyny do lutowania, tarcze szmerglłowe. 


| KUPNO i SPRZEDAŻ STARYCH METALI — OBRABIARKI DO 
METALI i DRZEWA 


„POLTHA 


Telefony 6.95-77. 5. 
TE 


pre pae e r 


W Knurowie odbyło się po- 
święcenie pomnika kū czci pole- 
głych powstańców, W uroczysto 
ści wzięli udział m. in. przedsta 
wiciele władz i organizacyj. 


Poświęcenie po 


66 Polskie Towarzystwo Techniczne 


dla Handlu i Przemysłu sp. z o. o. 


' WARSZAWA, PAŃSKA 83 c» van 


30-65, 2.09-27, 2.09-17. 
LEGR. „POLTHAP* WARSZAWA. 


mmika 


ku ćżci powstańców 


Po odsłonięciu pomnika staro- 
sta rybnicki, Antes, dokonał de- 
koracji rodzin poległych pow- 
stańców Krzyżami Niepodległo- 
ści i Zasługi. 


[Niemiecki pomnik 
dowodem polskości Bcouńmina 


Na tynku w odzyskanym nie- 


,steczko okazały pomnik ku czci 
„poległych na polu chwaly w la- 
i tach 1914 — 1918 jego mieszkań- 
| ców. Z jednej strony cokołu znaj- 


dzież Akademicka Warszawy za- | nadal codziennie w Biurze Aka- |dujemy następujące nazwiska: A- 
przeszło | demickiego Ośrodka Krwiodaw- | damek, Biełoń, Bodenek, Bratek, 


ka, Przybyła, Rojek, Schliseka, 
Smusch, Śpiewok, i Schulz. Jak z 
tego widać na 14 nazwisk zaled- 
wie dwa moga być uważane na 
niepolskie. Oto najlepszy dowód, 
kto 20 lat temu z Bogumina wal- 
czył w austriackiej armii, a w cza- 
sie czeskiej okupacji doczekał się 
| niemieckiego pomnika, 


Cechak, Ćwiertnia, Dudek, Płon-! 


zebrania brzedwyborcze 
w Grójcu, Pruszkowie : Mszczonowie 


W niedzielę 7 b. m. odbędą się trzy 
wielkie zebrania przedwyborcze, 
rządzone staraniem komitetów na: 
dowo - katolickich bloków 
czych w Grójcu, 
nowie. 

W Grójcu o godz. 16 na zebraniu 
przedwyborczyii przemawiać będzie 
radny m. st. Warszawy z rav piia 


Lód 


Komitetu Narodowo - Radykalnego, 
idr. Włodzimierz Syłwestrowicz i adw. 
| Eugerinsz Dmowski. 


W Pruszkowie o godz. 13-ej odbę- 


| 


| 


dzie się w sakolni wielkie zebranie, na 


ie . którym przemawiać będzie m. in. rad- 
'fy naretłowo - 


wybor- | szawy adw. Suchodolski 
Pruszkowie i Mszczo | Faaa 5 


radykalny m. st. War- 
Henryk, o- 
zabójcy Ś. p, wachmistrza 
Bujaka, kawaler Virtuti Militari . Z 
ramienia S, N. przemawiać będzie ks. 
Tworkowski, 


W Mszczonowie również o godz. 13 
na sali sokolni przemawiać dzie 
in. in. znany dżźłatacz narodowo sira- 
dykaluy mer. Edward Ketnnitz, 


Zabił meża przyjaciółki 


l 


Przed rówieńskim 
gowyrń na sesji 
Krzemieńcu rozegrał 
sensacyjnego dramatu. 

Oto jeszcze w roku 1937 zayinął 


sądem okrę- 


się 


rzędnik Krasicki w  Krzemieńficii. 
Po pewnym czasie w piecu chlebo- 
wym w mieszkaniu urzędnika Wy* 
działu Powiatowego, Goliasza, u- 


ARTYKUŁY 


l 
I 


| 


"ME 


a zwioki spalił w piecu 


trzytnującego bliskie stosunki z žo- 


wyjazdowej w ną agginionego, znaleziono ludzkie 
epilog | kości, w których rozpoznano szcząt- 


ki KMrasiekiego. 
Na podstawie szeregu poszlak a- 


Orlikowski i sędzia w żagadkowych okolicznościach u- | resztowano Goliasza pod zarzutem 


zamordowania Krasickiogo i spale- 
nia jego zwłok w niecu. Gollasz sta- 
nął obecnie przed sądem, któty 
pe przeprowadzonej rozprawie ska- 
zał go na 15 lat więzienia. 


AROBNE 


£ 


BL 


m FOTELE klubowe, tapczany go- 


parasole i mebie ogrudowe, artyku- 
ły sportowe, płaszcze nieprzenakal- 
ne Stefan Stefański, Jasna 12, na- 
przeciw Filharmonii. 


RÓŻNE 
BYTE 
AAAAA) Chrześcijańska fir- 


"ma. Garderobe starą, męską zamie- 
niam na bielskie materiały. Białec- 
|ki, Skorupki 6—9, telefon 731-02. 


A W RNIA Ë 
iLIZNÝY 5. ŚLsz Wt 


| Warszawa, Koszykowa 48, poleca 


bieliznę damską, inęską, dziecinną, | 


pościelową, piżamy, biustonosze, pa- 

'roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa. 


OOOO E A o 
„MÓfocykliści, już pora sprawdzić, 


i (naprawić) zapłon, cświetlenie, syg- 
nał, akumulator. Stacja obsługi 

| „Magnet“, Zygmunt Popławski. Pro- 

| menada 1, róg Belwederskicj. Tele 


fon 419-81. 
'SAMoctodowe instalacje, zapłon, 


oświetlenie, sygnał, akumulator, naj- | 


dokładniej sprawdzi (naprawi) sta- 
cja obsługi „Magnet“. Zygmunt Po- 
pławski. Promenada 1, róg Belwe- 
derskiej, telefon 4.19-31. 


MÓTOCYKLE DKW % 
większej fabryki na Świecie. Słynne 
setki i dwusetki, modele 1939 r. Re- 
welacyjne ostatnie ezteróbiegowe mo 
dele: NZ 250 i NZ 350. DBogodne 
warunki spłaty. Warszawska Spółka 
Samochodowa, Warszawa. Salon Wy- 
i i sprzedaż: Mazowiecka 11, 


MARSZALKOWSKA 40, tel 900.0 ||" 519-34 


Sy brzuszne. Firma istnieje od 1912) 


MEBLE 


towe, na zamówienie oraz przeróbki 
tapicerskie- Ciesielski, Chmielna 43, 
tel. 234-11 (w podwórzu). 


TAPCZANY, fotele klubowe 
kryte skórą, materiałem, ceny niskie, 
udzielana kredytu. Muzalski, Trębac 


ka 5, tel. 3.02-59. 
namm z EE 
MEBLE firma chrze- 
Sul jańska „Ciężkowski* 
Chłodna 16, tel. 2.89-96, 


l-sze piętro. Poleca duży 
wybor nuowoczesuych mebli. Warun- 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. 
TUE DEEE "IWA MTA mor CA WORA PO MAN 
Styiowe, nowoczesne 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer- 


skie poleca firma chrześcijańsku 
„Ciężkowski*, Nowy świat 64, tel. 


3.49-85. Wyrób własny. Warunki do 
godne 


MEBLE ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski*”, 
Nowy Świat 39, Wielki wybór 
dogodne rozpłaty. Prosimy zapamię- 
tać adres: Nowy Świat 29, 1 piętro, 


vis a vis kina „Pan“. 


MATERIAŁY 

| rani n Z ŻEL an 
BUDOWLANE 
| "pwn 


BRETONOWNIA Gotków, So- 
lec 25, tel. 9.81-74. Płyty, krawężni 
ki, mury. kregi. ogrodzenia, thodni 
ki. wszelkie wyroby betonowe. 

EET ROEE EET TRENERA 


Nie kuou 
u żyda 


ków Nr. 132 


P. minister 
przemówieniu w Sejmie mó- 
wił: 

Pokój jest napewno celem cięż- 
kiej i wytężonej pracy dyplomacji 
polskiej. Po to, aby to słowo mia- 
ło realną wartość, potrzebne są 
dwa warunki: 1) pokojowe inten- 


cje, 2) pokojowe metody postępo- ! 


wania... 

Przywykliśmy do tego od 
wieków na świecie, że w dy- 
plomacji za słowami nic zaw- 
sze stoi rzetelna treść. Dlate- 
go to naogół pokojowości in- 


tencyj nie zaświadcza się po-! 


kojowymi frazesami. Miarą 


pokojowości intencyj są czy-* 


nv danego państwa, składają- 
ce się w rezultacie na to, zo p. 
minister Beck nazwał pokojo- 
wością metod la 

I tutaj musimy stwierdzić, 
że od lat kilku polityka nie- 
miecka poszła po linii stwa- 
rzania raz po raz faktów do- 
konanych, popartych siłą. Z 
początku te fakty dokonane 


mogły wydawać się zrozumia, 


łą reakcją obudzonego przez 


narodowy socjalizm narodu; 
na pewne upakarzające wa-| 
runki. narzucone Niemcom. 


na skutek przegranej wojny. 
I tak w zakresie odmowy wy- 


płaty odszkodowań wojen- 
nych, remilitaryzacji Nadre- 


nii, a nawet wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojsko 


Nabożeństwa żalobne odbędzie 
Karola Boromeusza ba P 


Beck w swym | 


postępowania. : 


wej w Trzeciej Rzeszy zaska- 
kiwało wprawdzie kierownic 
two niemieckie inne państwa 
jednostronnymi decyzjami, a- 
le nikt nie mógł oskarżać Nie 
miec o prowokowanie wojny, 
| ani o gwałtowne metody po- 
stępowania, skoro 
na którym te decyzje miały 
zastosowanie, było ich włas- 
ne państwo, zaś pobudką ich 


| powzięcia obrona godności 
niemieckiego narodu. 

1 

t , .. . A 

'  Aneksja Austrii i aneksja 


niemieckich ziem Czechosło- 
wacji ujawniła już stosowa- 
nie metod gwałtu poza grani 
cami Rzeszy. O przyłączeniu 
Austrii rozstrzygnęła już ar- 
mia 


(Niemcy miały czystą sprawę 
o tyle tylko, że 
kraje odwiecznie 
i mogły się choć z pewnym 
prawdopodobieństwem powo- 
łać na nastroje ludności. 
' Równocześnie rząd  czesko 
słowacki otrzymał podstępne 
oświadczenie, że Rzesza w sto 
sunku do Czecho - Słowacji 
żywi zamiary pokojowe i za- 
trzyma swe wojska na 15 km. 
od granicy czesko - słowac- 
kiej. 

W parę miesięcy później 
wybuchł t. zw. zatarg o Sude- 


s.fp. 
CEZARY 


ŁUKASZEWICZ 


inzynier 


OPATRZONY ŚW. SAKRAMENTAMI, PO DŁUGICH I CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ DNIA 
6 MAJA 1939 ROKU, PRZE ŻYWSZY LAT 75 


lad 


się dnia 9 maja we wtorek o g. 10-ej 


owazkach, po skoficzeniu którege nastąpi wyprowadzenie 
tarz na Powązkach do grobu rodzinnego. 


O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


ŻONA, CÓRKA, SYN, SIOS TRA, SYNOWA, WNUCZĘTA I RODZINA 


DZIEN W POLITYCE 


OBRADY 
KOMISJI SENACKICH 

W Senacie obradowały w piątek 
komisje: skarbowa i gospodarcza. 
Komisja skarbowa przyjęła bez 
zmian projekt ustawy o opłatach od 
kart do gry. Komisja gospodarcza 
zaś przyjęła projekt noweli o ogra- 
niczeniu nadmiernych  wynagro- 
dzeń, oraz projekt noweli o kon- 
troli ubezpieczeń. 


TARCIA W MŁODYM OZONIE 

W Służbie Młodych O. Z. N., mi- 
mo ładnych i kosztownych mun- 
durów, dochodzi ciągle do zadraż- 
nień. Celem zlikwidowania tych 


ciągłych klopotów z młodymi pu- 
pilkami, zastępca mjr. Galinata p. 
Makowski, opracował projekt zre- 
organizowania tego odcinka ozono- 
wej pracy, 

Projekt ten przewiduje złączenie 
| Służby Mlodych z Prezydium Ra- 
dy Ministrów. Możliwem jest rów- 


RESTAURACJA 
DANCING, 


terenem, 


niemiecka w bezkrwa-, 
wym pochodzie na Wiedeń. . 


anektowały į 
niemieckie ! 


ly. Z począlku traktowany tyl 
ko, jako wałka mniejszości 
niemieckiej o autonomię w 
obrębie państwa czesko - sło- 
wackiego na zwartym teryto- 
rium, w jesiennej swej fazie 
nabrał charakteru międzyna- 
rodowego, skoro Trzecia Rze- 
sza rzuciła na szalę grożbę 
wojny. I tutaj pokojowe me- 
tody postępowania ujawnił 
premier angielski, p Cham- 
berlain, nie ujawnił ich nato- 
miast rząd niemiecki, który 
otrzymał bez użycia środków 
wojennych lo samo, co go- 
tów był zdobywać zbrojnie. 
Trzeba nadto stwierdzić, że 
pokojowe zakończenie zatar- 
gu umożliwiła przede wszyst- 
kim sama Czecho-Słowacja, 
rezygnując z obrony własnego 
; państwa. W każdym razie jed- 
| nak Niemcy i tutaj jeszcze 
mogli się bronić twierdzeniem, 
że „zbierają ziemie niemiec- 
kie". 


A teraz wypadki z marca 


skiego. Proteklorat zbrojny 
nad Słowacją. Pogwałcenie 
Litwy przez aneksję Kłajpedy. 
Próba zamachu zbrojnego na 
Gdańsk i domaganie się eks- 
terytorialnej autostrady przez 
Pomorze. Tempo wyścigowe, 
bieg w pełnym rynsztunku bo- 


rano w górnym kościele św. 
zwłok na cmen- 


nież przyklejenie Służby Młodych 
do M. S. Wojsk. lub M. W. R. i O.P, 

Projekt ten wałkowany jest obe- 
cnie przez biuro planowania OZN. 


(WT Ty: WR 


Złóż ofiarę 
na F. 0. N 


POD BUKIETEM filia ) 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Pokojowe metody 


b. r. Zniszczenie państwa cze- | 


, mi metodami postępowania. 


| 
| 
| 


u dowana: 


jowym przy wydawaniu wo- 
jennych okrzyków. 

Jeżeli Trzecia Rzesza po- 
tknęła się w tym biegu na 
przełaj o polską przeszkodę, ; 
należy to przypisać jej oszoło- | 
mieniu tanio zdobytymi suk- 
cesami z niedawnej przeszło- 
ści. Rozumiemy gniew i roz-! 
czarowanic, ale nie świadczą ; 
one bynajmniej o pokojowych 
intencjach tak samo, jak czy- 
ny, skierowane ku nam i ku 
naszym sąsiadom, nie Lt 
czą o pokojowych metodach 
postępowania. 

Mówmy _ wyrażnie. Przez j 
pakt nieagresji z r. 1934, w 
którym Trzecia Rzesza po-! 
średnio uznawała granicę pol- 
sko-niemiecką na lat 10, my | 
zaś wzajemnie uznaliśmy tę 
samą granicę na ten sam o-| 
kres czasu, także i my 
ponieśliśmy ofia-| 
r ę. Czas, żeby to w Niem- i 
czech zrozumiano, że układ 
ten nie był jednostronnym 
świadczeniem niemieckim i że 
| jednostronne jego zerwanie 
| przez Niemcy nie daje nam 
| tytułu do noszenia żałoby, jak 
„słusznie wyraził się nasz mini- 
ster w swej mowie. Jedynie w 
, świetle takiego zrozumienia 
| rzeczywistości mogłaby Trze- 

cia Rzesza powrócić do poko- 

jowych metod postępowania, 
mogących zaświadcżyć o po- 
kojowości jej intencyj. 

Jesteśmy narodem pokojo- 

wym, ale nigdy nie znajdzie- 

my się w przedpokoju Trze- 
ciej Rzeszy. I potrafimy wy- 
trzymać spokojnie zarówno 
sSrożby, jak i... nawet bardzo 
długie rozmowy pokojowe. Ale 
na to, byśmy uwierzyli w po- 
kojowość niemieckich inten- 
cyj, nie wystarczą dziś słowa, 
zaświadczyć muszą o tym 
czyny i to wszystko, co p. mi- 
nister Beck nazwał pokojowy- 


A: 


ss Ter 1, % 


nam o f: 


j Do. 


Tadeusz Gluziński. 


Sadziła, że ubranko 
5 dziecka jest białe... 


...dopóki nie porównała go zwypraną 
w Radionie bluzką przyjaciółki! 


Długo noszona, często prana była ta bluz- 
ka, a jednak lśniła idealną białością. Jak 
szare wydają się przy niej majteczki dziecka. 
Tak, jest tylko jedna prawdziwa białość — 
białość radionowa. Bo Radion usuwa z bie- 
lizny brud całkowicie: 
rzyki tlenu wytwarzające się podczas goto- 
wania bielizny w Radionie przenikają bie- 
liznę na wskroś. Dzięki te- 
mu brud znika bez śladu. 


niezliczone pęche- 


Mocno, godnie, zdecydowanie 


Jednolita opinia prasy polskiej 
po mowie min. Becka 


(lub) Mowa ministra spraw za- 
granicznych Polski wywołała zgo 
dne komentarze prasy polskiej; 

Mowa była mocna, godna, zdecy 


KURIER WARSZAWSKI — 
(Stanisław Stroński): 

Mowa p. ministra spraw zagrani- | 
cznych wyraziła dlatego najdosko- 
naiej uczucia i pogłądy narodu, że 
była nie tylko spokojna i godna, na 
miarę powagi chwili, ale także | 
mniej, niż bywają mowy gdziein- 
dziej, rozrzutna w słowach, gdy 
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swą czynna postawą najwymow- 


niej przemówiła cała Polska. 


i w jego służbie gotowi jesteśmy 
życie złużyć w ofierze. 

GAZETA POLSKA: 

Bez najmniejszej przesady moż- 
na pawied:n*, że za każdym sło- 
wem min. Becka stoi każdy Polak, 
że stoi za nim zwarcie cały naród. 


i W okresach przełomowych taki fakt 


jest dla męża stanu żródłem praw- 
dziwej satysfakcji, a dla rządu każ- 


(Gmach hotelu Polonia) 


| dego państwa manifestacją siły i au- 
torytetu. 


Od 1 maja rewelacyjny program 


Stan sław M łaszewski 


atrakcji tanecznych w „ZŁOTEJ* sali 
UWAGA! COCTAIL - BAR CZYNNY! 


Ta Trzecia... 


Długo słyszało się u nas o 
przemianie charakteru Niemców 
w Trzeciej Rzeszy. Jawność poli- 
tyki, wierność traktatom dobro- 
wolnym i lojalność sasiedzka, ce- 
chować miały rzekomo Germanię 
odrodzoną przez hitleryzm. 

Polska zaufała temu odrodze- ; 
niu. Żaczęlismy stosować przez | 
lat pięć politykę przyjaźni i šle- | 
pego zaufania do Niemców. az 
do zaboru Czech, Moraw 1 Klaj- 
bed» włącznie. 

W podzięce za to „odrodzone* 
Niemcy zażądały Gdańska i pa” | 
ru innych  „drobnostek'". Kiedy | 
zaś Polska odmówiła. powołując | 
się na pakt z r. 19384, kanclerz) 
zerwał go, tak samo jak niegdyś | 
król pruski zerwał zapra | 
pakt z Polska w wieku 18-tym, | 
ażeby po zizolowaniu, doprowa- j 
dzić ją do rozbioru. 

Przed paru dniami znakomity 
pisarz polityczny francuski Pier- 
re Bernus przypomniał w „Jour- | 
nal des Debates“, że żądanie 
Gdańska, to pierwszy krok v pro 
gramowej akcji, 
przez Adelfa 


1 


Hitlera jeszcze | 


zapowiedzianej |; 


przed objęciem władzy kancler- 
skiej, 
Oto ipsissima verba 
.nowych' Niemiec: 
„Potrzeba nam miliona kilome- 
trów kwadratowych, które dostać mu 
simy na wschodzie. Postąpię 
z Ie onia k amii i i 
i wWypedze i 
Niech się o 
Syberii jeśli chcą”. 
Czemże więc w istocie różni się 
Trzecia Rzesza od swoich po- 
przedniczek? Niczym! Natura 
i struktura duchowa Niemców | 
jest niezmienna. Przypomina się. 
wiersz Heinego na temat nudy i 
buty niemieckiej: 
„Dłuży się w Akwizgranie czas 
psom nawet, więc w pokorze 
proszą: — Przechodniu, kopnij nas, 
to nas rozerwie może, 
Z godzinę po tym gnieździe sów 
wlóczyłem się, zaspany. 
Tam wojskom pruskie ujrzał znów, 
lecz nie spostrzegłem zmiany. 
Ten sam, jak dawniej, szary płaszcz 
i kołnierz ten czerwony; 
— (Czerwień — francuską znaczy | 
f krew! —' 
tak Koerner piat natchniony. 
lak dawniej maszurują wciąż, 
krygują się, łeb w górę, 
lakby z nich każdy połknął kij, 
którym Oral ruegdyś w skórę“. 


Fihrera 


LJ 


Historia się nie zmienia: nu- 
da i buta istnieją w Niemczech 
po staremu, bez względu na nu- 
mer przyczepiony do Rzeszy. 

Polska musi wyciągnąć z tego 
trwałe konsekwencje w nowym 
etapie stosunków ze swym zachod 
nim sąsiadem, sąsiadem aż 


za bliskim, bo siedzącym w na- 
szych historycznych i 


geopoli- ` 


tycznych granicach. Oby wynie-, 


Śli się ci nasi Sublokatorowie 
gdzie chcą, choćby na Syberię, 
byleby tylko nie przez nasze te- 
reny. Niemcy nie lubią przecież 
— polskich dróg. 


Przeznaczeni 


Być i w 


Prasa polska w Niemczech za- 
mieszcza artykul wstępny, w któ- 
rym wydalony ze Śląska Opolskie 
go Arka Bożek rozważa sytuację 
ludności polskiej w Niemczech i 
postawę, jaką bohaterski lud 


Biskupi polscy 
na Jasnej Górze 


Do Częstochowy przybyłi ostatnio 
lch Em. Ks. Nnucjusz Cortesi, ks. bi- 
skup polowy Gawlina, ks. biskup 
Adamski, biskup sufragan Bieniek i 
pierwszy sekretarz Nurcjatury msgr. 
Paccini. 


em Polaków 
ytrwaćĆć 


polski w Niemczech zajmuje. Au- 
tor artykułu wyraża wiarę, że gro- 
źny czekający Polaków spis prze- 
trwają, że „losem Polaków — to 
być i pozostać!'. Trwać mimo 
wszystkich przeciwności, jakieby 
nam jakiekolwiek położenie, choć 
by najzłośliwsze, zgotować mogło! 


„Pogrzeb naszego kochanego 
przywódcy to istotny i prawdziwy 
spis i wykładnik naszej siły i ży- 
wotności — czytamy w artykule 
— jakie Polactwo w Niemczech 
niejednokrotnie już udowodniło i 
do dziś posiada, a na wieki zacho- 
wa“ 


MAŁY DZIENNIK (Jan Rem- 
bieliński): 

Mowa min. Becka była i w tre- | 
Ści i w duchu swym wyrażnie, zde- | 
cydowanie pokojowa. Było to zre- 
sztą jawne i oczywiste dla kazdego, | 
kto obserwował pokojową stale i; 
konsekwentnie * politykę  Rzplitej, | 
posuwającej się w swej chęci uni- 
knięcia zatargu zbrojnego tak dale- 
ko. że pozwalającej bez protestu 
na dokonanie na mapie Europy 
zmian, które — z punktu widzenia 
interesów Polski — w żadnym ra- 
zie za pomyślne uznać nie sposób. 
Ale, jak słusznie stwierdził mini- 
ster Beck: „Pokój, jak prawie 
wszystkie sprawy tego Świata, ma 
swoją cenę wysoką ale wymierną. 
My w Polsce nie znamy pokoju za 
wszelka cenę“ 


WK aC: 


Mowa min. Becka nic pozostawi- 
ła wątpliwości co do tego, że kto 
chce. narazic na szwank polski ho- 
nor i polskie prawo do pełnej potę- 
gi panstwowej — ten igra z og- 
niem! I dlatego uważamy mowę 
ministra Becka za cenny wkład do 
dzieła utrzymania pokoju na świt- i 
cie. 


CZAS (Jan Moszyński): 


Płk, Beck mówił jedynie w cha- 
rakterze Ministra Spraw Zagrani- 
cznych. Ale za tą mową stoi cały 
narod. Słowa 
wiołowe oklaski zebranego sejmu. 
Do sejmu tego wielu z nas odnosi 
Się z uzasadnioną rezerwą, ale tym 
razem reakcji tego ciała towarzy- 
szył jednolity rytm serc od Karpat 
po brzegi Bałtyku, 


KURIER POLSKI: 


Bo mowa ministra Becka pod- 
niosła wysoko sztandar honoru na- 
rodu, stanowiący istotny element 
poczucia honoru każdego Polaka. W 
imię tego sztandaru pragniemy żyć 


| nemu dyktatowi. 


> . l 
jego wywołały 2y- | 


KURIER PORANNY (Ryszard 
Piestrzyński): 

Zarówno z mowy ministra Bec- 
ka, jak i z memorandum polskiego 
wynika jasno i niedwuznacznie, że 
Polska na pewno nie podda się 
świadomie wytwarzanej zbiorowej 
sugestii grożby, ani też jednostron- 
Co do tego nikt 
niepowinien mieć żadnych wątpli- 
wości. 

ROBOTNIK 
piński): 

Mowa była mocna i stanowcza. 
Minister kategorycznie odrzucił 


Cza- 


(Kazimierz 


! obydwa żądania Hitlera („Beobach 


ter“ nazwał ie „nodarunkiem*). — 
tak w sprawie Gdanska, jak auto- 
strady przez Pomorze. Tego wła- 
snie spździev alićmy się. To stano- 


„wisko podzieła cała Polska. 


WARSZAWSKI DZIENNIK NA 
RODOWY: 


Niechaj się jednak nikomu nie 
zdaje, że nasze umiarkowanie row- 


noznaczne jesi z rezygnacją i ze 
upoważnia do sięgania po ta, ra 
uwazamy minimum naszych 
praw, 


Nad Bałtivkicm jesteśmy nie od 
wczoraj, ale od tysiąca lat i dep- 
chnąc się od niego nie Jamy. 


KURIER POZNANSE - 


Bardzo stanowcze, ale nie pozna 
wione umiaru, stanowisks Polski, , 
budujące na rzetelnych, nrostych. 
zdawałoby się. samo się pvcez się 
zrozumiałych podstawach, spotka 
się niewatpliwie ze zrozumieniem i 
uznaniem nie tylko mocarstw So- 
iuszniczych i zaprzyjaźnionych, ale 
niemniej wszystkich państw, pa- 
trzących rzeczowo na stosunki: pol- 
sko - niemieckie i miłujących wła 
sną  samodzie!'ność i niepndległosc 
oraz pragnących szczerze uirzyma- 
nia pokoju. 

Twardo. 


mocno, zdecydowe": 


mm Şir, A 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rr. 1327 == 


Tabe! 


1 dzień ciągnienia 4-aj klasy 44-ej Loterii Państw. 


1 1 Il CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dżienna wygrana 10.000 
zł. padła na nr. 108353 
15.000 zl.: 107122 


10.000 zł.: 19484 
5.000 zł: 10738 81233 127541 
2.500 zł.: 18815 27279 34273 


49106 97436 97588 108383 117491 
128015 

2.000 zł.: 4201 15532 21584 
41665 52486 59198 71154 74417 
110177 133023 156317 157390 

1.000 zł.: 400 784 1802 4985 
6124 6261 8375 12798 17871 
20046 23327 29463 36882 


Wiadomo, że wiele wygranych, "sam, 


pada w kol. DZIERŻANOWSKIEGO inim, 


616 714 850 98 945 52031 45 108 209 
23 64 70 81 492 516 257 783 817 982 
53005 137 363 80 640 58 809 54026 
61 68 76 137 275 90 329 42 72 76 466 


176 823 90 97 918 26 35 66 55U12 37: 


179 247 411 661 811 67 918 50 93 
56064 126 77 244 512 93 622 810 98 
57209 25 319 75 482 564 744 99 945 
58097 111 14 24 84 93 217 43 99 301 
35 522 63 651 87 761 59026 44 87 89 
147 88 405 563 99 685 870 915 37 
60214 331 35 59 75 528 828 öl 68 
854 61086 132 58 274 402 54L 
747 835 82 562428 74 553 64 663 835 
56 88 90 951 63955 422 746 66 88 840 
51 935 62 64052 56 86 113 Y2 388 152 
852 67 932 50 

65080 152 82 272 92 344 518 941 
88 66043 51 228 422 47 82 532 985 
67122 63 75 226 512 58 82 87 832 38 


41963 | 79 900 38 68009 163 346 515 23 612 
Joc: acz | z mino c 


N. Swal 24 
Freta j 
Chrobrego 5 
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51112 67470 85485 94634 94955 
127771 130684 130976 132814 
138676 139160 140436 148892 
151052 164639 164976 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 

16 20 121 83 57 86 462 70 82 502 
27 52 708 53 65 800 1072 61 180 245 
34 42 478 513 57 779 9381 2064 176 
298 312 77 28 585 91 714 45 60 849 
909 81 3010 356 409 509 688 710 44 
895 922 4028 142 +7 49 93 97 256 
74 517 72 82 652 64 784 5076 15 44 
52 468 581 763 827 902 47 6048 94 
170 207 633 6l 761 818 14 7024 48 
281 407 18 90 532 43 682 768 960 88 
38052 97 422 63 566 715 62 881 902 
43 9025 239 422 624 332 43 54 913 
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111 CIAĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 68955 
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— Janet... — zawołała po cichu Kate. 
— Proszę — ocknęła się Janet. — Ach, lak! 


Potomek Buddy 


zmarł w 


W Nankinie zmarł w wieku lat 
84-ch b. generał i profesor Wan 
Shianp. 

Był on znanym generałem daw- 
nej chińskiej armii cesarskiej. Po 
rewolucji w 1911 r. poświęcił się 
karierze naukowej, do której miał 
gruntowne przygotowanie dzięki 
studiom odbytym w uniwersyte- 
tach europejskich i amerykań- 


Nankinie 
skich. 

Wśród współczesnych cieszył się 
sławą ostatniego żyjącego potom- 
ka Buddy. Wan Shiang, który po- 
za tym znany był jako przeciwnik 
Japonii, mawiał niejednokrotnie, 
powołując się na 'swoje „boskie 
pochodzenie", że ród jego jest 
starszy od rodu Mikada  japoń- 
skiego. 


Czyte nictwo w Turcji 
Największy nakłsd dziennika — 20 tys. egz. 


W najbliższej przyszłości ma 
się odbyć kongres wydawców tu- 
reckich. Z tej okazji tygodnik 
„Ankara“ podaje interesujące 
wiadomości o działalności wydaw 
niczej w Tutcji. 


Według statystyki urzędowej 
w 1838 r. wydano 1.287 książek, 
broszur i map. Co do prasy, to 
w roku ub. wychodziło 1.287 
dzienników i periodyków. 


Liczba czytelników większych 
gazet w całej Turcji wynosi oko- 


Cieveland 
najbrudniejsze 


Do niedawna tytuł ten niezbyt 
zaszczytny miało miasto Pitts- 
burg w Stanach Zjednoczonych. 
Ostatnio rekord pod tym wżglę- 
dem pobiło również amerykań- 
skie Cleveland. 

Przyczyną zabrudzania miast 
amerykańskich nle jest oczywi- 
ście brak zamiłowań  hygienicz- 
nych ze strony ich mieszkańców, 
ile ogromna liczba fabryk. Pobi- 
cie rekórdu w kategorii najbrud- 
niejszych miast świata przez Cle- 
veland nie ózhacza oczywiście, 
że Pittsburg jest czyściejszy, a 
świadczy jedynie, że w Cleveland 
jest jeszcze górzej. 


Sra ini 


KAŻDEMU ZNANY cE SKUTECZNOŚĆ 


ARAGO 


sr GÓRSKIEGO 


Budowa domu 

þad 7 . 4 

inwalidów 
©siązek Inwalidów przystępuje w! 
bież, toku do budowy własnego domu 
związkowego. Na ten cel jeszcze 
przed kilku latv Związek mwalidów 
otrzymał znaczną dotację od miasta, 


jednak pieniądze te 
czas beżuźytecznie, (g) 


| 


leżały dłuższy ' 


ło 500.000 osób, podczas gdy 10 
lat temu liczba ta wynosiła 
40.000. żaden dziennik nie ma 
więcej, aniżeli 20.000 czytelni” 
Ków, mimo, że liczba osób, umie- 
jących czytać, wynosi około 4 
milionów. 

Natomiast periodyki mają więk 
| sze powodzenie, gdyż niektóre wy 
|'dawnictwa ilustrówane posiada= 
;ją nakład około 40.000 egzempla 
|rzy. Jeszcze większym sukcesem 
| cieszą się wydawnictwa dla dzie- 
ch 


(U. S. A.) 


miasto świata 


Ilość sadzy, która z wysokich 
kominów fabrycznych spada na 
miasto wynosi rocznie 80.000 ton, 
a szkody stąd wynikające ocenia 
ne są conajmniej na 10 milionów 
dolarów rocznie. 

Panie domu w Cleveland nie 
mają łatwego życia. Przynkja 
mniej raz w tygodniu muszą zmie 
niać firanki przy oknach, bieliż* 
na stołowa i pościelowa zmienią- 
na jest co najmniej 2 razy tygód» 
niowo. Panowie wychodząc z do- 
mu zabierają do teczki zapasowe 
kołnierzyki, bowiem wśród opa» 
dów sadzy żaden kołnierzyk bia- 
ły nie wytrzymuje dłużej aniżeli 
2 godziny. 


Kalendarzyk 
Zw. Pań Domu 


11. g. 17,80 Wieczór klubowy, 

„12, g. 12—14 Wzorownia i Porad 
nia gosp. 

15. g. 12—14 i 17—19 czynna Wże 
|rownia i Poradnia; g. 17 pokaz robói 
ręcznych: kapelusze, torby plażowe. 

„16. g. 12—14 czynna Czytelnia i 
Wzorownia; g. 12 pokaz praktyczny: 
Odpłamianie, 

17, g. 12—14 į 17—19 czynna Wzo- 
rownia, Poradnia, Czytelnia; g, 18 
pokaz kufinarny: Racjonalne żywiex 
nic na wiosne, 

19. g. 12—14 czynna Wzorownia, 
Poradnia i Czytelnia gosp. 


713 927 72068 71 168 314 479 501 698, 
749 804 73215 342 423 69 g0 74584 
601 055 15179 237 633 96 822 76197 
397 750 77111 22 45 213 614 78238 
321 64 534 79039 354 422 78 809 
80238 4/8 583 784 876 84 81138 224 


— Łączę z Garland Green. Proszę mówić. 
— Znów? — pomyślała zaniepokojona Janet. 


DZIEWCZYNA, 
SAMOCHÓD jį PI 


POWIEŚĆ 


Przekład auteryzowany Eugeniusza Bałuckiego 


— Kto lam znów? — zawołała gniewnie Kate. 

— Powiedz, że cię nic ma! — Wkładała suknię 
v. + 

przez głowę. — Nie mamy czasu! — Nagle spo- 


. . > Dats E 
strzegła zmieniona twarz przyjaciółki. —- Janet, 


na miłość Boską! Co się stało? 

—. Uspokój się i nie krzycz! — odparia Janet — 
Prawdopodobnie nie złego. ale telefonistka po- 
wiedziała, że zaraz mnie poiączy z Garland Green. 

-— Ach?!.. — Kate opuściła się powoli na 
krzesło i przyciągnęła do siebie Tarkę czekając 
cierpliwie. 

— Blalio!... Gzy tom klo jest”. Mato... 
nikt s- nie odzywa, może... Hallv?1.. Tak... Kio? 
Tatuś?.. — wykrzlusiła po cichu zdziwiona nic- 
zmiernie. — Dobrze, oczywiście... nie wiem tylko... 
chociaż to nie ma znaczenia właściwie... Dobrze, 
tatusiu. zaraz wyjeżdżam! 

Powiesiła słuchawkę, 
srążona w zadumie. 


Kate, 


Stała nieruchomo, 50- 


Pomyśl tylko, rozmawiałam z ojcem. To jest bar- 
dzo dziwne. e 

— O co chodziło? — zapytała po chwili Kate. 

— Djciec chciał, abym przyjechała jeszcze dziś 
wieczorem. Nastawa? bardzo, czego jeszcze nigdy 
|nie było... Dziwnc, doprawdy. Miał taki zachryp- 
nięty głos. 

— I ty nic mówiłabyś lepiej przy zapaleniu 
opłucnej — pocieszyła ją Kate. — Ale nie przej- 
muj się, mała, chorzy często miewają kaprysy. 
Szkoda tylko, że będę musiała sama iść do tca* 
tru. Chociaż wiesz, co? Zadzwonię do domu, mo- 
że sioslra ze mną pójdzie. , 

— Ależ oczywiście, Kale! Niestety, nie będę 
mogła ciebie odwieźć. 

— Głupstwo, moje dziecko! — odparła wesoło 
Kate. — W takich wypadkach mądrzy ludzie jeż- 
| dżą autobusami. 

Przyjaciółki uściskały się, Kate odeszła. 

Janet zatelefonowała do: garażu po swój sa- 
mochód i zaczęła się przebierać do podróży. Po 
półgodzinie była gotowa. Podeszła do okna, prze- 
konała się, że wóz już stoi przed domem, wów- 
czas wzięła pod pachę pled i gwizdneła na Tar- 
kę. Była w przedpokoju, gdy znów się odezwał łe- 
lefon. Wróciła do pokoju pozostawiając pod 
drzwiami zniecierpliwionego psa. Podniosła słu- 
chawkę. 

— D 318759? — zapytała telelohistka. 

— Tak. 


Usłyszała szmer, a potem jeszcze bardziej niewy- 
rażny i ochrypły głos. 

— Hallo!.. Gzy to ty, Janet? 

— Tak, tatusiu. 

— Rozmyśliłem się. Nie trzeba... 

— Nie rozutniemi, tałusiu. Nie trzeba przyjeż- 
dżać? 

— Nien W każdym razie dziś nie trzeba... 
Wstrzymaj się do jutra... 

— Proszę?1.. Źle słyszę, tatusiu! Do jutra? 

— Tak... przyjedź koło jedenastej... 

łozległ się suchy trzask, ale upłynęło kilka 
chwił, zanim dziewczyna spostrzegła, że już jest 
rozłączona. 

Była zaskoczona i zdumiona w najwyższym 
stopniu. Dlaczego jutro rano, gdy pracuje?... Jed- 
nak nie było rady, musiałaby opuścić porę lek- 
cji. Odwróciła się z cichym westchnieniem. 

— Chodź, Tarka, nic nie będzie z dalekiej po- 
dróży! Zostajemy w domu.. Gdybym wiedziała, 
że tak się skończy, poszłabym do teatru. 

Zaczekała jeszcze z dziesięć miuut, potem od- 
slawiła samochód do garażu i z Tarką wróciła 
pieszo do domu. W kuchence zostawiła kartkę dla 
Kate. 

„Nie przestrasz się — jesteśmy w domu. Ojciec 
rozmyślił się, kazał przyjechać jutro rano. Wylłu- 
macz mnie przed uczennicami. Nie roznmiem, co 
się lam dzieje, ale muszę jechać koniecznie. Do- 
branoc", 
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W fabrykach samolotów wre intensywna praca. Wysiłkiem polskich mózgów 


W fabryce samolotów | 


K. M. Morawski | 


i polskich rąk powstaje potęga powietrzna Polski, 
Jednocześnie na lotniskach szkolą się nasi młodzi piloci, 
by w razie potrzeby przyjąć zwycięską walkę z każdym wrogiem, godzącym 


w naszą Niepodległość. 


Pościgowiec polski „Karas“ w locie | 


Z nowości antysemickich 


W amerykańskim tygodniku] 1) Dzieweczka chrześcijańska 
„Social Justice“ z końca ubiegłe- | w ykupuje zastaw u  lichwiarza 
go roku, zamieścił znany w Sta- |żydowskiego. przynosząc mu ho- 
nach Zjednoczonych działacz anty | stię. 
bolszewicki ks. Coughlin artykuł] 2) Lichwiarz, profanując ho- 
o bankowości międzynarodowej. |stię, wrzuca ją do patelni, by ja 
Oto w tłumaczeniu polskim — Za- | spr ażyć na ogniu. Z hostii wytry- 
sadnicze jego ustępy: ska krew, zalewa mieszkanie ży- 
dowskie i rozlewa się na ze- 
wnątrz. 

3 i 4) żydzi płoną na stosie; 
anioty walczą z diabłami o duszę 
winowajczyni świętokradztwa. 


BANKIERZY 
I BOLSZEWICY 


„Nieograniczony indywidua- 
lizrn, charakteryzujący system 
przemysłowy xalwińsko - pury- 
tański, a zastępujący gildowo- 
korporacyjny katolicyzmu, będą- 
cy sam w sobie wyrazem ekono- 
micznym solidarności w mistycz- 
nym Ciele Chrystusa, sprawi, że 
producenci zdani są coraz bar- 
dziej na łaskę grup tinansowych, 
vrzeważnie żydowskich”. 


W SERCU PARYŻA 


Czasopismo „Contre - Revolu- 
tion“ (wychedzące pierwotnie w 
Genewie, bo zakazane we Fran- 
cji) opublikowału w przedostat- 
nim numerze swoim pelny tekst 
interpelacji p. Derquier de Pelle- 
pois, złożonej zeszlego roku na 
posiedzeniu paryskicj Rady miej- 
skiej w sprawie żydowskiej. Inter 
pelacja ta pokryta zostaia przez 
prasę paryska „Konspiracją mil- 
czenia”. 


Ksiądz Coughlin podaje dalej w 
artykule cytowanym nowe dla 
nas, a interesujące szczegóły, ty- 
czące sie organizacji bankowości 
jm 5 uan TER Oto wytyczna glówna interpe- 
dzalize poza tak niegdys OPOCZNO mea E a 

wpływowa organizacją D- lacji pana Darquier: 
„Deutsche Bank*.| 1) Statystyka cudzoziemców 
„Dresdener Bank", „Darmstadter | (nie naturalizowanych) we Fran. 
Bank* i „Diskonto - Gesellschaft" "logi teyfry z roku 1931): 2.700.000 
stały dwie grupy finansistów ży- | (661009). 
dowskich: Bleienroeder-Mendels- 2) Skok w naturalizacjach (za 
sohn i Kubn Loeb. Ta ostatnia jrządów „Frontu Ludowego“): 

- jak stwierdza ks. Coughlin —| 230.000 naturalizacjj w latach 
finansowa!a bolszewizm. 1952—35 (analogie z nobilitacja- 


m; żydowskimi u nas za rządów 
PRERAFAELIKA Stanisława Augusta). 
ANTYSEMICA 


5) Denaturalizacja we Francji: 
La di-|P. Darquier neguje wyczerpanie 
rasy francuskiej; przytacza kontr- 


argument w usobie francuzki każ 


Bhoi E 0 


bank'‘ów" 


Dwutygodnik rzymski 
fesa della razza“ zamieścił w 10- 


worocznym numerze swoim sze- Aa s 
teg reprodukcji z malo znanego nadyjskiej, pani Diome, matki 
tresku Pawla di Dono., detto|Słynnych pięcioraczków; przypi- 


wyloruny ña suje depopulację we Francji wy- 
ego Cia- lacznie skutkom wadliwego jej 
ustroju. 


Uccello. (w. XV). 
zainówienie bractwa Boż 


ła w Urbino. 
Oto poszczególne jego partie: 
= a) w medycynic: p. Darquier 
za = GG..F EA Drzytacza okoio 150 nazwisk no- 
| tdryka Frykodzziy ~ | wych adeptów Eskulapa. Brzmią 
y Jflalusseust | 0 w 


6d Ę h Aichenbaum, Berman, Blum, Bo- 

AA MaPszcdR M ZAŁ, | chenek,  Kantorowicz, Dreyfus, 
Anak? Mowy Jwazść | Edelman, Epstein, Erlich, Fisz, | 
Aiar axal EoI Ii 


4) Zalew obcoplemieńców: 


Fiegentuimer, Friedman, Gelbman, 
Gesundmit, Chanassie, Ghitza, Gold 
ug, Grunewald, Faan, Halberstedt, 


,= rraut, 


Honigsberg, Jagiełło, Ichaia, Impe-| Heszog, Astone, Auscher, Hahn, 


riali, Jacob, Jawi, Jafet, Jianenez, 3 1 san 
Joannez, Kohn, Brueker,  Kauff- Moyse, Griineblum-Ballier. C 


man, Klinberg. Kłein, Kofimann, Schoeder, (nie wiem dlaczego 
Kowalsky, Lachowsky, Lewin, Le- brak jest w interpelacji, jako o- 
wi, Lewi, Lewi, Lewi, Lewi, Lewi, | sobnego punktu, statystyki wyda- 
Lewi. Lewi i t. `d, e Poea: 
ogó sdkówich Jesi medycy socjaliści: Levy, Kahn, Basch, 
nie „francuskiej“ 41 — Weilów — Lecadu, Grumtach, Blum itd. 
19, Dreyfusów — 12, Blumów — 9 
(nie licząc Blumenfedów i Blu- 


menthalów). 


nmLLLLMoo w O w 


radykali: Zousmaan, Hirsch, Ro 
senthal, Kahn, Lang, Alexandre, 
Israël, Mendes, Kayser, Hi aiten 

95 proc. przestępców medykal- | Zay, Schreiber, Brunscherig. | 
nych popełnianych w ostatnich 
czasach zostało przez tych lekar zy | | 
— imigrantów, tolerowanych przez 


pobratymcze rządy Bluma. 


j) eugenika i zbrodniczość 

proporcja przestępczości: 33.5%% 

udział w słynnych skandalach: 
Herz i Reinach („,Panama'): Drey 
jfus i Almercyda (Szpiegostwo): 
Klotz, Austrie, Hanan, Staviskyj 


b) w armii: 


Jak stwierdza interpelant, siosuj . i 
w rp odczas (inne skandale finansowe): 


nek żydów poległych 

„wielkiej wojny“ w armii francu- | 
skiej cyfruje się jak 4:1000, czyli KONKLUZJA 
dziesięć razy mniej jak rodowi- INTERPELACJI 


tych Francuzów. Oto konkluzja słynnej mowy 
radcy Darquier de Pellopoise 
(przemilczanej przez prasę pary- 
ską). 

„Francuzi — mówu p. Darquier 
— nie są niczem już innym jak na- 
jemnikami źle płatnymi, Tak da- 
lecc, że w tych dniach (a to nie- 
bezpieczeństwo bynajmniej nie zo) 


stało uchylone) o mało nie zosta- | 


liśmy wciągnięci w okropną woj- į 
nę, w której padł by jeden lub 


e) w pałestrze: 


Stosunek 631 adwokatów — 
2000 (ogółem cyfry z roku 1935). 

d) w sztukach pięknych: 

Owładnęli dyrekcja generalną 
Sztuk Pięknych (Huisman), dy- 
rekcja muzeów narodowych 
(Weil). dyrekcją Szkoły Sztuk 
Pięknych (Landowski) itd. itd. 


e) w prasie: 


Rosenfeld (z Astrachania) — 
naczelny redaktor : Populaire“, 
Moch; Liebermann. Goldschild, 
Herniann, Weil, Cohen, Deutsch. 
Hirsch, S5chermenn, Schiff i td. 


nie jako tavera żydostwa... 

Po wojnie, żydzi wiedzieli, że 
rządzą wszedzie: w Rosji — z bol- 
szewizmem, w Niemczech — z 
wejmarską republiką, w Anglii we | 
Francji, w Ameryce, t. j. w t. zw. | 
trzech wielkich demokracjach, a, 
właściwie trzech wielkich feudaci al 


f) w sferach gospodarczych: 
Komitet Giełdy paryskiej: 


RK M RÓ DĄ 


prezes "honorowy  — Gold- żydowskich. 
schaak 'To był złoty dla nich wiek! Po- 
prezes efektywny — Istrael. cóż się bylo bic? Żydzi rozporzą- 
wiceprezesi: Bloch. Cahmenn, | dzali wszystkiem. To była więc dla; 
Lévy, nich era pacyfizmu., rozbrojenia, 
skarbnik: Blum, braterstwa i t. a. 


Ale powoli, stopniowo, wszyst- 
gS) w teatrach: K | 


kie kraje strząsaja jarzmo żydow- 
Chatelet np: dyrektor — Lel». |skie. W walce wszystkich tych, | 
man, kapalnistrz — Mosse. wzdragają się służyć pp. Kuhno! 
wi. Loeb i See. chcą być ul 
siebie panami i sami cheą się rze- | 
Prezesem komitetu arcymason | qzić. To się nazywa nacjonalizm | 
i pewną jest rzeczą, że nie możej 
członkami: Bloch, Cain, Corlus, się pogodzić z tyrawią żydowską. 


hy w radiu (jak u nas): 


Podwieszanie bomb 


0000000003300000989282900000000 
Wiesław Pyrek 


Twe zniszczone ręce... 


„Matce 


Na mym czole spoczęty dwie dłonie 
Jak serdeczne, jak ciepłe —- gorące! 
Krwią jak ogniem obie pulsu jące 
Ogarnety mocno moje skronie. 


Wiem, kto głowę objął mi z pieszczotą. — 
-- $pracowane są ręce mej matki; 
Nie przystraja ich ametyst rzadki, 


Ani blask brylantów, ani złoto. 


ralko moja! na twej szarej dłoni, É 
Bezlitošnie zniszczonej przez życie, 

Ono samo świadczy dziś niczbicie, 

Że nie przeszło ci w szczęścia pogoni. 

Nie hs beztrosee zdielały ci włosy, 
Nie w rozkoszy ręce eniai 
Niepoznany zostanie vud caty: 
dedne tylko znają go niebiosy, 

Jak mi droga lwych włosów siużzna, 
Jak mi święte twe zniszczone ręce! 
Ryłaś niemi w codziennej udrecc 


Na mym sercu słowa: Bóg -- Ojczyzna 


EM" DE EFR" TRAWOWEDRENERSE) 
dwa miliony Francuzów, wyłącz | z RRC Cz: FPAEE” 


MAŁO ZNANA WARSZAWA 


Keściółek na Okęciu 
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Marcın Podemskı 
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Łacina — językiem międzynarodowym? 


Raesar i 


Czyście słyszeli państwo kiedy 
Francuza mówiącego po łacinie? 
Albo czytającego chocby kilka 
wierszy Horacego czy Vergilego? 
Jeśli tak, to dobrze pamiętacie, 
że... nic z takiej cytaty nie zrozu- 
mieliście. Słyszeliście jakiś dziw- 
ny język, ni to łacinę, ni to fran” 
cuski; wiersze, które znaliście na 
pamięć z czasów szkolnych, przy- 
brały we francuskich ustach ja- 
kieś dziwaczne brzmienie. 

Łacinę każdy naród wymawia 
po swojemu, opierając się na kry- 
teriach, niezawsze jasnych, zrozu- 
miałych i uzasadnionych. Francuzi 
w zniekształceniu łaciny bezspor- 
nie wiodą prym. Weźmy naprzy-” 
kład jedną litrę: u. Francuz w róż 
nych złożeniach różnie ją wyma- 


wia; i tak: 

tune brzmi w jego ustach 
„tumk*. 

unde — ade, 

qua — kła, 

qui — kóńi, 

quoniam — koniam (u całkiem 
zginęło! ), 

puto — pdto. 


En na koncu wyrazu wymówi w 
pełnym brzmieniu (agmen), ale 
em w środku zamieni się w e. Cau- 
sa to będzie oczywiście „koza“ itd. 
Ta wymowa francuska jest jakąś 
dziwną mieszanką współczesnej 
trancuszczyzny i klasycznej ła- 
chy. 
W innych krajach nie dzieje się 
lepiej. Włosi uparcie twierdzą, że 
to właśnie ich łacina jest najlep- 
sza i najprawdziwsza, bo oni są 
jedynymi potomkami Rzymian w 
prostej linii. Nie zastanawiają się 
nad tym, że język włoski — jak 
francuski, hiszpański i inne ro- 
mańskie —— jest łaciną znie- 
kształco ną. zarówno pod 
względem dźwiękowym (fonetycz 
nym), jak i gramatycznym. Więc 
kaza nam mówić „czelum* (cae- 
łum), „Cziczero* (Cicero). „vir- 
dzinem“ (virginem) it.p. 

No, a my sami, Polacy? Czy na- 
sza łacina jest prawdziwa, t. zn. 
czy wymawiamy ją tak. jak wy- 
mawiali ją Rzymianie w epoce kla 
sycznej? Bynajmniej! „Polska“ 
łacina jest równie nonsensowna, 
jak inne. Oparliśmy sie — Bóg 
raczy wiedzieć dlaczego — na wy- 
mowie, jaką łacinie nadali Niem- 
cy. Mówimy tedy Cicero i Cezar 
(Cieero, Caesar), gdy należałoby 
mówić „Kikero“ i „Kaesar“ (wy- 
mawiając obie samogłoski: a, e). 
„Ratio“ brzmi w naszych ustach 
— bo tak nas nauczono w szkole 


Prawdziwa wymowa łaciny klasycznej 


| Rzymianie mówili „ratio“ 
ti-o), „klid“ (uciekam się do pol- 
skiego znaku „ł“, by oznaczyć 
półsamogłoskową wartość „u“ ła- 
cińskiego, które brzmiało jak „w* 
we współczesnej angielszczyźnie). 

Słyszę, jak zniecierpliwiony, a 
krytycznie nastawiony czytelnik 
przerywa mi: 

— A skąd pan wie, jak 
mówili Rzymianie? Przecież nie 
mamy płyt gramofonowych z o- 
wych czasów! 

Płyt nie mamy, ale zato pod do- 
statkiem dowodów innego rodza- 
ju, którę nas całkowicie upewnia- 
ją co do wymowy łaciny klasycz- 
nej. Jakież to dowody? Przede 
wszystkim starożytne napisy alfa- 
betem greckim. Znajdujemy tu: 
prinkipia (principia),  kreskens- 
(crescens), krukes (cruces) itp. 
Dalej świadectwa gramatyków. Je 
Bli np. Marius Victorinus oświad- 


cza, że w wyrazie „accipio“ mamy 
do czynienia z wodwójną spółgłos- 
ką, to nie ulega wątpliwości, że 
oba „c“ brzmiały jak „k“, czyli 
„akkipio*, a nie „akcipio“ (dla 
Francuza to jest „aksipio'!). 

Wreszcie ewolucja wyrazów ła- 
cińskich w językach nowoczes- 
nych. Pomijam tu sprawy bardziej 
skomplikowane, jak np. dowód, 
że Rzymianie nie znali dźwięku 
„z*, że zawize u nich było „s“ 
irosa, nie „roza*!). 

Ale wystarczy tylko zestawić 
niemieckie „Keller* z łacińskim 
„oellarium'', lub „Kaiser“ z „Cae- 
sar“, „Kiste“ z „cista“, by upew- 
nić się, że „c* było przez Rzymian 
zawsze wymawiane „k“. 

2 

Ostatnio nawraca się do chęci 
uczynienia łaciny językiem mię- 
dzynarodowym. Oczywiście, niki 
rozsądny nie marzy o jakimś „ję- 
zyku uniwersalnym“. Chodziłoby 
jedynie o ułatwienie porozumie- 
wania się uczonym różnych kra- 
jów. Tak właśnie postawił sprawę 
prof. G. Galassi Paluzzi, prezes 
Istituto di Studi Romani w swym 
artykule, ogłoszonym w  pierwe 
szym numerze Biuletynu Instytu- 
tu. Tego samego zdania jest prof. 
J. Krzyżanowski („Lygia', cza- 
sopismo Tow. umiędzynarodowie- 
nia łaciny, rok II, Nr. 1, marzec 
1939). Aby ten cel osiągnąć, trze- 
ba najpierw ustalić wymowę ła- 
ciny: mówić tak. jak mówili sta 
rożytni Rzymianie. Domaga się 


ski. 
Jest jeszcze jedna przeszkoda: 


— „racjo”, „quid“ = „kwid* itd. | słownictwo. Łacinie trzebaby do- 


Pom c 


Nowa metoda 
wykrywania skarbów ziemi 


Dwaj uczeni szwedzcy, dr. 
Sven Palqvist i Nils Brundin, o- 
pracowali nową metodę wykry« 
wania minefałów. Dawniej obec- 
ność metali w ziemi stwierdzano 
za pomocą pomiarów fizyczno - 
elektrycznych, magnetycznych i 
sejsmograficznych. Jednak bada- 
nia te zawodzą niekiedy przy po- 
szukiwaniu np. złota, cyny, pla- 
tyny ete. 

Nowa metoda opiera się na ba- 
daniach chemicznych, a raczej 
geo-chemicznych. Punktem wyj- 
scia było twierdzenie, że nawet 
niewielka ilość minerału daje się 
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Fachowa naprawa rakiet. 
kae a NEROWEWNECAWNNNCRCSNNANC| 


wykryc w roztworach wodnych 
wydøbytych z ziemi. Zadanie 
sprowadzałoby się zatem do uzy- 
skania tych soztworów i do optra- 
cowania dostatecznie subtelnych 
sposobów analizy. 

"Padanie ziemi i wody praktycz- 


nie biorąc, nie prowadziłoby do 
celu; natomiast drzewa ze swymi 
nader rozgałęzionymi korzeniami, 
pochłaniają te roztwory i maga- 
zynują niejako metale w swych 
liściach. Drzewa np. rosnące w 
pobliżu żyły złota, wykazują 
znaczny wzrost zawąrtości tego 
metalu w miąższu liści. 

Badanie rozpoczyna się od wy- 
znaczenia na badanym terenie o- 
kreślonych wytycznych, wzdłuż 
których zbiera się w ustalonych 
odległościach „preparaty“, prze- 
ważnie liście i igły. Materiały te 
umieszcza się w numerowanych 
workach, zarazem zaś odnotowuje 
się na mapie miejsca, na których 
dokonano zbiorów. 

Liście ulegają spaleniu, popiół 
zas wprowadza się do elektrad 
węglowych lampy łukowej, której 
światło przechodząc przez spek- 
itrograf, odtwarza na negatywie 
długość fal metali zawartych w 
preparacie. Im silniejsze linie, 
tym większą jest zawartość mine- 
rału. 

Obecnie w Szwecji prewadzone 
są poszukiwanią niklu, ołowiu 


tę wielką zaletę, że nie wymaga 
żadnych przyborów dla prąc przy 
gotowawczych i daje się stosować 
w najgęstszych niedostępnych la- 
sach. Nie wyłącza ona innych me- 
tod, nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że powinna odegrać wielką 
rolę w nauce i przemyśle. 


tego w „Lygii* Leon SETE "ni 


(ra- | robic cały szereg wyrazów, ozna- 


czających sprzęty i pojęcia cał- 
kiem nowoczesne. Czyniono w tym 
Kierunku niejakie próby. Cytuje 
je „Lygia“. Więc „maska gazowa 
to„larv%ż3 gasaria', „karać 
bin maszynowy“ to „manuballista 
machinalis*, „gentleman“ to „ho- 
mo ad ungnem factus* (!!), „wy- 
łącz radio“ — „prohibe aethera“... 


Homo ad ungnem fac 
t u s... No, brzmi to bardzo nie- 
pospolicie. Ma w każdym razie 
jedną zaletę: działa rozśmieszają- 
Co... 


Ostatecznie, zwrócenie się do 
łaciny po tylu nieudanych pró- 
bach języków sztucznych jest 
objawem korzystnym. Pozwolę 
sobie tylko zauważyć, że łacina, 
dostosowana do użytku nowo- 
czesnego, obdarzona tymi wszyst- 
kimi „dokładnymi ludźmi* (ho- 
mines ad ungnem facti), którzy 
„wstrzymują eter“ (prohibent 
aethera), byłaby również... ję- 
zykiem sztucznym. Oczywiście sto 


iRero 


| Beraptów, volapiików ji innych 


bzdur. 


| Najlepiej jednak zostać przy ję 
|zykach narodowych. Jeśli chodzi 
o humanistę — im więcej zma 
języków. tym lepiej. Nie można 
bowiem naprawdę poznać obce- 
go narodu, nie znając jego języka. 
Jeśli chodzi o matematyków, 
chemików i t d., którzy czują 
wstręt do nauki języków obcych 
(albo brak im ku temu zdolności 
— ale łaciny (też by przecież 
musieli się nauczy ć!), najle 
pszym wyjściem wydaje się stary 
projekt, zalecany m. in. przez 
prof. A. Dauzat'a: ważne dzieła 
każdej gałęzi nauki przekładało- 
by się na jeden język; i tak: an- 
gielski mógłby być językiem eko 
nomistów, niemiecki — chemi- 
ków, francuski — matematyków, 
włoski — muzyków... 


Piękne fasony w naszym 
posładamy magazynie 


Air. 13% 


PRAWDA, ŻE SYMPATYCZNY? 


i 
4 


Tak wygląda 2-miesięczny niedźwiadek polarny ze sztokholmakie- 

go Zao. Nawet ktoś uprzedzony do rodu niedźwiedziego, musi przy- 

znąć, że miś ten ma strasznie miły wygłąd. Nie przeto dziwnego, że 
jest ulubieńcem dzieci z całego miasta. 


C EA 


PŁASZCZY STEFAN FIBICH 


razy lepszym od wszelkich es- | === Honorujemy Bony Spółki Tow. Kupeów Połskich. === 


AI. Jerozolimska 7 


(w. d.) 
bardzej wyniszczających czarną 
ludność Afryki jest choroba roz- 


noszona przez muchę Tse-Tse, a | 


obiawiająca się w końcowym 
stadium niemal  bezustannym 
snem, który trwa aż do zupełne- 
go wyniszczenia organizmu. 
Drukujemy fragment barwne- 
go reportażu francuskiej dzien- 
nikarki opisujący walkę z tą 
chorobą i przesądv Murzynów, 

którzy ją utrudniają. A 

Burza w dźufigli. Kongo mia 
sobie coś przerażającego, Niemal 
w jednej chwili, z jasnego dnia 
stała się ciemna noc. Gęste mgły 
ogarnęły nas, a niebieska artyle- 
ria rozpoczęła ogień ze swych 
najcięższych dział. Huk  pioru- 
nów ogłuszał nas, a błyskawice 
rozdzierały niebo ognistymi zyg- 
zakami. — Byliśmy w samym 
centrum tornada. 

Dalsza jazda była niemożliwa, 
należało burzę przeczekac, toteż 
z okrzykiem radości powitaliśmy 
samotną chatę tubylczą, stojącą 
obok drogi. 

NIESPODZIEWANE 
SPOTKANIE 

Gdy oślepieni ociekającą wodą 
zgromadziliśmy się wszyscy w 
szczupłym wnętrzu chaty, uczy- 
niliśmy przerażające odkrycie. Na 
ziemi pokrytej mchem i gnijący- 
mi liśćmi, siedziała  pół-leżąc, 
młoda Murzynka wychudzona do 
ostatnich granic. W pierwszej 
chwili sprawiała wrażenie umar- 
łej. Słaby jednak oddech i zale- 
dwie wyczuwalny puls świad- 
czyły, że kołatało się w niej je- 
szcze trochę życia. 

Widok konającej wywołał wiel- 


,„|jKie poruszenie wśród czarnych. Z 


strachu 
do 


oznakami najwyższego 
tłoczyli się u drzwi chaty, 


której przed chwilą chronili się 
tak chętnie. 
Zatrzymałam jednego z nich, 


mówiącego po francusku. 

— N'quć, gdzie idziesz? 

Zasłaniając twarz, wskazywał 
na umierającą Murzynkę. 

— N'que nie zostać tutaj. Ona 
mieć złego ducha i ciągle spać. Ją 
swoi zostawić, aby ona umrzeć. 

Fo była więc ta straszna choro- 
ba, dziesiątkująca czarną ludność 
Afryki! 

— Ją zostawić tutaj. Ją trzeba 
zły duch wziąć, inaczej i my ciąg- 
le spać. — nastawał N'que. 

Spojrzałam na Boursin'a. Myśle 


ij liśmy o tym samym. W podróżnej 
innych metali. Nowa metoda maj naszej apteczce mieliśmy zastrzy- 


ki oliwy z kamforą, które mogły 
przynieść chorej pewna ulgę... 

Pod wpływem zastrzyky powie 
ki Murzynki uniosły się na chwi- 
lẹ. Spojrzenie jej jednak było nie- 
przytomne. Zaraz też pogrążyła 
się w tym śnie tak podobnym do 
śmierci. 


Jedną z chorób naj- | 


| Mimo protestów czarnych prze- 
,nieśliśmy chorą na ciężarówkę. 
i Niepodobieústwem było zostawić 
ją tam nawet chwilowo, gdyż cze- 
kała ją niechybna śmierć od zę- 
bów i pazurów dzikich zwierząt. 


UŚPIONA WIOSKA 


*Najbliższym etapem naszęj po- | 


dróży miała być zasobna wieska. 
murzyńska Bubaąngi, znaną ze 
swych wspaniałych palm i hodaw 
li wielkich siad kóz. Murzyni na- 
si odzyskali humor na mysl ọ sma 
kołykach, jakie ich tam czekały i 
radość swą wyrażąli w pieśni 
skomponowanej na prędce: 

W Bubangi są smaczne banany 

W Bubangi są pieczone koźlęta 

W Bubangi jest wino palmowe... 


W niedługim czasie dajrzeliśmy 
pierwsze chaty wioski. Warkot na 
szego motoru niewywabił jednak 
na drogę żadnego z jej mieszkań- 
ców. Zwykle każdemu naszemu 
przejazdowi przęz wioskę towa- 
rzyszyły całe gremadki czarnych 
dzieciaków — hebanewych posąż- 
ków o białych zębach. Tym rą- 
zem nie, cisza zupełna. 

Wysiedliśmy, kierując się w stro 
nę chat. Rozsypane pośród palm, 
oświetlone słońcem, stały ciche, 
jakoby opuszczone. Nigdzie og- 
nia, nigdzie żadnej kobiety, tłuczą 
cej maniak przed chatą... 

Nagle zrozumieliśmy straszną 
przyczynę tej ciszy. Przed chata- 
mi, wśród traw skuleni, czy też 
nadmiernie wyprężsni, jak na tor 
turach wszyscy mieszkańcy wios- 
ki: mężczyźni, kobiety, dzieci spa- 
li swym okropnym snem. 

Sama nie zdając sobie sprawy z 
tego co robię uchwyciłam za ramię 
jednego ze śpiących, potrząsając 


|nim jakby to mogło zbudzić go z! 


tego snu - cierpienia. 

-Podniósł rękę, a z ust jego wy- 
dobył się jakiś głuchy dźwięk i rę 
ka ciężko opadła. 

Pierwsza otrząsnęłam się z wra 
żenia; należało działać. > 

— Trzeba im jakoś pomóc — 
zwróciłam się do Boursin'a. 

Może jeszcze nie jest zbyt póź- 
no, może choćby część da się u- 
ratować. Istnieje przecież surowi- 
jca Fourneau stosowana w dob- 
rymi wynikami w tej chorobie. 

Parigat Brigret mimo widoczne- 
go zdenerwowania gqpanował się 
również. 

— Niech pani mówi 
czynić. Jestem gotów. 

— Myślę, że musimy podzielić 
się. Panowie dwaj pojadą da Ban- 
qui, gdzie jest szpital. Trzeba spro 
wadzić doktora, pielęgniarki... Ja 
z Boursin zostanę. Spróbujemy 
podtrzymać ich siły ząastrzykami 
oliwy z kamforą. 

Za chwile zostąliśmy sami w 
uśpionej wiosce. 


. 


co należy 


TRAGICZNE TAM — TAM 


Zastrzyki i jakie takie uporząd- 
kowanie chat, do których prze- 
nieśliśmy śpiących zajęły nam 
czas do wieczora i zmęczyły do 
tego stopnia, że zaraz po skrom- 
nym posiłku zmorzył nas sen. 

Nie wiem ile czasu spałam, gdy 
nagle zbudziły mmie  dziwnę 
dźwięki. 

Wśród ciszy nocnej płynęła ku 
nam muzyka pełna dysenansów, 
połączona z przeraźliwym wrzas- 
kiem. Znając kraj, wiedzieliśmy, 
| że był to początek jakiejś nocnej 
uroczystości. Czy nie miała ona 
związku ze smutnym odkryciem. 


| jakie uczyniliśmy dnia poprzed- | 


niego? Wśród cząrnych panuje 
przekonanie, że chorzy na śpiączkę 
|są w mocy złego ducha. Pragnąc 


ceremonie. Wobec fanatyzmu Mu- 
irzynów, obecność białych przy 
| tych obchodach połączona być 
może z pewnym  niebezpieczeń- 
stwem. Odruchowo sprawdziliś- 
| my ręwolwety. 

Głos tam - tamu hbuczał teraz 
potężnie, a wrzaski towarzyszące 
mu rozdzierały nasze uszy. Pochód 


był już widoczny i wolno zbliżał 
się ku nam. 
Na czele, daleko przed innymi 


i szed} krokiem tanecznym głośny 
czarodziej plemienia. Dziwaczne 
jego ozdoby a jeszcze więcej twarz 
pomalowana gęsto w białe pasy, 


dał się z półnagich, pomalowa- 
nych różnymi kolorami, tańczą- 
cych i gestykulujących Murzy- 
nów. 


NIEBEZPIECZNA SYTUACJA 


Ujrzawszy nas, pochód zatrzy- 
mał się, drepcząc w miejscu. Jedy 
nie czarodziej podszedł bliżej. 

W przemowie, którą wygłosił do 
nas powtarzało się często imię 
kobiece N'temme, tak, że w końcu 
zrozumieliśmy, iż żąda on wyda- 
nia kobiety, którą znaleźliśmy w 
opuszczonej chacie. 

Widząc groźną postawę całego 
orszaku, wyciągnęliśmy broń, py- 
tając jednocześnie, czy który z 
nich nie mówi po francusku. Zna- 
lazł się taki i potwierdził nasze do 
mysły. 

Czarodzieje nie mogąc uleczyć 
N'teme orzekli, iż jest ona w mo- 
cy złego ducha i kazali ją zostawić 
zwierzętom na pożarcie; miało to 
odwrócić śmierć od całej wioski. 

— Zły duch tak chcieć — do- 
dał tłumacz tonem wyjaśnienia. 
--Wszyscy co spać, zjeść pantery. 

Rozpoczęły się targi. Chcieliśmy 
zyskać ną czasię. Czarodziej nasta 
wał i groził. Wystarczyło jedna je- 
go skinienie, aby sfanatyzowany 
tłum rzucił się na nas. Jak dotąd 


odpędzić go, urządzają przedziwne ! 


budziła odrazę. Cały orszak skła- | A > kH 
' może chodzić, nie przyjdzię da ler 


Sen Śmierci 


Straszna choroba afrykańskich dżungli 


jednak nąsze rewolwery trzyma- 
ły ich w należytej odległości. W 
końcu Boursin wpadł na dobry po- 
mysł i oznajmił czarnym „że nie 
możemy wydać im N'teme, gdyż 
czekamy na małego czarodzieja, 
który ma przywieść silne gris - 
gris przeciwko złemu dochawi. 
To uczyniło duże wrażenie- na 
tych przesądnych dużych _dzie- 
ciach. Zgodzili się czekać z nami 
na gris - gris białych ludzi. Bo- 
jąc się jednak złego ducha, od- 


'straszali go na swój sposób. Po- 


nure dźwięki tam - tam i przęraź- 
liwe wrzaski rozbrzmiewały da 


| świtu. 


PRZYBYCIE POMOCY. 


Wraz z pierwszymi promieniami 
słońca przyjechali. Warkot moato- 
ru, który usłyszałam mimo tam - 
tamu i krzyków czarnych wydał 
mi się najmilszą muzyką. 

Przyjechał doktór G., trzy sio- 
stry i dwóch pielęgniarzy i walka 
ze śmiercią rozpoczęła się. Przy- 
wieziono wielkie ilości serum. 
różne butelki i buteleczki, zweje 
waty oraz białe fartuchy. Naj- 
większą chata wioski zostałą prza.- 
kształcona na salę szpitalną. 

Doktór G. był niezmordowany.w 
ratowaniu tych nieszczęśliwych. 

— Widzi pani — zwrócił się do 
mnie, gdy już zabiegi zostały do- 
konane. Jesteśmy tu po to, aby ich 
ratować, leczyć czy zapokiegać 
chorobie. Ale Murzyn, gdy jęszczę 


karza. Woli swoich czarowników. 

Potrafił też przekonać nawet 
wielkiego czarodzieja. Bez przesz- 
kód więc można było odwieść eho 
rych do szpitala. Wysłuchał po- 
ważnie jego wywodów a następnie 
nie mniej serio odpowiedziął: 

— Rozumiem was. Ale wies, 
że bogowie wymagają oni ofiary ź 
czegoś żywego. A ta kobieta jest 
już prawie trupem. Weź żywą kur 
rę i zabij, to Kardziej będzie podo- 
bać się bogom. 


* 
* * 

Cztery miesiące później Į% 

jedżałam w drodze powrotnej 


przez Bubangi. Wioska ożyłą. Te 


nieszczęśliwe, półżywe  szkięlęty, 
ludzkie stały się żywymi ludźmi 
|cieszącym. się życiem. 

Pragnęłam odszukać N'tesyę, 


było to jednak niemożliwe. Jąkże 
ją poznać wśród tylu cząrnych 
smukłych, jak pałmy, dziewcząt? 
Miałam natomiast sposobność po- 
rozmawiać z głównym cezarodzie- 
jem wioski. Gdy była mowa o dok 
torze G., twarz jego przybrąła pą 
ważny wyraz. 

— Biały czarodziej — wielki cza 
rodziej—rzekł z przekonaniem. 
On kazać zabić kura i to pomóc, 
On. mądry: 


| Pan Leonidas Iks-Ygreko- twornych dam oraz tyluż sym- 
wicz py wystawnym, dobrze pałycznych młodzieńców z taj 
zakropionym obiedzie wracał nej policji. Damy mają w to- 
„do domu piechotą. Szedł przez rebkach browningi, młodzień- 
,gwarne ulice wielkiego mia- cy niosą teczki z granatami. 

sta, czując, jak całe stosy spo-| Pan Leonidas mógł być pew 


=). 
V/A żytych potraw układają się w my, że wierny lud nie uczyni 


— Bardzo mi przykro. kochanie, 
ale Twoje spodnie sa juz zapako- 
wane, Nie będziesz chyba żądał, 
abym je znowu wypakowała. 


—M 


jego obszernym żołądku. 
Działo się to wczoraj, albo 
przed tysiącem ląt, w Wqrsza* 
wie. ałbo w Rzymie, może ną- 
wet w Atenach. 
Bo przecież zawsze i wszę- 
dzie ulice wielkiego miasta by 


ły gwarne, a pieszy spacerek 


pomagał obżartuchom w tra- 
wieniu. 

Pan Leonidas stąpał spokoj 
nie, wiedząc że za nim i przed 
nim idzie kilkadziesiąt wy- 


mu dziś żadnej krzywdy. 

Szedł więc i myślał. 

O czym? O swej karierze. O 
tym, jak własną pracą wydo- 
stał się po szczeblach drabiny 
społecznej na szczył. 

Już jako niemowlę przy 
piersi pragnął zostać wie l- 
kim mężem. Uczęszcza- 
jąc do przedszkola nie ma- 
zył, śladem swych rówieśni- 
ków, 0 karierze dorożkarza, 
lub sprzedawcy lodów. Patrzył 


wyżej. 


— Włożysz na siebie długi z Gdy osiągnął wiek dojrzały 
płaszez..., PRZY SKOKU spotkał na drodze życia jego- 
a Z R © TYCZCĘ mościa, który pomacał jego bi 


NAGA PRAWDA 
Kanclerz Hitler po otrzymaniu 
w prezencie samochodu ludowego 
t. zw. „Volkswagen“, wybrał się 
w podróż, prowadząc wóz osobi- 


| 
| 
| 


į 


cepsy. wręczył mu grubą las- 
kę. jakiś adres i nieco monely. 

— Idź i wal — powiedział — 
Od tego zwykle zaczynają się 
polityczne kariery. 


ariera m 


ście | Leonidas udał się, gdzie 
Niedaleko Wiednia pękla opo- i „ZA! wyłoił kogo trzeba i 

na. Kanclerz wysiadł niedaleko ' wrócit. 

Wiednia, oheirzał oponę. poczym | Jegomość był zadowolony. 

firuknął: Dał mu drugie zamówienie, 
— Hm! i syntetyczne protekto- | potem trzecie, czwarte. 


ry się zdarły. th). 


—- Mamy do ciebie zaufanie 


oee A 5 0a — mówił. zał 
Leonidas nie _ wiedzia 

GDY W AUCIE ' wprawdzie dokładnie, czemu 
ZAINSTALOWANE jegomość stosuje pluralis ma- 
RADIO... jjestis, ale cieszyło go, że stał 


MIEDZY 
PRZYJACIÓŁMI 


—- Przyjdziesz jutro do nas na 
obiad, dobrze? 


— Och! przepraszam bardzo! 


POMYŁKA 
— Uważam. że pan jest porząd- 
nym człowiekiem. 
— Ja natomiast o panu tego po- 
wiedzieć nie mogę... 


QJCEM 

6-letn, Romek wpada z krzy» 
kiem do pokoju ajea, który jest 
profesorem. 

-— Dlaczego krzyczysz? Wiesz 
chyba, że potrzebuję spokoju! 

— Ojcze, połknąłem szpilkę. 

— Masz tu drugą! Tylko masz 
siedzieć spokojnie. 


SKARB 


I 


— Tak!? Widzę tedy, że obaj 
popelniliśmy pomyłkę... ADZIE 
GDY PROFESOR JEST W SKE 

R 5 6 OBUWIA 


| 


— Zgoda! Ale musisz mi poży- Mamo, czy tø prawda, że ja; 

czyć pięć złotych. jestem twoim skarbem? | 

— A to czemu? — Tak, syneczku! i 
twojej żonie | 77 To pożyez mi dwa złote na 


— Muszę kupic 
bukiet kwiatów. Trudno bowiem 
przyjść do was z próżnym: ręko- 
ma. 
a 


NA ŁONIE PRZYRODY 


=- Nie rozumiem ludzi 
uważają hamakowanie 


przyjemną... 


za rzecz 


rachunek twego skarbu... 


NIC DZIWNEGO... 
— Wiesz. Stefku „lekarz zabro- 
nił mi zajmować się kuchnią. 
— Nic dziwnege!.. Pewnie był 
kiedyś u nas na obiedzie. 


się w pewnym stopniu mM g- 
żem zaufania jegemo- 


ścia i jego tajemniczej kom- 
panii. 


Później okazałą się, że wal- 


"czył jake przedstawiciel par- 
|Hli_ pelitycznej. 


A że walczył 
ofiarnie, zyskał w nagrodę 
miane bohaterskiego 
męża Zyskał również coś 
więcej: dobrą posadkę. Partia 
bowiem w międzyczasie dor- 


DYPLOMATYCZNA x ; 
J AZD A — Zatem którą parę życzy so- 
, bie Szanowna Pani? 
— Nie panie Piperman, słysza- + Me w Której nrawszt 
łem, żę pan wyjeżdżasz. P | BPE” =m. 
— Owszem, do Genewy, 
-— Do Genewy? MIEDZY 
— Odwiędzić Ligę Narodów. DYPLOMATAMI 


— Nie rozumiem, pogo? 

— Nu, ta takie proste. Wysta- 
wiają na licytację meble z Bali eb 
rad. 


DZIECINNY KAWAŁ 


Jeden z dyplamatów przybył do 
swego kolegi z wizytą. Zastał go 
zagrzebanego w stosie papierów. 

— Może przeszkadzam waszej 
Ekscelencji? 


” F. — Nie szkodzi przeglądam 
Małı Zosia przedstawiająe się S p a wa 
mówiła zawsze: właśnie pakty o nieagresji. 
— Jestem panną Zogia. WESTCHNIENIE 


Zwrócono jej uwagę, że tak mó 
wić nie wypada. 

Pewnego razu zebrało się więk- 
sze towarzystwo. Wchodzi Zosia i 


którzy | mówi: 


== Jestem Zosia, ale już nie pan 
na. 


Pewien pan spotyka znajomą, 
od której dowiaduje się, że ta nie- 
długo wychodzi zamąż. 

Pożegnawszy się, stoi jeszcze 
chwile nieruchome, poczem zdjaw 
szy kapelusz mowi nabożnie: 

— Panie, świeć nad jego duszą! 


| 


wała się do władzy. 

Jako mąż stanu Leo- 
nidas stanąt odrazu na wyso- 
kości zadania. Postanowił, że 
będzie znać się na wszystkim 
i w myśl tej zasady rozstrzy- 
gał z miejsca najbardziej za» 
wiłe sprawy. 

Czyż bowiem jest do pomy- 
ślenia, by człowiek, piastujący 
wysokie stanowisko urzędowe 
mógł nie znać się na wyrobie 
chałwy, budowie mostów, lub 
technice gry scenicznej? 

Awansował ciągle i wkról- 
ce już opinia zwała go mę- 
żem opatrznościo- 
w y m. 

Cieszył się, owszem, ale nie 


NIE PRZERWAŁA MU 


HU 


— Dlaczego miał Pan tak długą 


przemowę nad grobem swej 
zmarłej zony? 

— Był to bowiem pierwszy 
ula kiedy mi nie vrzerwa- 
a. 


MIEDZY TWÓRCAMI 
REWOLUCJI 

Do Trockiego przychodzi duch 
Lenina i mowi: 

= Kio z tobą drugi pojedzie do 
Rosji w zaplombowanym  wago- 
nie? 

— Do Rosji? poco? 

— Teraz dla odmiany zaprowa- 
dzić porządek. 


CZĘŚCI ŚWIATA 

W szkole na lekcji geografii na- 
Uuczyciel pyta: 

— Moryc, ile jest części świata? 

— Siedem. 

— Siedem, jakie!? 

— Poniedziałek, wtorek, środa. 
czwartek... 


SALCIA I MONIUŚ 


W ogrodzie Krasińskich siedzi 
młoda para. 
Długa chwila milczenia, po 


czym ona pyta. 
— Moniuś, o czym myślisz? 
— O tym ce i ty, Salcie. 
— Fuj, świnia! 


ROZKOSZE 
WYDAWCÓW 


Aleksander Dumąs, pisywął po- 
wieści į otrzymywał za nie zapłąię 
od wiersza. Pe pewnym cząsje 
wydawca zauważył, że Dumąs za” 
pełnia strony takimi oto dialogą- 
ZDZ 
— (o słychać? 

Nie. 

— Nie? 
— Tak. 
— Tak? 
— Hm. 
Wezwał pisarzą do siebie 


i umó 


wił się z nim, że będzie mu płacił | publiką, a ty wyłowiłeś z wizerun- 
od słowa. Do następnej swojej po- kiem Napolesna! 


wieści wprowadził Dumas 
jąkałów į damę, która co 
słowo mówiła: — voila, 


trzech 
drugie 


I 


RADA BER ŻA NE RARE AF. E > LAALĄ Oo 


raz zmuszony był polewać ię 
opinię wodą motopompy. 
Wowczas zwanogó mężem 
silnej ręki. 

Teraz, gdy w oteczeniu wa- 
lecznych agentów szedł pan 
Leonidas do domu, znajdował 
się właśnie u szczytu powodze 
nia. 

— Tak! — myślał sobie — 
Zrobiłem karierę! Najpierw 
byłem m ę ż e m zaufania, 
potem m ę ż e m bohater- 
skim. mężem stanu. mg- 
że m opalrznościowym mę 
żem silnej ręki... A dziś kim 
jestem? 

Odpowiedź na to pytanie do 
stał prędzej, niż się spodzie- 
wał. Oto na progu jego domo- 
stwa stała pani Leonidasowa 
z groźną miną i jakimś twar- | 
dym przedmiotem, który kry- 
ła za sobą. 

— Gdzie byłeś, pijanico? — 
spytała. 

— Na konferencji, duszko— | 
odrzekł pokornie i zrozumiał, 
że mimo wspaniałej kariery, 


za 


" 


mimo szumnych tytułów i god | 
la 


ności, w domu jest zawsze zwy 
kłym, najzwyklejszym m g- 
zem! - 
ODROWĄŻ 
a ZONE 


NASTEPNA MOWA 
HITLERA 


— Czy wasza Ekscelencja wie, 
o czym bedzie następna mową 
Hitlyera? | 


Er. W = 


'-— Bardzo pana przepraszam. 
Mam defekt gumy. Czy byłby pan 
tak dobry i pożyczył mi jedno ko- 
la? Pan i tak nie będzie go po- 
trzebował, 


DRASTYCZNE 


PYTANIE 

Kazio ma 6 lat. Wpada kie- 
dyś do kuchni i woła: 

— Mamusiu. mamusiu! Pan 
Romek pocałował w ogrodzie Ja- 
ninkę. 

Maika (śmiejąc się): 

— Nic nie szkodzi, Kaziu, za 
wa tygodnie mają się pobrać. 
Kazio namyśla się chwilę i py- 
ta: 

— A kiedy tatko ożeni się z na- 
szą pokojówka? 
|. aa) 


KAGANIEC 


— Nie wiem? 
— Prawdopodobnie » powszech | 
nym rozbrojeniu. 


NAGŁY POWRÓT | 
— Skad pan wraca panie Hop- 
sztos? 
— Z Rzymu. 
gier. 
— Czemu, źle tam było? 
— Chcieli mnie zabrać do woj- 


panie Owaney- 


ska. 
CETA F A EEE WR E TTE "TRO 
WRÓŻBITA 


= Co getujesz, Fatime? Wyoh- | 
raź sobie, jak nigdy nie wiem, eo 
hędzie na ebiad. 
WIEDNIA 


SPORT 
CZY POLITYKA? 

W Marsylii odbywa się konkurs 
nurkowania. Mariusz już pięć ra- 
zy wyłowił rzuconą de wody mo- 
natę. Wszyscy są zdumieni nie- 


— Mam zapakować? A maże 
Szanowna Pani natychmiast ge u- 
zyje? 


DOKŁADNA 
ODPOWIEDŹ 


Pewna starsza, w pretensjach 
jeszcze, niewiasta spytała mlo- 
dzieńca: 

-— Proszę pana, co to jest mi- 
łość? 

Ten pomyslawszy chwilę rzekł: 

— Proszę pani, miłość jednego 
indywiduum do drugiego jest to 
dyspozycja do interpretacji możli 
wie wielu zjawisk, za pomocą u- 
kładu mas apercepecyjnych, ukon- 
stytuowanych w łożysku pożąda- 
nia. 


KRYTYKA 


zwykłym sukcesem, ale kierownik sa 


zawodów ma pewne wątpliwości. 


Wyjmuje pięciofrankową monetę, b 


ogląda ją dokładnie i rzucą de wo | 


dy. Mariusz skacze i przynosi mo- |* fi 


netę. 
— To dziwne — mówi 
nik — ja rzuciłem monetę z Re- 


— Nie wiem właściwie o ce| 
idzie — odpowiąda Mariusz —czy 
to właściwie jest sport, czy poli- 


tyka? 


kierow- |, 


— Przepiękny obraz. 
— Tak, ale uważam za rzecz 
nieprzyzwoiią pić w ten sposób. 


ilerstwo polskie na wysiawie nowojorskiej 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Bractwo św. Łukasza — Chrzest Litwy w 1386 r. 


Zydzi w Warszawie 


w okresie Sejmu Czteroletniego 


Ostatnie wydarzenia Słkazna: 
rodowe, odwróciły uwagę od naj- 
żywotniejszych często zagadnień 
życia narodowego. I tak zapomi- 
namy o jednej z naszych najwięk- 
szych bolączek, zapominamy o 
sprawie żydowskiej. 

Dlatego też warto będzie przy- 
pomnieć w rocznicę konstytucji 
majowej o kwestii żydowskiej w 
okresie sejmu czteroletniego. 

„Wiadomo, najprzód być powin 
no Czytelnikowi — pisze współ- 
czesny pamiętnikarz Kitowicz — 
ze za przeszłego panowania żydzi 
w Warszawie nie mieszkali ina- 
czej tylko na kształ podróżnych, 
to jest bez żon i dzieci, handlu pu- s 
błicznego nie prowadzili, ani rze- 
miosł nie robili, tylko podczas sej-. 
mu. przed którym zazwyczaj na 
dwie niedziele trąba Marszałkow- 
ska otrąbowała dła nich wolność 
handiu i rzemiosła, a po skończo- 
nym sejmie w takież dwie nie- 
dzieli taż trąba wytrabywała ich, 


"się mimo 


magając się burzliwie, by magi- 
strat zainterpelował Sejm o na- 


tychmiastowe wypędzenie żydów, | 


grożąc w przeciwnym razie pogro 
mem. 

Jan Dekert, ówczesny prezy- 
dent Warszawy powiadomił czem- 
prędzej Stany. które przysłały de 
legatów celem uśmierzenia wzbu- 
rzonego tłumu. 

Rozżaleni rzemieślnicy prze- 
dłożyli delegatom krzywdę, jaka 
im się dzieje przez opanowanie 
rzemiosł i kupiectwa przez ży- 
dów. 

Obietnica wypędzenia żydów ze 
stolicy zażegnała narazie burzę, 
ale sprawy nie rozwiązała. Wypę- 
dzono rzemieślników żydowskich 
i drobnych niepewnych kondycji 


handlarzy, zostawiając jednak 
kupców. 
Wiadomo zaś, że gdzie żydzi 


widzą własny interes, tam wedrą 
wszelkich przeszkód, 
' wpłyną jak woda najdrobniejszą 


wy — pisze pamiętnikarz — po- 
włóczywszy się tu i ówdzie kilka 
niedziel, potrosze znowu się do 
Warszawy poschodzili'. 


Pewni swojej wygranej, roz- 
gościli się już teraz na dobre z żo- 
nami i dziećmi, zajęli ulicę Sena- 
torska, pałac Pociejowski, Tlo- 
mackie i Chłopockie, ulokowali 
się od pałacu Prymasowskiego po 
Marywiłl i od Bibliotecznej po 
kościół Św. Trójcy. Powrócili 
też, oczywista do dawnych a za- 
kazanych zajęć rzemieślniczych. 


Wtedy to zdarzył się pierwszy 
większy incydent między. nimi a 
warszawskim mieszczaństwem. 
Polski krawiec Fox zobaczył ży- 
da niosącego robotę. Czując się w 
prawie, a i krzywdy swej docho- 
dząc usiłował odebrać żydowi ro- 
botę, ale ten zdołał uciec. Fax 
jednak wyśledził pracownię ży- 
dowską na  Chłopockiem. Na 
krzyk i szarpaninę żyda ż'Foxem, 


Bractwo św. Lukasza — „Odsiecz Wiednia“ 


E 
OSTATNI MOHIKANIE 


ty i w jakiejś przymknęły komór- 
ce. 

Tymczasem terminatorzy wczas 
się wymknąwszy, zwołali sporą 
gromadę i powiedli ją w sukurs 
swemu majstrowi. 

Żydzi zdążyli się juz obwaro-; 
wać na Tłomackiem i szturm od- Í 
parli. 

Sprytni chłopcy, nie widząc moż 
ności uwolnienia Foxa, powiedli 
rozsierdzone już na dobre zastępy 
na Pociejów. 

Nieprzygotowani na tę napaść 
żydzi pouciekali, zostawiając do- 
bytek na pastwę tłumu. Dopiero 
wieść o tym co zaszło na Pociejo- 
wie zdołała uwolnić z rak żydow- 
skich Foxa." 

Incydent ten zdopingował wła- 
dze do ściślejszego przestrzegania 
prawa zabraniającego żydom sla- 
łego osiedlania się w stolicy. „Ka 
zano żydów biegających po uli- 
cah z.towarami lub za robotą, 
łapać i do kordygardy marszsł-, 


W Puszczy Białowieskiej znajduje się jeszcze kilkadziesiąt zubrów. 
Na zdjęciu młody, jednoroczny żubr. 


Wystawa pamiątek 
po gen. J. H. Dąbrowskim 


W jednej z sal Muzeum Wojska popiersi i miniatur, szereg rycin 
urządzono wystawę pamiąlck i do- | jiustrujących nohyt Legionów we Wi 
| kumentów, poświęconą pamięci gen. | szech, zdjęcia fotograficzne z Win- 


' szczeliną, wsiąkną przez każdą 
łatwiej przepuszczalną warstwę. 
„Żydkowie wygnani z Warsza- 


który chciał mu robotę zabrać i do 
cechu zaprowadzić, nadbiegli inni 
żydzi, swego obroniły. a Foxa zbi- 


aby się z Warszawy wyprowa- | 
azili“. 

Nieskoro wybierającym się ze 
stolicy żydom domagała straż mar 
szałkowska, aliści „... powoli żyd- 
bowie ośmielili się — po wygna- 
niu nazajutrz, albo trzeciego dnia 
wracać, jakby świeżo do Warsza- 
wy przybywający, pod różnymi 
pretekstami bawić po kilka tygod- 
mi, przenosząc się z miejsca na 
miejsce...” 

Ponieważ prawo pozwalało za- 
trzymy'wać się w Warszawie ży- | 
dom przejezdnym dla załatwienia 
interesów, przeto Marszałek Wiel- | 
Koronny Lubomirski zarządził 
wydawanie im biletów ważnych, 
na 5 dni. Schwytani bez biletów | 
był aresztowani i podlegali wy 
skim karom pineiężnym. Rezul- ; 
tat jednak był taki. że żydzi sie- | 
dziefi teraz spokojnie z biletami w į 
Warszawie, mimo nakazu sejmo- 
wego, aby ich z obrębu miasta wy 
stedlic. 


INAUGURACJA SEZONU ŻEGLARSKIEGO 
NA WYBRZEŻU 


arcu 1790 r. zniecierpliwie , W dniu 30 kwietnia została urocz yście podniesiona bandera na pol- 
ni KASĄ 6x i im pobyt ży dów | skim wybrzeżu morskim, w oddzi ałach morskich Oficerskiego i Pol- 
w Warszawie przyniósł, rzemi jeśl- | skiego Yachtkluhu, inaugurujac w ten Sposób sezon żeglarski. | 
nicy cechowi otoczyli ratusz, do- | Na zdjęciu rzut oka na basęn jachtowy po podniesieniu. 


Zderzenie cysterm naftowych w Bukareszcie 


Kkowskiej pakować i tam oćwiczo- 
nych z miasta wyganiać”. 
Niestety, zwaliło się ich pod- 
czas sejmu czteroletniego parę 
tysięcy i już się wysadzić nie dali. 
I liczba ich od tego czasu stale 
wzrasta. 


St. L. T. 


NĄ WERE O A AA a 


KURSY o: P. L. NA 


W Szkole 


EB WOK WORA ZZA 
4 


oraz 


Jana Henryka Dąbrowskiego, która nogóry, rodzinnej posiadłości gene- 
dostępna jest codziennie dla publi- 
czności w godz. 11 — 15. 

Starannie zebrano ze zbiorów pu- 
blicznych oraz ż kolekcyj prywat- 
nych obrazy, książki, drobne pa- 
miątki, dokumenty i t. d. dotyczące 
nie tylko osoby bohatera narodowe- 
go. ale i jego epoki. 

M. in. wystawiono Kilkanaście 
portretów gen. Dąbrowskiego 


rała, fragrnenty ubioru, oporządze- 
nia i broni legionistów, ordery, cho- 
rągwie, pieczęcie, medale, drobiaz- 
gi pamiątkowe, ołtarzyk zieszonko - 
wy, zegarek, lunetę polową, sakiew- 
ke itd., a dalej pisma i dokumenty 


wojskowe jį treści prywatnej, a 
wśród druków i nuł — autograf Wy- 
bickiego pieśni legionów pol- 


skich we Włoszech. 


M ES ACH 


PSC Fe GAE yy „OSTR, 


Głównej Gospodarstwa Wiejskiego zakończył się T-dniowy kurs OPLGaz dla profesorów, 


studentów i urzędników S.G.G.W. Na zdjęciu profesorowie, studenci i urzędnicy 5.G.G.W. w ma- 
skach gazowych 
LE a i 


ZE SPORTU 


| Moment z meczu finałowego o mi irzostwo Anglii, w którym Portsmouth wygrał z Walnerhampion 


4:1, zdobywając zaszczytny tytuł mistrza. 


mm Ner. 1572 


ABĆ — NOWINY CODZIENNE ZEE "IE 


Fantazje wojenne 


W obliczu wszechświatowych 
powikłań wojennych temat przy- 
szłej wojny jest przedmiotem za- 
interesowania nie tylko w szta- 
bach. Temat ten interesuje wszyst 
kich, jest omawiany na łamach 
prasy, często stanowi fabuły no- 
woczesnych powieści. Każdy laik 
wie, że jeśli wojna wybuchnie, to 
sposób jej prowadzenia w małymi 
stopniu będzie przypominał zapa- 
sy 1914 — 1918. W ciągu dwu- 
dziestu lat zmieniły się zarówno 
warunki techniczne, jak politycz- 
ne, geograficzne, a nawet psy- 
chiczne. Przebieg tej wojny bę- 
dzie obfitował w szereg niespo- 
dzianek trudnych do sprecyzowa- 
nia. 


FRONT MORZE 

PÓŁNOCNE SAHARA 

Wybitny fachowiec wojskowy, 
b. minister wojny Jean Fabry na 
tamach „Gringoire“ próbuje stwo 
rzyć wizję przyszłej wojuy. Prze- 
widuje on, że natychmiast po wy 
buchu wojny ustali się front od 
morza Północnego do Sahary. dJe- 


śli w centrum tego frontu można | 


przewidywać walkę pozycyjną u- 
warunkowaną potężnymi fortyfi- 


kacjami francuskimi i niemiecki- | 


mi, to na peryferiach, a więc na 


północy od gór Ardeńskich w Bel- | 


gii i Holandii oraz na południe od 
Alp i w Afryce śmiało można się 
liczyć z wojną ruchomą i z duży- 
mi odchyleniami frontu wojsk wał 
czących. 


JEŚLI WŁOSI 
WYSTAPIA 

W razię wystąpienia Włochów 
jednocześnie z Niemcami front 
wyglądałby następująco: północ- 
ny odcinek, obejmujący Holandię, 
Belgię (wobec przewidywanej in- 
wazji), odcinek środkowy francu- 
ski chroniony linią Maginota od 
Montevidy do Belfortu, odcinek od 
Béifortu do Genewy wobec praw- 
dopodobnej inwazji wojsk nie- 
mieckich przez Szwajcarię, wre- 
szcie odcinek poludniowy od Ge- 
newy do Nicei wzdłuż Alp jako na 
turalnej granicy włosko - francu- 
skiej. Wobec inwazji na teren Bel- 
gii stałby się również aktualny 
francuski odcinek północny, od 
Luksemburgu aż do morza, 
druga linia obronna po ewentual- 
nym sforsowaniu twierdz belgij- 
skich, Dalszy front 
przebiegałby przez Morze Śród- 
ziemne i poprzez Tunis i granicę 
włosko - francuską w Libii, ginął 
by w Saharze. 


HOLANDIA I BELGIA— 
LOTRISKIEM 


Zajęcie Belgii į Holandii stano- 


WSZYSCY SĄ ZACHWYCERE 
SKUTECZNOŚCIĄ KAEMA 


USUWA PEGI 
PRYSZCZE: USZAJE 


jako ' 


południowy | 


wiłoby bezposrednie zagrożenie 
Anglii, te dwa kraje stałyby się 
jednym wielkim lotniskiem ułat- 
wiającym ataki lotnicze na An- 
glig i utrudnianie komunikacji 
przede wszystkim pomiędzy Wwy- 
spą i kontynentami. Sforsowanie 
granie północnej Francji byłoby 
zagudnienicim okeenie trudniej- 
szym wobec umocnienia fórty(i- 
kacji: Lille, Dunkierki, Maubeuge 
i wielu innych. 


ANGLIA PRZESTAŁA 
BYĆ WYSPĄ 


Rcasumując: ewentualna inwa- 
zja w głąb Holandii i Belgii bę- 
dzie przede wszystkim zagrażała 
Anglii, która mogłaby uniemożli- 
wić skuteczność ataku niemieckie- 
go, skierowując na zagrożony te- 
ren odpowiednią ilość własnych 
dywizji. Granice Francji będą 
zbyt zagrożone atakiem bezpośre- 
dnim, aby wojska francuskie mo- 
zly, nadmiernie wydłużając włas= 
ny front, spieszyć z pomocą pañ- 
stwom, które dziś nie „czują się 
| zagrożone“ i przestrzegają zasa- 
dy Ścisłej neutralności, zapomina- 
jąc o historii „świstka papieru“. 


| ZAGŁEBIE RUHRY 
ZAGROŻONE 

W razie zgromadzenia większej 
ilości wojsk angielskich w Holan- 
dii i Belgii i skutecznego odparcia 
ataków niemieckich, w pewnym 
momencie bylaby możliwa opera- 
cja zupełnie przez Niemcy nie- 


brana dotychczas pod uwagę, mia- 
nowicie uderzenie wojsk angiel- 
skich z Holandii w kierunku za- 
glębia Ruhry wsparte jednoczes- 
inym francuskim atakiem przez 
Ardeny na tyły wojsk niemiec- 
kieh. 

COBY SIE DZIAŁO 

NA WSCHODZIE? 


Jedno takie uderzenie w razie 
powodzenia, odcięłoby Niemcy od 
ich ośrodka przemysłu wojenne- 
go i zapasów węgła. Coby się sta- 
ło wówczas, pyta autór, na wścho- 
dzie i południowym wschodzie 
granicy niemieckiej? Jeśliby na+ 
| wet państwa wschodnie zagrożo» 
ne przez Niemcy zachówały neu- 
tralność, to w tym momencie ru- 
szą wszyscy, a nawet powstaną 

| wszystkie te narody, którym Niem 
cy narzuciły swe jarzmo. 
JEDNOLITE 
BOWÓDZTWOÓ 
Aby taki wynik był możliwy, 
; konieczna jest koordynacja inicja 
jtywy wojennej państw walczą- 
cych przeciwko Niemcom, 

Autor stwierdza, że Francja 
badaj pierwsza zdobyła się na 
sztab mogący jednolicie, spraw- 
rte dysponować siłami lądowymi, 
morskimi i lotniczymi i przypu- 
że v Anglii, Holandii i Bet- 
gó Tariero w obliczu wojny wspól 
na działalność tych czynników 
zostanie skdordynowana. Dalszym 
kon` -znym etapem jest poddanie 


NAGA 


| 
| 


całokszłałtu armii walczących 
pod rozkazy jednego wodza. 

Już dziś Anglia i Francja dążą 
do przygotowania sztabówców, za 
pózn. nie ich z rolą, jaką mają o- 
dc ać, aby zawczasu mogli się 
zorientować w zadaniu, które bę- 
dzie polegało nie tylko na koordy- 
nacji działań wojennych, lecz na 
czspr*owaniu całokształtem sił 
moralt 'ch i materialnych naro- 
dów, zaangażowanych w ewen- 
tualnej wojnie. 

Age 


„Dni Lublina” 
w Polskim Radio 


(ik) Dnia 20 maja b. r. przy będ 
dzie do Lublina sprawozdawca 
Polskiego Radia, który omówi 
szczegóły nagrywania fragmentów 
uroczystości „Dni Lublina i Lube 
SZZY ZUY 

Jak wiadomo w dniach 3 i 4 
czerwca nastąpi otwarcie uroczy- 
stości, które transmitować będzie 
Polskie Radio. 

Niezależnie od tego Polskie Ra- 
dio transmitować będzie z Lubli- 
na dnia $-go czerwca fragment 
„Dni“ pod tytułem „Dzieci Lubel- 
skle Dzieciom Polesia“. 


CZE 


KOLADA 


Czytelnicy piszą 


Otrzymaliśmy list, który poda- 
jemy w skrócie: 


Cala Polska, cały Naród, cała lud- 
ność w swej masie przeżywa powagę 
tych czasów. Ta głęboka rożumowo i 
uczuciowo świadomość naszych, pol- 
skich prawd i naszych praw, stwo- 
rzyła imponujący Światu całemu spo- 
kój i tę godną wielkiego narodu po- 
stawę. 

W takiej chwili widomą zewnętrz- 
ną bzńaką mobilizacji i gotowości Na 
rodu musi być całkowity, do ostatecz- 
ności doprowadżony spokój, ład, po- 
rządek i organizacja całego życła we- 
wnętrznego t. j. wszystkich  funkcyj 
wykonywanych przez państwo, społe- 
czeństwo i jednostkę. 


Problem nafty 


w czasie wojny i pokoju 


W fachowym czasopiśmie ru- 
imuńskim „Romania Petrolifera" 
zamieścił M. Christian Leur arty- 
|kul, traktujący o problemie nafty 
| w czasie wojny i pokoju. 
| Autor jest zdania, że podczas 
iewentualnej przyszłej wojny za- 
 potrzebowanie znacznic  warosło 
by ze względu na motoryzację ar 
mii, a wzrost ten dałby się zaq- 
ważyć już w pierwszym roku 
wojny. r z p m 

Wzrost zapotrzebowania nafty 
w pierwszym roku wojny wy- 
„nosiłby według obliczeń autora 
'150 do 180 milionów ton czyli do 


' 420—450 milionów ton. 

Zrozumiemy to, jeśli przypa- 
irzymy się rozwojowi produkcji 
światowej nafty w latach od 1314 
do 1938: 


w milionach ton 


1914 53 
| 1925 gab 
1930 148 
1934 208 
1935 227 
1936 246 
1937 281 
1938 271 


Światowa produkcja nafty wy- 
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Wielkie oburzenie w Poznaniu 
Firmy poznańs ie 


$ubwencion "ią prasę niemiecką 


W ostatnim czasie prasa Mie- 
miecka w Polsce omal w zupełno- 
ści została pozbawiona ogłoszen. 
którymi niektore przedsiębiorstwa 
polskie subwencjonowały niemiec 
kie wydawnietwa. Jedyny wyjatek 
stanowi niemiecka prasa w Pozna 
niu, gdzie część kupców dotych- 
czas nie dostosowała się do posta- 
wy, zajętej przez cale patriotycz- 
ne kupiectwo polskie. 

W numerze z dn. 5 maja b. r. 
„Posener Tageblatiu' nr. 103 znaj 
dujemy ogłoszenie następujących 
firm: B. Kubicki — pl. Wolności 
10, St. Sierszyński — pl. Wolności 
11, Czerniak — Dąbrowskiego 98, 
„Bon Marche“ — pl. Wolności 1, 
Jankowski — 27 Grudnia 2, Re- 
stauracja „Belweder“ — Marsz. 
Focha 18, „Europa“ — Pierackie- 
go 18, „Pod Strzechą* — pl. Wol 
ności 7. Pozatym w „Deutsche 
Nachrichten“ nr. 103 z dn. 5 maja 
'najdujemy ogłoszenia firmy 
Przygodzki, Hampel i Ska — Pie- 
rackiego 18, Niedziala — Marcin- 
sowskiego 24, Sierszyński — pl 
tolności 11, K. Tomasek — Pie- 
raeklego 15. 

Trudno doprawdy 
q.acżeto firmy te zajmują 


zrozumieć, 
inne 


stabowisko, niż pozostała ogromna 
większość polskich przedsię- 
biorstw. 


Kamienie 


powstają wskutek złego funkejono- 
wania wątroby, Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszćczona krew może 
powodować szereg rozmaitych dole- 
gliwości: bóle artretyczne, łamanie w 
kościach, bóle głowy, podenerwowa* 
nie, bezseńńość, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wąttobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon= 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło- 
gc} i język obiożony. Choroby złej 
przemiany matefii niszczą organizm 
j przyśpieszają starość. Racjonalną 


nosia w roku 1988 ogólem 
249.100.000 ton. Natomiast w r. 
1914 zapotrzebowanie światowe 
wynosiło tylko 37,400.000 ton. 

W 1958 r. zapotrzebowanie 
nafty w Wielkiej Brytanii wyno- 
silo okraglo 12.090.000 ton, we 
Francji 6.994.000 ton, w Rzeszy 
niemieckiej 6,842.000 t.. we Wilo- 
szech 2,835.000.ton. W razie woj- 
ny światowej zapotrzebowanie 
tych państw' byłoby dwa razy 
większe. 

Wedlug obliczeń niektótych fa- 
chowców zapotrzebowanie nafty 
w Wielkiej Brytanii, Francji, Rze 
szy i Włoszech wyrosiłoby 70 do 
75 milionów ton tj. przeszło 25 
proc. światowej produkcji nafty 
z roku 1938. 

M. Leur stawia pytanie: czy 
jest możliwym, aby wspomniane 
te państwa były w stanie zaopa- 
trzyć się w tak wiełkie ilości 
plynnych materiałów palnych? 

Na pytanie to sam odpowiada, 
że nie widzi takiej możliwości, 
jednak część zapotrzebowania w 
tych państwach możnaby pokryć 
użyciem benzyny sztucznej. 

Uważa również za rzecz nie- 
możliwą, aby Francja i Anglia 
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mogły potrzebne ilości nafty do- 
wieźć z Ameryki. Przewóz nafty 
przez ocean jest w większej, czy 
mniejszej mierze nie do przepro 
wadzenia, a tak samo projekt, pro 
pagowany ostatnio w Anglii, t. j. 
położenie rurociągu naftowego 
(pipe-line) przez Ocean Atlan- 
tyeki jest poprostu fantastyczny. 

Stany Zjednoczone, których 
produkcja nafty wynosiła w roku 
ubiegłym okrągło 150 milionów 
toń, nie wchodziłyby zatem w ra 
chubę w zaopatrywaniu Wiel- 
kiej Brytanii i Francji w naftę 
chociażby nawet były w stanie 
produkcję swą zwiększyć nawet 
trzykrotnie. 

Samowystarczalną w zapotrze- 
bowaniu nafty jest Rosja, której 
produkcja nafty wynosiła w r. 
1938 — 29.500.000 ton, podczas 
gdy zapotrzebowanie tylko 
22.200.000 ton. 


na ploży 


'w domu 


i 
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Niedźwiedź na akademii 


wielka sensacja 


Wielką emocję przeżywali u- 
czestnicy uroczystości 3-majo- 
wych w Krzywoszynie pow. ba- 
ranowickiego. Po nabożeństwie I 
defiladzie urządzona zostala aka- 


sallone 
zgodną 2 naturą kuracją jest normo- 
wanie czynności watroby 1 herek. 
Dwudziestoletnie doświadczónie wy- 
kazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, otyłości, artretyżmie ma- 
ja zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholłekinaza* H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor: 
fiz. - chemiczne „CHOLEKINAZA' 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 


Napaści na szkoły polskie 
ulubioną bronią Hlemców 


Jak donosi prasa poiska w Niem- 
czech, w nocy z 2 na 3 maja b, r. po- 
nownie wybito szyby w szkole Po 
skiej w Imielticy pow. Btrzelecki ma 
śląsku Opolskim; poza tym wybito 
szyby w mieszkaniu nauczyciela To. 
bolewskiego oraz w mieszkaniach na- 


stępujących Polaków: Patoły, 
py, Strzałka, Pyki | Polaczka. 
Tej samej) nocy obrzucono kgni- 
niahi Szkołę polską w Gentawie. 
Wreszcie w Błotnicy nieznani 
sprawcy wybili szyby w mieszkanł 


Szop- 


Stefana Wróbla. ı ka 


į sację. 


w Krzywoszynie 


demia, na którą przybylo ok. 
1000 osób. Akademia odbywała 
się pod golym nicbem. W chwili, 
gdy chór śpiewał jedną z pieśni 
żołnierskich, wśród uczestników 
obchodu nastąpiło ogólne póru- 
szenie, Niespodziewanie począł 
między obecnymi przedzierać się 
młody niedźwiedź, zdążając do 
prowizorycznie urządzonej sceny. 
Zebrani w poplochu poczęli ucie- 
kać, jak gdyby zdumiony tym 
niedźwłedź przedefilował wśród 
budynków miasta, wybijając m. 
in. szybę w mieszkaniu wożnego 
gminy. 

Niedźwiedź wypłoszony został z 
miasta przez uzbrojonych w kije 
mieszkańców. 

Wizyta niedźwiedzia wywołała 
w Krzywoszynie niebywałą sen- 


Czarna śmierć 


Na kopalni „Silesia“ w Dzie- 
dzicach został przysypany obry- 
wającymi się zwałam: węgla Jó- 
zef Firgonej. 

Z pod zwalów węgia wydoby 
to zmasakrowzne zwłok: górri- 


ns 
ił 


Jako obronna jednostka ludzka, ja- 

ko skromny pracownik biurowy za- 
| śnie w takiej chwili tego roku pp. 30- 
| cjaliści uznali za wskazane nakazać 
znów wstrzymanie się od pracy w 
dn. 1 maja pp. pracownikom tramwa 
jowym m. Warszawy, stolicy Pań- 
stwa Polskiego i dlaczego pp. pracow 
nicy tramwajowi ruch tramwajowy 
wstrzymałi? Co rok powtarza się to 
samo. Co tok wyjaśnia się pp. SoCja* 
listom, że wszelki strajk czy „uroczy- 
stość* polegająca na wstrzymaniu 
pracy w instytuciach publicznych 
wielkiego miasta, krzywdzi przede 
wszystkim szeroki i najmniej zamożny 
agół mieszkańców. Poza tym każcy 
się zgodzi, że jeśli nicohecność trani- 
wajów na mieście w uroczystym dniu 
świątecznym nikogo nie dziwi i nie 
krzywdzi, ta brak tramwajów w dniu 
| pracy razi, dziwi i krzywi =- powagi- 
| iac C a= War” 
ponadto w chwilach takich, jak obec- 
tue wywoluje szkodliwe dla Polski ze- 
whętrznie wrażćnie nieporządku i ro- 
stroju. 


10-iecie 


W dniu 7 bm, abchodzit Zwiazek A- 
kademiców Górnoślązaków w War- 
szawie 10-lecte swego istnienia. Uro- 
czystość tę uświetni poświęcenie 
sztandaru Związku, nad którą to uro- 
czystością raczył objać protektorat 
Ich M, PP, Rektorzy Wyższych U- 
czelni Warszawskich, i 

Program uroczystości 
m, 


r przewiduje | 
uu uroczyste nabożeństwo w ko- 


Zapas złota p 
w Banku 


W trzeciej dekadzie kwietnia za- 

pas złota powiększył się o 0.2 miłn. 

zł. do 443.2 miln. zł.; stan pienięczy 

zagranicznych i dewiz wzrósł o 0.3 

mln. zł. do 512.3 mln. zł. Stan poży- 
czek i kredytów zabczpieczonych za- 
stawami zwiększył się o 67.6 mln. zł. 
do 178.7 mln. zł. Portfel biletów skar 
bowych wzrósł o 29.6 mln. zł. do 
117.5 min. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 14.5 mln. zł. do 
58.7 mln. żł. 

Pozycja „inne aktywa“ zwiększy- 
ła się o 1.9 mln. zł. do 176.3 min. zł; 
pozycja „inne pasywa“ wzrosła © 
0.$ min. zł. do 145.4 mln. zł. 

Rachunki żyrowe i inne natych- 
miast płatne zobowiązania obniżyły 
Orlowicz poinformuje | 
programie wycieczek górskich, które | 
Oddział Warszawski b, TEMI sea | 
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Odczyt 
o odzyskanych Tatrach 


W dniu 9 maja (we wtorek) o godz. 
20-ej Oddział Warszawski Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego urządza w sali 
Stowarzyszenia Techników przy ul. 
Czackiego 3/5 odczyt z przezroczami 


p. t.: „Odzyskane Tatry -- ich histo. 
ria i wartości turystyczne. Odczyt 
wygłosi red. Zdzisiąw Dabrowski, 


Wstęp bezpłatny. 
Frzed odczytem dr. Mieczysław 


obecnych o 


tniln. zł, do 12,6 miln. zł. à 

Portfel weksli, warrantów, czcków 
organizował w nadcliodzącym sezo- 
nie tużystycznyńe. 


i kuponów powiększył się o 38,4 


pytuję: Dlaczego i w tym roku i wła- | 


oroba 


| A więc — obchodzi się „święto“ 
międzynarodowej solidarności klasy 
| robotniczej. Tak? Soiidarności — to 


znaczy i wzajemnej pomocy wszyst- 
kich narodów, Tak? A czy pamiętają 
pp. socjaliści przeszkody czynione 
przez partie socjalistyczne Francji, 
Czech 1 Gdańska w dostarczaniu bro- 
n: walczącym © Niepodległość Polski 
robotnikom polskan w r. 19207 A czy 
czytają o tym, że przeciw niedawnej 
decyzji rządu angielskiego w spra- 
wie zwiększenia armii lądowej Anglii, 
celem skuteczniejszej pomocy dla 
Francji i Polski oraz innych państw, 
które mogą zagrożone przez 
Rzeszę Niemiecką — wystąpiła wia- 
śnie angielska partia sacjalistyczna — 
która też pewnie wiele głosi 6 mię. 
Uzynarodewej solidarności robotni- 
czej? 

Czy takie iakty nic mówia same zu 
siębie? Czy taka ..salldarność”* nie po- 
winna otworzyć wreśzcie wszystkich 

realnie patrzaeych oczu polskich, nie 
dotkniętych jeszcze nieuleczalną śle. 
potą? 


1 „© 
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L. Szczepański 


„WŁASNE KOLONIE 
| lo gospodarcza jita 


kt 


istnienia 


Związku Akademików Górnoślązaków 


ściele Św, Krzyża, celebrowane przez 
J. E Ks, B, Pol, Gawlinę, złożenie 
wierea na Grobie Nieznanego Żołnie- 


| rza i bankiet w Sałonach Resursy O- 


bywatelskiej, 

Wieczorem odbedzie się w Salo- 
nach Resursy Obywatelskiej Bal 
Wiosenny Górnoślązaków. Bilety 
wstepu w cenie zł, 6 normalny i zł. 
2.50 studencki, 


owiększył się 
Polskim 


się o 1.2 min. zł, do 187,4 mln. zł. 

Bilety bankowe w obiegu wzrosły 
v 124.5 mln. zł. do 1.807,8 min, zł. 
Rada Banku Polskiego za zgodą Mi- 
nistra Skarbu podwyższyła kwotę 
emisji ftducjarnej o 100 mln. zł, tj. 
do wysokości 900 min. zł. 

Stopa dyskonlowa 4 i pół proe, 
stopa od pożyczek zabezpieczonych 
zastawami 5 i pół proc. 
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Jcztyczki w nos 


Gdańsk nie Kłejpeda, 
Lachy nie Hiachy —- 
Drewnianyju sittaszakiem 
Sa niemieckie strachy. | 


Nad Bałtykiem sinym 
Polska mócno stoi, 
Więc wścieka się Niemiec 
Chcłałby — lecz się boi. 

Kr. 


* * 


* 
Pożyczka Lotnicza 
Ważną rzecz odsłania. 
My daliśmy mienie — 
Zaś żydzi wezwania. 


Więc. gdy będzie wojna — 
Miast z karabinami — 
Puścimy ich w przedzie 
Z tymi odezwami, 
Gdy zahuczą bsmby 
Zagrają armaty — 
Niechajże ich bronią 
Gazety, plakaty! 
Kt. 


agr. 1 


Marıa Rutkowska 


„Choci 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dolska nie ustąpi" 


Głosv wioskie o konflikcie z Niemcami: 


RZYM, w maju (kor. wł.). | 
Mowa Hitlera dała znowu spo- | 
sobność do obserwacji nastrojów 
włoskich. 
Z nastroju kół, zbliżonych o | 


rządu można było wysnuwać pe- 
wue optymistyczne wnioski, 
wskazujące na to, że Włochy są 
jednak zdecydowanie za.utrzyma- 
niem pokoju na wschodzie. Po- 
dobny ton miały artykuły w wię- i 
kszości pism, w okresie poprze- į 
dzającym mowę. W ostatnim dniu 
przed mową, szereg pism w prze- | 
widywaniach co do treści mowy | 
wyrażało przypuszczenia, że mo- 
wa Hitlera, tak, jak mowa Musso-; 
liniego w Campidoglio, wykaże 
dążenie obu państw osi do poko- | 
ju. | f 

Naogół przed mową i po mowie 
w prasie włoskiej panował ton 
spokoju, przybierającego niekie- 
dy charakter obiektywizmu, bez 
zbyt rażących komentarzy filonie- 
mieckich. 

Oczywiście dwóch czołowych 
publicystów, Gayda z „Giornale 
d'Italia" i Ansaldo z „Telegrafo“ 
panów Ciano, tym razem, jak za- 
wsze, wystąpiło w roli najgor- 
liwszych przyjaciół niemieckich. 

Ansaldo wypisał artykuł przed 
mową w tonie tak patetyczno-li- 
rycznym, że aż można było od- 
nieść wrażenie sztuczności. Jak 
gdyby pan Ansaddo uważał, że 
każdy dziennikarz włoski jest o- 


czułych. i wzniosłych słów pod a- 
dresem Niemiec. Artykuł poświę- | 
cony był traktatowi wersalskie- 
mu i krzywdom wyrządzonym 
przez „oszusta Wilsona“. Koń- 
czył się zaś retorycznym pyta- | 
niem: „Czyż w tych warunkach 
ktoś jeszcze może się pytać, jakie 
będą słowa Hitlera, który sam 
był żołnierzem w czasie Wielkiej 
Wojny?“ 

Gayda, w pierwszym artykule | 
po mowie nawiązał do swojego 
niefortunnego artykułu z 3 kwiet 
nia, w którym to raz już przebrał 
miarę w wyrażaniu przyjaciel- 
skich uczuć wobec Niemiec, zaj- 
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zZAKONNIKIEM 
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KIERMASZ FIRM 


mując wobec Polski stanowisko 
niewłaściwe przez chęć narzuce- 
nia jej podporządkowania swej 
polityki Niemcom, jako „drogi 
rozsądku”. 

Gayda należy do rzędu naj- 
bardziej zdeklarowanych repre- 
zentantów idei „osiowej*. W bez- 
krytycznej ocenie wystąpień nie- 
mieckich zapomina niekiedy o 
tym, jaką faktycznie rolę w życiu 
międzynarodowym odgrywają in-| 
ne państwa znajdujące się w da- ` 
nej chwili pod obstrzałem słów Hi' 
tlera i pozwala sobie na trakto- 
wanie ich w sposób niemal iden- 
tyczny ze sposobem niemieckim, z | 
fałszywą i krótkowroczną wyż- | 
sząścią. 

Artykuł wstępny „Giornale 
d'Italia“ bezpośrednio po mowie 
Hitlera był wyrazem solidarnoś- 
ci i pełnego uznania dla słów Hi- 
tlera, obciążał Polskę za wypo- 
wiedzenie paktu. 

„Zwracaliśmy uwagę Polsce — pi- 
sał Gayda — w naszym attykule z 
dn. 3 kwietnia, aby nie schodziła z 
tej drogi równowagi swojej polityki 
zagranicznej, która od cząsu Marszał- 
ka Piłsudskiego była główną podsta- 
wą pokoju w stosunkach Polski z za- 
granicą i podstawą jej rodzącej się 
wielkości. Polska polityka zagranicz- 
na obrała nowy kierunek. 

Polityka polska w ciągu ostatnich | 
tygodni pozwoliła się wciągnąć do ry- | 
zykownej gry państw demokratycz- 
nych. Wystąpienie Hitlera jest zatym | 


watnych jest wręcz nieprzychyl- 
na Niemcom. 

To jest znamienne, że cała do-, 
tychczasowa tak manifestowana 
ostentacyjnie polityka pronie- 
miecka nie wytworzyła odpowia- 
dających jej uczuć w masach. O- 
czywiście, wśród faszystów moż- 
na spótkać namiętnych przyjaciół 
niemieckich. Ale przeważnie ci 
niemieccy przyjaciele rekrutują 
się z elementu, którego nie moż- 
na brać zbyt poważnie, z elemen- 
tu, jaki spotyka się w każdym 
ruchu i środowisku politycznym, 


z tezmyślnych, mało inteligent- 
nych je .nostek kształtujących | 
swój unkt widzenia pod czysta 


powierzchownym wpływem słów, 
które słyszą. 

Naogó!, bardzo często uczucia 
do Niemiec oznaczają się nie tyl- 
ko rezerwa. Jest w nich brak uf- 


ności. Przewidywanie, że prędzej 
czy później oś pęknie pod cięża- 
rem niemieckich dążeń, które, 
prędzej czy później, w miarę na- 
rastania siły Niemiec i w miarę 
ich sukcesów znajdą nowe obiek- 
ty — nad granicą włoską. 

W ostatnich czasach, na tym 
właśnie tle rośnie zainteresowa- 
nie Polską. Postawa, z jaką Pol- 
ska przyjmuje agresywne wystą- 
pienia Hitlera, znajduje najżyw- 
sze uznanie. Coraz częściej moż- 
na spotkać się z objawami żywej 
sympatii dla Polski, którą daw- 
niej interesowano się tu znacznie 
mniej. 

To wynika z wiary, że „przyja- 
ciel niemiecki* znajdzie nad pel- 
ską granicą  nieustępliwą prze- 
szkodę i że ta przeszkoda zaha- 
muje niebezpieczny rozrost chcf- 
wości. 


-m MW. 132 mm 


Zlikwidować 


„Ostdeutsche Morgenpost” 


Wielokrotnie już swymi niepo- 
czytalnymi napaściami na sprawy 
polskie zwracała na siebie uwagę 
„Ostdeutsche Morgenpost“, gaze- 
ta, redagowana w Niemczech, lecz 
mająca redaktora odpowiedzial- 
nego w województwie śląskim 
(Gerhard Mika, Piekary Śląskie). 
Pismo to w wydaniu dla woje- 
wództwa śląskiego wprowadza od 
powiednie zmiany, jednakże ton 
i duch pozostaje szczególnie obec- 
nie wrogi Polsce. 


W n-rze z dn, 3 maja b. r. znaj- 
dujemy następujące tytuły: „Pol 
skie żądania w sprawie Gdańska“ 
„Ostry język w Warszawie“, 
„Fantastyczne twierdzenie  „Pol- 
ski Zbrojnej”, „Londyn podjudza 
Polskę nadal“ į t. d. Nie chcemy 
cytować wyjątków z tych artyku- 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


łów, przepojonych nienawiscią wo 
bec prasy polskiej i Państwa Pol- 
skiego. Jedyną odpowiedzią na 
szowinistyczną antypolską akcję 
Morgenpost jest likwidacja tego 
zabytku z czasów konwencji ge- 
newskiej. 


| 

d JI *, 
gdy organizm jesi zo- 
apalrywany w potrzeb 
ne mu sole mineralne 
Nasze codzienne odży- 
wianie zawiero czasami 
niedosfatecrną Ilość soli 
mineralnych. Uzrupei- 
nieniem naszego 
odżywiania mołe być 
MINEROGEN F. F., 
usuwający skutki demi- 
neralizacji w arganit- 
mie. Apteka Morza- 


włecka, Warszrowe, 
Mazowiecko 10. 


|. | 


„Lebensraum nad Dunajem 


Waika o surowce i zboże 
Odwrót edyną drogą wyjścia 


Kierunki niemieckiej ekspan- | 


kierunku państw 


nadunajskich | ten sposób opanowali ujścia rzek, 


zdaniem Gaydy, reakcja „zasłużoną“. | sji są niezmienne. Jeden -to od- nie datuje się od wczoraj. Jej po uchodzących do morza Północne- 
Poza taką jednak opinią Spoty- | wieczny „Drang nach Osten“ — | czątków już należy szukać w pod |go i do Bałtyku. Jednak opano- 
bowiązany do największej ilości ka się raczej spokojny ton arty-, ną swej drodze napotykający Pol |bojach plemion germańskich, któ | wać całkowicie zdołali tylko do- 


kułów i informacyj. Nie bez zna- | 
czenia jest zwłaszcza ton, w któ- | 
rym podawane są informacje I 
terenu Polski. Podawane ze zręcz i 
ną ostrożnością, aby „nie uchy- 
bić osi“ notatki i artykuły infor- | 


cydow.ną postawę, z jaką społe- | 
czeństwo polskie przyjmuje ©0-: 
statnie wydarzenia. Ten 


skę. Drugi to wciskanie się dorze | 


czem górnego Dunaju w krainy 


Zinad nim położone. Ekspansja w ujść rzecznych 


re miały zwyczaj swój niezmien- | rzecze Renu. Tym też dorzeczem | 
od | sięgnęli najdalej na południe. Na 
| południu jednak 
potężną zaporą — Alpami. Wie- | 
,dy plemiona germańskie zatrzy- 


się z północy 
w głąb lądu. W 
CZZEc=awia 


ny wciskania 


Arśsyyści  ośmiciwui 


„macyjne podkreślają spokój i zde! Dziś 7 b. m. o godz. 12-ej w południe odbędzie się w Teatrze Pol- 


skim impreza p. t. ARTYŚCI 


Udział w przedstawieniu wezmą: E. 1 f 
gam | Chór Dana, T. Dąbrowski, A. Halama S. Jaracz, B. Kostrzewska, C. 


LOTNICTWU 


Z. Buczyńska, 
Ko- 


Barszczewska, 


choćby „Giornale d'Italia“ pisze: | narski, T. Łuczaj, W. Wermińska, M. Zimińska, A. Zelwerowicz. 
W czasie przedstawienia rozlosowany będzie chraz Jana Styki „Po 


„Byłoby błędne łudzić się co do, 


przyjęcia propozycji niemiec 
przez Polskę. Polska nie zmieni swej | 
postawy, ma rację czy jej nie ma, i 
będzie wolała doprowadzić do on- 
iliktu, choćby miała znaleźć sie sama ; 
na froncie wobec silniejszego prze- : 
ciwnika, nie ustąpi“. : | 

I dalej w tym samym dzienni- | 
ku: 

„Mówi się w dalszym ciągu © po- 
święceniach, jakie ponosiła Polska. a. 
by zachować dobre stosunki sąsiedz- 
kie z Berlinem i twierdzi się, że dotąd 
tylko ten ostatni ciągnął z tego ko-i 
rzyści*. | 

Poza tą opinią przez prasę,' 
która, jak wiadomo, wyraża to: 
tylko, czego pragną sfery oficjal-| 
ne, opinia nieoficjalna, a którą 
spotkać można w rozmowach pry- 


© Najnowsze modele , 


Wytwórnie PALT, KOSTIUMÓW, SUKIEN) 


poleca ostatnie modeie 19339 


Józet SKWARA ° WIELKA 2 


JUŻ NADESZŁY 


NOWOSC! na GARNITURY, KOSTIUMY, PŁASZ.- 
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH 


Polski Przemysł Sukienny 


właścicie! 


Jerzy OSSOWSKI " 


Jerozolimskie 


l 


Lampy i żyrandole 
Wielki wybór 


HUGON FRIED MONIUSZKI 4 
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MAKSYMILIAN LINDNER i S-KA 


=e WARSZAWA, UL. ZGODA 5. TELEFON 6-64-66 ===== 
POLECA: 


Skóry: 


na obuwie, meblowe, introligatorskie, galanteryjne, surowcowe, 


pasy transmisyjne blanki, skóry podeszwowe, przybory szewckie i t. p. 


POPIERAJ HANDEL POLSKI 


kich | bitwie” ofiarowany na dozhwojenie lotnictwa przez rodzinę 


P. P. J. Wojciechowskiego. 


podkomisarza 


Bilety loteryjne są do nabycia w Ośrodku Sprzedaży L. O. P. P. Al. 


Świętokrzyska 12, gdzie obraz ten 
publiczny. 


jest wystawiony w witrynie na widok 


Przedsprzedaż biletów na przedstawienie w kasach Orbisu i w Teatrze 


Polskim, 


prezydium m. 


Zarząd Miejski m. st. Warsza- 
wy otrzymał decyzję Min. Spraw 
Wewnętrznych, dotyczącą zatwier 
dzenia uchwał! nowej Rady Miej- 
skiej o poborach prezydium stoli- 
cy. Uposażenie Prezydenta miasta 


6 Ceny przystępne 


ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
ST. MIGLINMN 
Długa Nr. 29, tei. 11.62-14 
Krycie, reparacja i konserwacja da- 
chów dowolnymi materiałami, Ceny; 
przystępne | 


HRZESCIJA 


Zatwierdzenie poborów 


st. Warszawy 


zatwierdzone zostalo w kwocie 
3.344 zł. brutto miesięcznie, wice- 
prezydentów w kwocie 2.500 zł., 
tawnikom przyznano diety w wy- 
sokości 60 zł. od każdego posiedze 
nia. 


SKICH 


FABRYK 
+ 


e czochy 


męskie, damskie i dziecinne 


A TRYKOTAZŻY 


M. CHWASZCZEWSKI 


w-wa Mokotów PUŁAWSKA 71, tel.4.07-71 
HH U ZE W 


żądać wszędzie z 3-ma gwiazdkami wełniane i bawełnia- 
ne REKAWICZKI (imitacja 


luńskich) Skarpety, poń- 


JEDWABIE WEŁNY W. NAWARA 


MARSZAŁKOWSKA 123 


Wielki wybór © Ceny niskie 


j cyjnej 


zetknęli się z 


mane przez Alpy, zwrócily sie «w 
dorzecze a30rnrso Nunaiu. T od 


i tej pory wszysikie przejawy eks- 
|pansji gospud.rczej polityczne, ıl 
,terytorialnej skierowane bçūa w 
Í stronę basenu naddunajskiego. 


|OS KOMUNIKACYJNA 


| Po wielu próbach. dążenie to 


znalazło swego rzecznika w hitle- 


określeniem  _„Lebensra- 
um“, którego udostępnienie uwa- 
ża za jedną z naczelnych wytycz- 
nych swej polityki. Przeto w tym 
celu rozpoczęto w połowie roku 
1938 budowę kanału Ren — Men 
— Dunaj. Kanał ten ma stworzyć 
warunki, umożliwiające Niemcom 
korzystanie z surowców, znaj- 
dujących się poza obrębem Rze- 
szy. Ale kanał ter ma także na 
widoku stworzenie osi komunika 
dla obszaru 
europejskiego, objętego koncep- 


wzgląd. 
Połączenie Renu z Dunajem za- 
pewni Niemcom otwartą drogę 


do tych państw, które te miałyby |zu surowców rolnych 


dostarczać Niemcom 


rekompensowanych 


ryźmie. Hitleryzim objął państwa : 
inaddunajskie, wszystkie bez wy- 
i jatku, 


środkowo - | 


cją „Lebensraumu'. I to jest mo- | 
lže znacznie ważniejszy 


Í 
i 
[| 


isek więc 


banksytu, 
A zioża 
prawie że 


chromu, antymonu, 
tych minerałów są tam 
nie eksploatowane. Ką 
bardzo kuszący. Nie 
więc dziwnego, że się nan Niem- 


|ey złakomiły. Kanał Ren — Du- 
'naj ma im osiągnięcie jego umoż- 


| również i zboże, którego 


liwić, 

Jednak ta nowa droga wodna 
najważniejszą rolę odegra w do- 
starczaniu ropy naftowej, bez któ 
rej zmotoryzowana armia nie- 
miecka zostanic postawiona w 
obliczu trudności. nie do prze- 
zwyciężenia. 

Jak wiec widać z natury rze- 
czy, że napór Niemiec przede 
wszystkim skierowany będzie w 
«e stronę. 


BRAK ZBOŻA 

Nie nateży jednazże  zazomi- 
rać, że pod nuięcie „braknjących 
roczimych surowców“, pJdpada 
drogą 
syntetyczną nie da się Niemcom 
także wytworzyć. A brak pro- 
duktów rolnych więcej znacznie 
trudności narobi Rzeszy, niż n4- 
wet brak benzyny. Zreszta Niem- 
cy sanij sobie zdają sprawę z te- 
go. że wrazie wojny, największe 
wysiłki w kierunku samowystar- 


czalności artykułów  spożyw- 
czych. skazane są na powodze- 
nie, 


Dlatego też koła niemieckie zu 


(konieczność pierwszego rzędu u- 


| 


ważają zapewnienie sobie .dowo- 
krajów 


"i 
a 


surowców. |blisko położonych. Zabiegi te u- 
wyrobami | 


5 ać zostały już powodze- 

"AE km niami np. Rumunia rozpoczęła 
PAŃSTWA produkcję soji, którą de tej pory 
ŚPICHLERZE i Niemcy sprowadzali z Mandżurii. 


Koncepcja bloku państw, do- | 


starczających surowców Niem- 
com, obejmuje wszystkie pań-, 
stwa naddunajskie oraz Grecję i 
Turcję. W ten sposób państwa te 
związawszy się tak silnie węzła- 


| mi gospodarczymi z Rzeszą, zosta 


łyby tym samym uzależnione il 
polityczne. 

Konepcja ta szybko została wpro | 
wadzona w życie. Budowa kanału 
prowadzona jest w dużym tem- 
pie, jednak wykończenie jego 
jest przewidywane najbliżej na 
rok 1945. Mimo to Niemcy rozpo 
częły już szturm na państwa nad 
dunajskie. Na pierwszym planie 
znalazła się Jugosławia i Rumu- 
nia. W tym też kierunku zwra- 
cają się przede wszystkim zabiegi 
dyplomacji niemieckiej. 


RUMUNIA 
I JUGOSŁAWIA 

Jugosławia i Rumunia są pań- 
stwami, najbardziej — zdaniem 
kół niemieckich — zasobnymi w 
te surowce. których nie będą mo- 
gły Niemcy w żaden sposób zastą 
pić. Żadna namiastka. bowiem 
nie zastąpi rud żelaza, miedzi i 
ołowiu. Żaden ersatz nie zastąpi 


TRUDNOŚĆ 
ZASADNICZA 


Jednak podkreślić należy, że isi- 
nieje czynnik, który może unie- 
możliwić Niemcom gospodarcze 
opanowanie basenu naddunajskie 
go. Jest nim piemiądz. Niemcy nie 
mają pieniędzy, nie mają kapita- 
łów. A kraje naddunajskie są sła 
bo uprzemysłowione. Kapitaliza- 
cja tych „krajów jest nie dosta- 
teczna i w żadnym wypadku nie 


| zaspokoi ich inwestycyjnych po- 


trzeb. Tam trzeba przede wszyst- 
kim poczynić wkłady, a dopiero 
później można liczyć na zyski. 
Niemcy wkładów tych nie są w 
stanie dokonać, nie mają dewiz. 
A kto weźmie markę niemiecką. 
w dodatku na eksport fałszywa? 

Tej zapory zdaje się, że nie po- 
kona niemiecka ekspansja. Nie 
wytrzyma ona konkurencji z ka- 
pitałem francuskim, angielskim 
i amerykańskim. Diatego też pró- 
by gospodarczego podboju ska- 
zane są na niepowodzenie. Pozo- 
staje droga orężna. Jednak bez 
surowców, których właśnie brak. 
Albo rezygnacja z  „lebensrau- 
mu. 


Z Me DoD czeenowoywóweijee nn zz EM (OPORNA 


Szturm do kasP.R.O. 


ABC — NÓWINY CODZIENNE 


Nie run, wywołarmy paniką 
lecz wyścig ofiarności subskrybentów na P. O. PF. 


Dzień 5 maja 


kraju pod 


minął w całym 


znakiem wzmożenia 

ofiarności na rzecz dozbrojenia 
lotnictwa. 

W dużej sali P. K. O. od rana 

panował niezwykły ruch. Pięc 


specjalnie żarezerwowanych Kas 
bez przerwy w ciągu calega dnia 
przyjmowało subskrypceje. przy 
czym dzięki sprawnej obsłudze. | 
załatwienie formalności związa- 
nych z subskrypcją. mimo wiet- 
kiego napływu subskrybentów nie 
zabierało dużo czasu. Na sali usta 
wiono pięć dużych stołów, dla 
ułatwienia deklarującym wypi- 
sania blankietów zgłoszeniowych. 
Na skutek wzmożonego ruchu w, 
godzinach południowych dosta=* i 
wione jeszcze trzy nowe stoły, 
aby jak najszybciej załatwiać in- 
teresantów. Obok stołów zajęli: 
miejsce specjalni informatorzy, 
wydający blankiety zgłoszeniowe 
i udzielający informacyj związa- 
nych z formalnościami ptzy de- 
klarowaniu Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej. 

Wszelkie formalności zwiazane 
z deklaracją Pożyczki były proste 
i nieskomplikowane. Po otrzyma-; 
niu blankietu zgłoszeniowego, sub 
skrybent wypisywał sumę, jaką 
na POP deklarował, udając się z 
blankietem do jednej z pięciu 
czynhych kas, gdzie wpłacał albo 
całą należność, albo pierwszą ratę 
zadeklarowanej sumy. Cała czyn- 
ność trwała zaledwie kilka minut. 

Wśród znajdującej się na sali, 
publiczności przez cały czas pa-| 
nował nastrój entuzjazmu, nieje-, 
dnokrotnie obserwować można 
byoł przyklady wielkiego poświę- 


ceńia tych, ktorzy ostatnie swe 
grosze na dozbrejenie lotnictwa 
ofiarowy wali. 


Do informatora zbliża się 4 oso- 
by. Biorą 4 blankiety, udając się 
do stolika, aby je wypełnić. Na- 
wiązuję z nimi rozmowę 

— Przyjechali z prowincji na 
ureezystosci 3 Maja. Dzis posta- 
nowili przekazać wszystkie swe| 
oszczędności na rzecz dozkrojenia 
Armii. Mah 12-letni sztubak 
przekazuje wszystkie swe oszczęd 
ności w sumie 47 zr. na POP. Oj- 
ciec jego wypisuje jednak blan- 
kiet zgłoszeniowy „na 2. 100. 
Chłopiec wdzietznościa spaźlą- 
da na ojca. wzrok jego mowi, jak 
jest wdzięczny za doplacenic 13 


1 


zł. i w ten sposób umożliwienie 
wykupienia calej  100-złotowej 
obligacji. 


Przed kasą dlugi 
Wśród oczekujących ubrana w 
nędzny płaszcz i polatłaną roga- 
tywkę akademicka studentka. 
Dzis właśnie otrzymała należność 
za korepetycje. Mimo niezwykle 
|cieżkiej sytuacji (świadczy ò tym 


| 
| 


pe 


Wyścigi 


ogonek. choćby jej ubranie) całą pensję 
deklaruje na POP. 

A có będzie potem robić, ż cze- 
go żyć prze cały miesiąc? 

Przy drugim okienku stary ro- 
bociarz wysupłuje 
aszeżędności 


ustatnie swe, 


drobne Dekladruje 


w Łodzi 


zapisy na niedzielę 


GON. 1. Dyst, 2800 m. Nagr. 
1800 zł. Pioty. Royal Fox Olejnicza- 
ka, Erytrea Wójcika, 

GON, 2. Dyst. 1600 m, Nagr. 800 
zł. Thaiti Gawłowicza, Husarz Mo- 
rzyckiego, Elba Wodzińskiego, Hon- 
wed, Harłanda, Owershot Bukowiec- 
kiej. 

GON, 3. Dyst, 1800 m, Nagr, 1000 
zł.: Katorżnik (Grabowskiej, Bider- 
majer I. Pułk Ułanów, Turcja Ga- 
włowicza, Nelly Agnes Wójcika, Ru- 
sałka Fuderów, Pirandello Boryckie- 
go, Pysztia Nauruza , Wilia Matu- 
szewskieo. 

GON. 4. Dyst. 3600 m. Nagr, 1200 
zł: Rezeda i Igor Il CWK, Husarz 
Możyckie;go, Largo I, Wójcika, Po- 
top Karskiego, Rodin Królikowskiej. 


| GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. Wa~ 
grama 3000 zł. Bar Szwarcsztajna, 
Verveine Mieczkowskiego, thos 
Stokowskiej, Sahara Enderów, Pon- 
tus Krasne, 

GON. 6. Dyst. 1300 m. Nagr. 700 

„|, Saragossa Kotlarewskiej, Amorek 

St. Nałęcz, Wejla Stokowskiej, Od- 
¿wet II Podlialanka, Tamar  Olejni- 
czaka, Parafraza Płoszajskiej, Palin- 
ka Rafałowicza, Funkia Rostworow- 
skiego, Parantela Krasne, Farnezina 
Zieleniewskiego, Mag III i Pańcza- 
pantra Bukowieckiej, 

GON, 7. Dyst, 2400 m. Nagr. 1200 
zł.: Parnar I Pułk Ułanów, Derwisz 
III Btonikowskiej, Taiga Bukowskie- 
go, Mousqtetaire Gawłowicza, Klucz 
nik Peretiatkowicza, 


20 zł., więcej nie może. Od urzęd- 
niezki dowiaduje się, że musi 
wpłacić pierwszą ratę w sumie 6 
zł. Długó liczy swe miedziaki, śż 
wreszcie ze smutna miną konsta- 
tuje, że brak mu kilkudziesięciu 
groszy. Cóż zrobić, kiedy przy de 
klaracji należy wpłacić 1/3 zade- 
klarowanej sumy. Siedząca za 
szybą okienka urzędniczka poży- 
cża brakujące tobotnikowi pienią 
dze, aby dopomóc mu w spełni - 
niu obowiązku. 

Oh! dżiękuję pani, woła tozpro- 
mieniony robotnik. Pożyczkę od- 
dam, oddam, jak tylkó zarobię. 
Oddam przy wpłaceniu drugiej 
taty. Uszczęśliwiony wychodzi z 
gmachu P. K. O. świadom, że 
spełnił swój obowiązek. 

Dzień 5 maja mihął pod zna- 
kiem wzmożonej ofiarności na 
rzecz dozbrojenia Arnii, o czym 
światliczą tłumy zarówno w cen- 
trali P, K. O. przy ul. Święto= 
krzyskiej, jak i w oddziałach tej 
instytucji na Nowolipkach i na 
Pradze, jak wreszcie w innych in- 
stytucjach subskrycję Pożyczki 
przyjmujących. (lub) 


Tradycyjna pielgrzymka akademicka 


21 maja młodzież na Jasną Górę 


Odezwa organizacji akademickich 


Naczelne organizacje akademic- | nakłoń, o Pańie! 


kie wydały do młedzieży odezwę 


treści następującej: 
Do Polskiej Młodzieży Akademie- 
kiej! 


Narńd nasz ku jedności i zgodzie 


Olbrzymie 
zainteresowanie 


w Ameryce 
NOWY JORK, 6. 5. Pisma za- 


miieszczają przemówienie min. 
Becka we wczesnych południo- 
wych wydaniach. Zalnteresowa- 
nie mową było tak olbrzymie, Ja- 
kiego oddawna w Stanach Zjedno 
czonych nie pamiętają. Dzienniki 
anglo - amcry kaskie zamawiały 
polskich stenografów i tlomaczów, 
mie cheąc czekać na pozniejszą 
angielska transmisję. 


"== RAD LG ZE 


NIEDZIELA, 3 MAJA i 
7.15 Pieśń „Serdeczna Matko". 7.0; 
Koncert poranny w wyk, Ork. Rozgł. Wi- 
ienskiej. 800 Dziennik. B]5 Audycja Qla 
wsi. 9.15 Regionalna transmisja z Białe- | 
gostoku. 1050 Muzyka (płyty) 11.45 
Przegląd czasopirm kobiecych. å 
11.57 Hejna! 1203 Orkiestra Symtomicz* 
na Pomorskiego Towarzystwa Muzyczne- 
ga pod dyr. Rusliera * Stefan — skrzyp- 
ce. 13.00 Wyjątki z Pism Plisudskiego. 
13,05 Przegląd kulturalny 13.15 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Przemówienie Min. W. 
R. t O. P prof. Swięłosławskiego. 4.40 
„Wszystkiego po trochu“ — audycja dla, 
dzieci. 15.06 Audycja dla wsi 16.30 Pie- 
śni starohiszpańskie w wyk Szlemiń- | 
skiej. 16.55 Las" premiera słuchowi- | 
ska J. Morawskiej 17.80 Podwieczorek | 
przy tuiktofonie. 18.25 Chwila Biura Stu- 
diów. 19.30 Transmieja fragmentów mie- | 
czu tenisowego O Puhas Davisa: Pol- | 
ska — Holandia 1946 W A  Mozart:' 
Symfonia g-moll Nr % (płyt*) 20.15 
Sport. Przeglad  npolltyczny Dziennik. ; 
Tygodnik dźwiękowy 21.20 „ttobotniey 
polscy w hołdzie Armii" . reportaż 
dźwiękowy. 24.50 „Sałatka niajowa” 
wēspla audycja. 22,30 Muzyka taneczna ! 
wyk Orkiestry Rozĝłośn: Katowickiej. 
23.00 Dziennik 


I 
NAJCICKAWSZE AUDYCJE | 
9.15 Nśibozenstwo regionalne | 
tranińwisja z Białegostoku. 
12.03 Poranek symióniczny. 
16.55 „Las“ słuchowisko Janiny 
Morawskiej. i 
17.30 Podwieczorek przy tnikrofo- || 
I 


atè. 
Y 21.30, Hesola audycja. 
WARSZAWA I 


1430 Fragmenty oper Mozarta (płyty) 
15.30 Recital fortepianowy Wyrobek -~ 
Roesnerowej 16.00 Muzyka lekka i ta- 


' poczynek. 


komno przeprawił się przez inorze' w ©* 
grac. prof. Mościekiego, 11.16 „Fats wal 
jer — kompozytor i wykonawca (płyty). 
11.30 Audycja dla pobotowych. 

11.57 Hejnał. 12.08 Audycja południowa. 
13.00 Audycja dla kupców. 13.30 „Muzyka 
poważna i lekka“ — audycja dla liceów. 
15.00 „Tajemniczy ogród" — słuchowisko 
dla młodzieży. 15.40 Muzyka obiadowa w 
wyk Orkiestry Rozgłośni „Lwowskiej. 
16.00 Dziennik. 16.08 Wiadomości gospodar 
cze. 16.20 Kronika naukowa. 16,35 _ „Me- 
nażcria muzyczna' — audycja. 17.15 „Wy 
sprawność. kultura’ poga- 
denka, wygłt W. Prażinowska ~ Ivanka. 
17,30 Recital skrzypcowy Roesnera. 18.00 
Stylizowane pieśni murzyńskie (płyty). 
18.30 Audycja Junackicn Hufeow Pracy. 
19.00 Koncert rozrywkowy: Ork. Rozgł. 
Katowickiej, 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 
D. c. Koncertu rozrywkowego (z Kato- 
wit). 20.36 Sport, 21.00 Ignacy Paderew- 
ski: wariatje fortcpianuwe 2 fugą na Ie- 
miał oryginalny es-moll op. 23. Wykonaw- 
ca. Turezytński %.0 Ndwośc! Jitetackie. 
21.45 śpiewa LiH Fons ipłytvj. 22.00 Koti- 
cert symfoliezny w wykonaniu Orkiestry 
P. R pod dyr. Fiteiberga. 2255 Przegląu 
prdsy. 24MM Dźierńnik. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 

15.0 „Tajemniczy ogród" — słucho- 
wisko dia ntiudzleży, 

17.0 Recital skrzyficowy Zdz. Rots- 
tera, 

21.00 dózęt Turczynski gra Wariacje 
fortepian. 1. Paderewskiego. 

22.00 Koncert symłofiłeźny. 

amme o — e u 
Warszäwă fl 


Państwo nasze i wojsko, które jest 
jego wielkości i moty ostoją, Opieką 
oją otaczaj Panie! 

Ducha Chrystusowego, lad, pokój 
i męstwem we wszystkich narodach 
umocnij, ò Panie! (Modlitwa za Pol- 


skę). 

KOLEŻANKI, KOLEDZY! 

W dniu 21 maja 1939 r. Polska 
Młodzież Akademicka stanie w 
dorocznej pielgrzymce u stóp Ja- 


snogóry, by złożye hołd swej zł 


Lronce. 

Dzień ten to dzień żołnierskie- 
go raportu, wobec Jasnogórskiej 
Pani, naszych wysiłków i poczy- 
nań — to dżień ódrodzertia na- 
szych dusz, które zaczerpną sił do 
dalszego marszu ku pełnej reali- 
zacji ideałów zawartych w aka- 
demickim ślubowaniu. 

Brzemienna w historycznej dô- 
niosłości w fakty chwila obecna 
wymaga od nas szczególnych o- 
fiar i wielkiego hartu ducha, któ- 
tego wartość jest  najistotniej- 
szym czynnikiem polęgi i wielko- 
scj Narodu Polskiego. 

Czująe się spadkobiercami idei 
Chrobrych. Jagiełłów i Sobies- 
kich, głęboko związani z pełną 
chwały rycerską naszą przeszło- 
ścią narsdową, będąc Kość ż ko- 
ści i krew z krwi praojców na- 
szych spod Płowiec, Grunwaldu i 
Wiednia, którzy Boga wyznawśli 
źródłem siły sprawczej i wsżel- 


| 


ramię prży ramieniu w służbie | 
Matyji i Polski. Wierzymy, że ni- 


i kogo w naszym szeregu nie brak- 
| nie. 

21 maja wszyscy akadeńniicy na 
Jasną Górę. 

Odeztsę podpisali prezesi: Kom. 
Akad. Ślub. Jasnog. Brałtniaków. 
U. J. P. Politechniki, Ś.GH. i 8. 
iG. G. W. oraz przedstawiciele 
korporacji i kónfederacji. 


PLAŻA SŁONECZNA 


— 


Ryczałty 


TANI SEZON od 1 MAJA 


Str. RA um 


— ZDRÓJ 


koło Lwowa 


NAJSILNIEJSZE WODY SIARCZANE 
CZY WSZELKIE CHOROBY REUMATY 


— ZNAKOMITA BOROWINA LE- 
CZNE, SKÓRNE, KOBIECE ETC. 


BASEN z WODĄ BIEŻĄCĄ 
—=Z 


kuracyjne. 


Przemyt żydów do Polski 


Aresztowanie 


W Cieszynie atesztowaho 33- 
letniego Franciszka Nowaka 
| Morawskiej Ostrawy, który trnd 
inil się intratnym procederem 
| przemycania żydów z terenu 
„protektoratu“ do Polski Nowa 
kowi udowneuiono szereg takich 


z 


Śpadek wpływów ni 


przemytnika 


|wypadków, z których wynika, że 
i trudnil się en przemytem ludzi 
| zawodowo. - 
| Przekazano go dn dyspozycji 
prokuratora sądu okręgowego W 


Cieszynie. 


m" 


emieckich 


na Górnym Sląsku 


Wyniki wpisów do szkół po- 
wszechnych na terenie wojewodz- 
twa śląskiego sa już ostateczne i 
podane do wiadomości. 

Na ogólną liczbę 26.428 dzieci 
rozpoczynających obowiązek nau- 
ki szkolnej, wpisanano do szkół 
polskich 25.384 — czyli 95,8 proc.: 


do szkół niemieckich zaś 1.088, 
czyli 4,2 proc. W roku ubiegłym 
do szkół mniejszościowych nie- 
niieckich wpisano 5,2 proc. dzie- 
ci. Cyfry powyższe dowodzą dal- 
szego spadku wpływów niemiecć 
kich na Śląsku. 


Drug? dzień zbiórki 
na Polską Macierz Szkolną 


Zbiórka na Polska Macierz Szkol- 
ną jeszcze hie skończona. W pierw- 
szym dniu zbiórki 3 maja, spole- 
czeństwo zgodnie odezwało się na 
apel, wrzucając ofiary do skarbonek 
kwestarzy. Niestety, deszcz i chłód 
w godzinach popołudniowych utrud- 
niły, a nawet uniemożliwiły dalszą 
zbiórkę. 

Ci wszyscy, którzy ze względu na 
niepogodę nie mogli jeszcze dać o- 


w drugim dniu zbiórki, w niedzielę 


dnia 7 maja r. b., nicwątpliwie po- 
spieszą z datkiem na szkoły polskie 
na Kresach. W niedzielę znowu znaj 
dą się na ulicach bezinteresowni kwe 
starze, którzy wyciągną do przechod 
niów skarbonki z apelem o ofiarę. 

Niech nikogo nie zabraknie w sze- 
regach ofiarodawców! Każdy choćby 
najskromniejszy grosz na Macierz 
Szkolną, to cegiełka do utrzymania 
polskości na kresach i ugruntowania 
potęgi Polski! 


Przesyłki wartościowe na F. 0. N. 


tiary na Polską Macierz Szkoina — 


, Min. Poczt i Telegrafów zwolni- 
ło wszelkie przesyłki wartosciowe 
ta FON od optat porztowych. Prze- 
syłki te winty być przepisowo opa- 
kowane. oraz zaopatrzone w napis: 
„Dar na F.O.N.'. Adresować nale- 
ży je do Min. Spraw Wojskowych, 
| Biuto Budzetowe, Warszawa 11. 
Przedmioty wartóściowe. złoto 
srebro, waluty obce i t. p. dary na 
F.O.N. skłatłać fnożtia również oso- 
biście w Bitfzt Budżetowym M. 


ABC sportow 


zwolnione od opłat pocztowych 


S. Wojsk.. uL 6-fo Sierpnia 3, po- 
i kój 282, w godz. od 8 do 14.30, w 
soboty do godz. 13-ei. 

Natomiast zamówienia na sprzęt 
i materiał uzbrojenia, na rzem 
Funduszu Obrony Narodowej. drzyj 
muje Sekretariat F, O. N., nl. Mar 
|szałkowska 11, który udziela row- 
nież wszelkich informacyj, doty- 
czących realizacji darów na Fun- 
| dusz Obrony Narodowej, Tel. Se- 
| kretariatu 7-25-15.“ 


Polska wygrywa 


twa spotkania singlowe 
Dobra forma naszych graczy 


; Nimb, jaki otaczał Molenderskich 
graczy, nie przefaził naszych Singli- 
stów. Po sześciu krótkich setach za. 
kończył się dzisiejszy mecz tenisowy, 
przynosząc dwa cenne punkty Polsce. 

Mimo fatalnej pogody i zimna, licz- 
nie zgromadzona publiczność miała 
możność podziwiac naszych repre- 
zentantów. I trzeba stwierdzić, że fhi- 
mo stale zapowiadanej złej formy na- 
szych czołowych rakiet, widzowie zo- 
stali miłe zaskoczeni. Grę rozpoczyna 
Baworowski, mając za prżeciwnika 
olbrzyma holenderskiego Van Svola. 
Początek metżu nie zapowiada się 
zbyt dobrże. Baworowski nie może 


| 


kiego działania i szukali mocy dO | znaleźć odpowiedniego lekarstwa na 


zwycięstwa u stóp Bogarodzicy — | 


t 


my, Polska Młodzież Akademicka, | Wycieczek do Siatki 


| 


w dobie zamętu dziejowego kie- 


rujemy wzrók nasz ku Jasnej | 
Górze. 
Idae za głósem namiestnika 


Chrystusowego Papieża Piusa XII 
błagać będźiemy  Częstochowską 
Pania o pokój i Ducha Chrystu- 
sowego wśtód narodów, zanosząc 
jednocześnie gorące ttotły ża Oj- 
czyzńę Nasza i póleGijąc Jei Pize 
możnej Opiece zwycięską naszą 


| Artnię fiatodową. 


Pełni zrozumienia idei ślubo- 
wań jasnogórskich, które mają 
glęboko zapaść w dusze nasże 


1400 Muzyka (plyty). 1440 Muzyka ©! przeorać je gruntownie stać bę: 


biadowa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Ka- 


|towiekiej. 14.506 Kontctt róźrywkawy (pły 
i ty), 15.55 Koncert muzyki polskiej w Wy- , toŚci 
| konaniu Ork. F. R. pod dyr, Fitelberga, ' 


16.40 Sport. 16.45 Parę iiformacji. 
Horbien (śpiew). 17.10 
reportaż red, Miciukie- 


16.50 
Kącik solistów: 
„Dwa oibrzymy — 


dziemy wytrwale na straży Świę- 
pielgrzymek  akademic- 
kich, a lo głębokie zrozumienie 
‘aktu religijnego pielgrzymki i ho- 


i 


nóżżha (płyty). 21.00 Muzyka kameralna wicza. 17.25 zycie kulturalne stollev. 17,40! nor polskiego akademika nie po- 


Dworzaka ip 

utworów Beethovena (plyty) 
+yka taneczna tpłyty) 

STACJE KRÓTKOLALOWE 

21.00 Dziennik, 20.15 Sport. 20.20 


śpłvty'. 2158 Nowe nagrania 
22.57 Mu- 


„Bo | cy: 


Muzyl:x popularna (plytyi. 18.00 Muzyka 
lekka i tóncezna, 2108 Muzyka (płyty). 
21,10 ./Zarazkt niewidzialne* — odczyt. 
21,30 Muzyka lekka : Laneczna (płyty). 
22.25 Koncert muzyk! Brahnisa. Wykonaw 
Witowska - Kamińska — mezzoso- 


Matki“. 20.3p „Matka Marszalka* — aud. pran, Szamotulska — fortep. 23.00 Foriny 


dla młodzież» 
0.05 Muz; ka 
dźwiękowa. 0.45 


0.2.3 
1-00 


kronika 
Sport. 


popularna 
Dziennik 


1.05 spiewa Szxmułska 1.35 „Matka Mar- | 


Szałka” — audycja dla młodzieży. 2,00 
Gawęda ze siuchiczami w jęż. dhgiel- 
skim. 2.10 Zespół harmonistów Sucnoe- 
kiego. 
PONIEDZIAŁEK 

6.30 Pieśr „Iciedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Qimnństyka 830 Muzyka (płyty). 
1.00 Dziennik, 115 Muzyka ipłyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „Jak Czarniecki 


!'tanecznc w twórczośc! słynnych kompo- 


zstorów (plyty). 
STACJE KRÓTKOFALOWI: 

20.00 Dsiennik. 20.15 Poiska Kapela Lu- 
dowa Dzier>anowskiego. 20.40 
rolna w Polsce" — pogadanka, 
| STACIT KRÖTKOFALOWE 
| 0.05 Duet: Cywińska — śpjew. Szaleski 
— altówka. 0.45 Dziennik. 1.00 Sport. 1.05 
Kóńcert muzyki polskiej wykona Ork. 
Polskiegó Radia. 2.00 „Praca kół młodzie- 
ży wiejskiej" — pogadanka. 2.10 Orkie- 
„Stra wiejska Gnatowskiego. 


„Reforma | 


| sprawę idzie, 


izwolą nam żadńą miarą zejść z o- 
'brauej drogi. 
|! $taniemy u stóp Bogarodzicy, 
' jako jej dżieci i żołnierze wezłeni 
| braterskiej miłości złączóni, szu- 
kając wszystkiego co łączy nas,a 
odrzucając precz to, co dzieli. 
Dziś, gdy zewsząd jawni lnb 
ukryci wrogowie Naródt Polskie- 
go czyhają na naszą rgubę, my. 
Polska Miodzież Akademicka o- 
każemy, że tam, gdzie o Świętą 
staniemy zwarcie 


Van Svola, który detnonstruje szereg 
błyskotliwych zagrań i wspanialych 
Olbrzymia roz- 
piętość ramion ułatwia Holendrowi w 
wyłapaniu wszystkich piłek. Rozpo- 
czyna się ciężka walka o każdą choć- 
hy beznadziejną piłkę. Bawozowski 
zastosowuje odpowiedni system. Sta- 
ra się nie dopuszczać przeciwnika do 
siatki i podaje mu piłki na bekhand, 
Metoda ta okazala się skuteczną. Po 
dlugiej i zaciętej walce zdubywamy 
pierwszego seta 9:7, Dwa następne 
sety stają się tylko formalnością. — 
Gracz holenderski załamuje się Per- 
wowo, psuje najłatwiejsze piłki i tra- 
ei własne serwy. Polska zdobywa dwa 
następne setwy 0:3 i 6:0. 

Po paru minutowej przerwie na 
, boisku zjawiają się Tłoczyński i Hug- 


ij han. Trzeba przyznać, żć dawno nie 


| widzieliśmy Tłoczynńskiego tak grają- 
cyn. Aż przykro było patrzeć na jego 
. i 


| il q pn i n 

| zwyc'ężają Rumunię 

| BUKAREST, 6. 5. W piątek rozpo- 
jczął się w Bukaresczie mecz teniso- 
wy 6 puchar Davisa pomiędzy Ru- 
munia it Węgrami. 

W pierwszym meczu Węgicr Gabo- 
ri pokonał Rumuna Schmidta 4 : 6, 
4 :6,6:2,2:0, poczym Rumun 
zrezygnował z dalszej gry ze wzglę- 
i du na kontuzję nogi. 

W drugim meczu pomiędzy Cara- 
lilisem (Rumunia) i Asboth (Węgry) 
wynik brzmiał 6 : 1,3 : 6,9 : 7, 8:10, 
3 : 1. Przy tym stanie mecz został 
| przerwany z powodu ciemności. 

Na razie p pierwszym dniu prowa- 
dzą Węgry 1 : Q 


przeciwńika. Formalnie nie islniał na 
placu. Tloczyńskiemu wychodzi 
wszystko, l silne serwy i rajdy do 
siatki i gra z głębi kortu. W ciągu 
nićspelna czterdziestu minut Holen- 
der zostaje pokonany w trzech krót- 
kich setach 6:0, 6:2 i 6:1. Polska pro- 
wadzi po pierwszym dniu 2:0. 

Na zakończenie z przykrością nad- 

WK MAM" 


Wiadomości 


RZYM, 6. 5. W piątek odbył się w 
Rzymie na międzynarodowych zawo- 
dach konnych najważniejszy konkurs 
zespołowy o złoty puchar Mussolinie- 
go (puchar Narodów). Zawody wywo 
łały olbrzymie zainteresowanie. Na 
trybunie honorowej zajęli miejsca 
członkowie rządu wloskiego z Musso- 
linim na czele, Startowało ogałem 8 
reprezentacji narodowych, przy czym 


każda ekipa „wystawiła 4-ch jeźdź. | 


ców i cztery konie. Zwycięstwo i pu- 


mienić musimy, coś niecoś o panach 
sędziach liniowych. Rola ich jest bar- 
dzo mało skomplikowana i mimo to 
ciągle słyszało się uwagi czynione 
pod ich adresem. [ to uwagi całkiem 
słuszne. Przypuszczamy, że na nastę- 
pnym meczu skład zostanie zmieniony 
i stanowiska te zostaną obsadzone 
ludźmi bardziej odpowiednimi. 


z zagranicy 


Polska zdobywa trzecie miejsce 


char Mussoliniego zdobyła reptezenta 
cja włoska, która otrzymała ogółem 
20 punktów karnych. Niemcy zajęły 
drugie miejsce — 28 punktów kaf- 
nych. Polska sklasyfikowała się na 3 
miejscu — 40 pkt. karnych. 4) Rumu- 
nia — 69 i trzy czwarte pkt., 5) Bel- 
gia — 75 fkt., 6) Turcja — 80 pkt., 7) 
Anglia -— 84 i pół, 8) Portugalia — 91 
pkt. 

ludywidualnic nagrodę min. Ciano 
| zdobył Niemiec Weideman, 


Niedz:elne imprezy Sportowe 


W WARSZAWIE 
Na kortach Legii o g. 14,30—za- 


koficzenie meczu tenisowego © pu- 
char Davisa Polska — Holandia. W 
programie rewanżowe single Van 


Swol — Tloczyński i Hughan — Ba- 
worowski. 


Na boiska Polonii o g. 17 —- pil- 
karskie derby Warszawy, mecz o mi- 
sttzostwo Ligi Warszawianka — Po- 
lonia. 


Na terenach Akademi W. F. na Bie- 
lanach o g. 10 — kobiecy mecz lek- 
koatletyczny pomiędzy reprezentacją 
Warszawy i drużyna Akademi., 

Na stadionie Wojska Polskiego o 
8. 10 — drużynowe mistrzostwa lek- 
koateliyczne Warszawy w klasie A 
z udziałem Polonii, Warszawianki, A. 
Z. S., Skry, PKS i RKS Żagiew. 

W sali szerinierczej stadionu W. P. 
o g. i4 — zakończenie 
| ""je=ych Warszawy, 
| W lokalu 


| bokserski Czechowice Geyer Łódź. 


czą PWATT — Okęcie, Skra CWS, 
PZL — Orkan, Granat — SKS i Znicz 
—Fort Bema. 


mistrzostw | 
Ursus o g. 12 — mecz. 


O mistrzostwo Ligi Okręgowej wał. 


Pod Łorsniankami — dzień rekur- 
dów i próba szybkości Automobitklu- 
bu Polski. 

Watszawskic Towarzystwo Włoślar 
skie obchodzi wielką uroczystość 
twarcia przystani i poświęcenia 10 
nowych łodzi, Uroczystość rozpocznie 
się o godz. IQ-ej tradycyjną Mszą 
św. w kosciele Świętej Trójcy na Sol- 
cu, poczym na przystani W. T. W. 
przy ul. Wioślarskiej Nr. 6. 

W parku imienia Paderewskiego 
nastąpi otwarcie piywaln A. Z. S-u o 
godz. d-ej. Nadmienić trzeba, że sta- 
dion zyskał w fym roku szereg no- 
wych inwestycyj. 


NA PROWINCJI: 


W Łodzi -- mecz bokserski We! 
szawa — Łódź, 

W Krakowie -— mecz ligowy Wisi: 
—- Cracovia i mecz lekkoatletyczny 
Cracovia — Pegoń Katowice. 

W Chorzowie--mecz ligowy Ruch 
-— Garbarnia. 


W Pozraniu mecz ligowy Warta — 
LASS, 

We Lwowie mecz ligowy Pogoi - - 
Union Touring. 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. 6 


Niemcy usiłowały ograniczyć niezależność polityki polskiej 


Układ 1954 


nic naruszony 


przez Polskę 


W piatek o godz. 18-cj popolu- 
dniu charge d'affaires przy Am- 
hasadzie R. P w Berlinie radca 
Lubomirski udał się na Wilhelm- 


strasse. gdzie wręczył podsekre- |". 


tarzowi Weizsaeckerowi tekst od- 
powiedzi rządu polskiego na me- 
moradum niemieckie, złożone w 
dniu 28 ub. m. w Warszawie. 

Memorandum Rządu Polskiego 
brzmi jak następuje: 

1. Jak wynika z tekstu deklaracji pol- 
sko - niemieckiej z 26 stycznia 1984 r. 
jak również z przebiegu negocjacji, któ- 
re poprzedziły jej zawarcie, deklaracja 
ta miała na celu położyć podwaliny pod 
nowe ukształtowanie się wzajemnych 
stosunków, przy oparciu się na następu- 
jac ch dwóch zasadach 

a) wyrzeczenie się użycia przemocy 
między Polską a Niemcami, oraz s k 

b) polubowne, w swobodnej negocjacji, 
załatuienie spornych kwestii, które mo- 
głyby wyłonić -się w stosunkach między 
obu państwami. 

Rząd polski tak stale 
bhowiązania wynikające 
tym duchu gotów był 
wać sąsiedzkie stosunki 
eką. 


CO MóWIiŁ HITLER 
O GDAŃSKU? 


2 Rząd polski od kilku 
lat, że trudności w wykonaniu przez Li- 
ge Narodów jej funkcji w Gdańsku 
stworzą sytuację niejasną, którą należy 
rozwikłać w interesie Polski i Niemtec. 


rozumiał swe zo- 
z deklaracji. W 
zawsze kształto- 
z Rzeszą Niemie- 


Od kilku lat rząd polski dawał do zrozu- | 


mienia rządowi niemieckiemu, że należa- 
toby w tej kwestii przeprowadzić szcze- 
re rozmowy, jednakże rząd niemiecki u- 
chylał się od tego, ograniczając się do 
stwierdzenia, że stosunki polsko - nie- 
mieckie nie powinny być przez sprawy 
gdańskie narażane na trudności. Co wię- 
cej, rząd niemiecki niejednokrotnie u- 
dzielat rządowi polskiemu zapewnień w 
"prawie wolnego miasta Gdańska. Wy- 
starczy ` tutaj przytoczyć oświadczenie 
Kanclerza Rzeszy z dnia 20 lutego 1938 r. 
Kanclerz publicznie w Reichstagu oświad- 
czył na temat Gdańska co następuje: 
„Państwo Polskie respektuje stosunki 
natodowe w tym państwie, a to miastę 
i Niemcy respektują prawa polskie, Tak 
udało się wyrównać drogę do porezu- 
mienia, które wychodzące x Gdańsksz, 
dzina! nomime usiłowań niektórych mł- 
eżłeścii pokoju, zdołało stosunek między 
Niemcami i Polską ostatecznie odiruć i 
zamienić w szczerą 1 pruyjawmolską 


współprace", 
PO MONACHIUM 


Dopiero po wydarzeniach sz Września 
1438 r. rząd niemiecki uczynił mgėstiea na- 
wiązania rozmów polska 
na temat zmiany sytuacji w Gdańsku i na 
temat dróg tranzytowych między Rzeszą 
a Prusami Wschodnimi. W związku z tym, 
memorandum niemieckie z dnia 28 kwiet- 
nia 1939 r, powołuje się na sugestie u- 
czynione przez ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy w jęgo rozmowie z dnia 21 
marca 1939 r. z ambasadorem polskim w 
Berlinie. W rozmowie tej ze strony nie- 
mieckiej położono nacisk na konieczność 
pośpiechu w załatwieniu tych spraw, ea 
było warunkiem utrzymania w mocy 
przez Rzeszę całokształtu propozycji. 

Rząd połski, ożywiony pragnieniem u- 
trzymania dobrych stosunków z Rzeszą, 
Jakkolwiek by? zdziwiony naglącą formą 
przedstawienia tych propozycji i okolicz- 
nościamni, w jakich zostały postawione, 
nie uchylił zie od rozmów, uważając jed- 


nat, że żądania niemieckie, w ich tak u- | 


etej treści, nie mogłyby być przyjęte. 


PROPOZYCJE POLSKI 


Cełem ułatwienia poszukiwań nad zna- | 


lezieniem polubownego załatwienia spra- 


wy. rząd polski w dniu 26 marca r. b.) 


stcemułował na piśmie rządowi niemiec- 
kiemu swój punkt widzenia, stwierdzając, 
ża przywiązuje pełne znaczenie do utrzy - 
mania dobrych stosunków sąsiedzkich z 
Rzeszą niemiecką. Polski punkt widzenia 
streszczał się w następujących punktach: 
a) Rząd polski proponował wspólne za- 
gwarantowanie przez Polskę i Niemcy 
odrębności wolnego miasta Gdańska, któ- 
rego egzystencja opierałaby się na zupeł- 
mej swobodzie życia wewnętrznego miei- 
scowej ludności oraz na zabezpieczeniu 
poszanowania praw i interesów Polski. 
h) Rząd polski gotów był przestudio- 


MIESIAC 
MILCZENIA 


| Na swoje kontrpropozycje rzad polski 
| nic otrzymał przez miesiąc formalnej od- 
| powiedzi, aż dopiero w dniu 28 kwictnia 


clerza. oraz z memorandum rządu nie- 
mieckiego, że sam fakt sformułowania 
kontrpropozycji, zamiast przyjęcia bez 
|zmian i zastrzeżeń ustnych sugestii nie- 
| mieckich, został uznany przez Rzeszę 7a 
odmowę rozmów. 

Oczywiście negocjacje, w których jedno 
państwo formułuje żądania, a drugie ma 
być zobowąazane do przyjęcia tych żą- 
dań bez zintan, nie są negocjacjami w 
duchu deklaracji z 1934 r., ani nie są do 
pogodzenia z interesami żywotnymi i go- 
drością Państwa Polskiego, Należy przy 
tym zaznaczyć, że rząd polski nie mógł 
wówczas wypowiedzieć się co do poru- 
szenej ogólnikowo w memorandum nle- 
mjieckim, a sprecyzowanej w mowie Kan- 
cierza z 28 kwietnia r. b. gwarancji pal- 


Olbrzymie 


b. dowiedział się z przemówienia Kan- | 


sko - niemiecko - węgierskiej dla nieza- 
leżności Słowacji, ponieważ propozycja 
tego rodzaju w tej formie, nigdy mu 
| przedtym nic została uczyniona, Zresztę 
trudno wyobrazić sobie, jak 
tem: politycznym i wojskowym Rzeszy 
nad Slowacja, ogłoszonym na kilka dni 
| przedtym, nim Rzesza niemiecka sformu- 
jicwała swoje propozycje wohec Polski, 


O RÓWNOŚCI 
I WZAJEMNOŚCI 


3, Rzad polski nie meże zgodzić się z 
taką interpretacją deklaracji z 1934 r., 
która równałaby się wyrzeczeniu się pra- 
wa do zawierania umów politycznych z 
i paůstwami trzecimi, a wiec prawie Wy- 
rzeczenia się niezależności polityki za- 
granicznej. Polityka Rzeszy niemieckiej 
w ostatnich latach wyraźnie na to wska- 
zuje, że rząd niemiecki nie wyciągał z 
deklaracji takich wniosków w stosunku 
|do samego siebie. Zobowiązania przyjęte 


wrażeni 


i 
i 


taka gwa- , 
rancja dałaby się pogodzić z protektora- į 


publicznie przez Rzeszę wobec Włoch, 
| oraz umowa niemiecko - słowacka z mar- 
ca 1939 r. są wyraźnymi wskażnikami ta- 
xicj właśnie interpretacji przez rząd nie- 
miecki deklaracji z 1934 r. Rząd polski 
rnusi tutaj przypomnieć, że w stosunkach 


Tz 


innymi państwami udziela i żąda pel- 
| pej wzajemności, jako jedynej możliwej 
' podstawy normalnych stosunków między 
| państwami, 

Rząd polski odrzuca, jako zupełnie 
bezpodstawne, wszystkie zarzuty co do 
rzekomej niezgodności wzajemnej gwa- 
| rancji polsko - angielskiej z kwietnia 
|1939 r. z deklaracją polsko - niemiecka 
| z 1934 r. Gwarancja ta ma charakter 
| czysto obronny i niczym Rzeszy niemiec- 
kiej nie zagraża, podobnie jak alians pol- 
sko - francuski, którego zgodność z de- 
,klaracją z 1934 r. Rzesza niemiccka uzna- 
ła. 
UMOWA 


| ANGIELSKO - POLSKA | 


Deklaracja z 1934 r. we wstępnych pa- lakcji Nie 


e mowy 


zadowolenie w Londynie i Paryżu 
Milczenie w Niemczech—Rezerwa w Rzymie 


LONDYN, 5. 5. Mówa ministra 
Becka wywołała w londyńskich 
kołach rządowych duże zadowo- 
lenie. Korespondentowi PAT mia- 
rodajni rzecznicy Foreign Office 
oświadczyli, że dekłaracja polskie 
go ministra spraw zagranicznych, 
będąc umiarkowaną, jest równo- 
cześnie bardzo stanowcza, 

Deklaracja min. Becka — jak 
podkreślają w tych kołach — pre- 
cyzuje stanowisko Polski wobec 
żądań kanclerza Hitlera w sposób 
tak wyraźny, że nie może budzić 
żadnych wątpliwości co do tego, 


|jakie są żywotne mak Polski. 
| Równocześnie zaś — jak zazna- 


| czone — deklaracja polska nie za 


PARYŻ, 5. 5, Mowa min. Becka 
zrobiła w Paryżu ogromne wra- 
żenie. W kołach politycznych przy 
jęto ją z zadowoleniem i uzna- 
niem. W szerszych kołach społe- 


czeństwa paryskiego wywołała 
odruchy entuzjazmu. Niektóre 
pisma wydały dodatki nadzwy- 


| czajne. 

„Temps* w artykule wstępnym 
przynosi pierwszy komentarz do 
przemówienia min. Becka, pod- 
kreślając, że stanowiło ono na- 
czelne wydarzenie dnia politycz- 


BERLIN, 5. 5. Niemieckie Biuro 
Informacyjne opublikowało o go- 
dzinie 19.47 na 3 i pół kartkach 
maszynowych przemówienie mi- 
nistra Becka. Niem. Biuro Informa 
cyjne powstrzymuje się na razie 
od komentarzy własnych, zazna- 
cza tylko na wstępie swej depe- 
szy z Warszawy, że w przemmówie- 
niu swoim min. Beck uzasadnił 
raz jeszcze odmowę przedstawio- 
nych przez Rzeszę Polsce żądań. 


wać z rządem niemieckim wszelkie daļ-' 


sze uprgszczenia dla osób przejeżdżają- 
cych, jak też ułatwienia natury technicz- 
nei w tranzycie kolejowym i szosowym 
między Rzeszą niemiecką a Prusami 
Wschodnimi. Rząd polski kierował się 
myślą uczynienia wszelkich możliwych 
ułatwień, któreby pozwoliły obywatelom 
Rzcszy przejeżdżać przez terytorium pol- 
skie tranzytem, możliwie bez żadnych 
przeszkód. Rząd polski podkreślał, że in- 
tencia jego jest najbardziej liberalne 
traktowanie dezyderatów niemieckich w 
trm zakresie, z jednym zastrzeżeniem. że 
Polska nie może zrzec się suwerenności 
mad pasem terytorium, przez które prze- 
chadziłyby drogi tranzytowe. Wreszcie 
rząd polski zaznaczył, że jego stanowisko 
w sprawie ułatwień komunikacyjnych 


przez Pomorze zależy od stanowiska Rze- | 


szy w Sprawie wolnego miasta Gdańska. 

Formulując powyższe propozycje, rząd 
palski działał w chichu polsko - niemiec- 
kiej dekla z 1934 r., która przewidu- 
ląc bezpoś «vmianę zdat w kwe- 


stiach imieresujacych oba kraje, upoważ- 
niala każde państwo do formułowania 
swego punktu widzenia w toku nego- 
cjacii. 
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Wydawnicza 


myka drogi do ewentualnych ro- 
kowań, o ileby strona niemiecka 
istotnie rokowań pragnęła. 

Co się zaś tyczy obu warunków, 
wysuniętych przez ministra Bec- 
ka, od których rokowania muszą 
być uzależnione, a mianowicie: 
pokojowe zamiary i pokojwe me- 
tody postępowania, to sformuło- 
wanie takie pokrywa się całkowi- 
cie ze stanówiskiem rządu bry- 
tyjskiego. 

Również interpretacja, jaką mi 
nister Beck nadał w swoim prre- 
mówieniu porozumieniu polsko- 
brytyjskiemu, akceptowana jest 
przez rzeczników Foreign Office 
bez rastrzężen i z radowoleniem. 


Beck nie zatrzasnął drzwi . 


nego, aczkolwiek dzień ten był 
bardzo poważny, obciążony taki- 
mi sprawami, jak dymisja mini- 
stra Litwinowa i żalimprowizowa- 
ne wizyty p. Ribbentropa i Goe- 
ringa we Włoszech. 

Minister spraw zagr. Polski 
przemówił językiem jednocześnie 
stanowczym i umiarkowanym, 
nie zamykając drzwi do rozwią- 


zania pokojowego kryzysu euro- | 
lecz wykreślając wy-! 


pejskiego, 
rażnie granice, poza które Polska 
nie pójdzie na drodze ustępstw. 


Milczenie w Niemczech 


| Cała prasa niemiecka powstrzy 
muje się również na razie od ko- 
mentarzy. 


Rezerwa w Rzymie 


RZYM, 5. 5. W artykule p. t. 
„Nie przesądzać* Virginio Gayda 
pisze w „Giornale d'Italia": Nie 
jest chwila po temu, aby zatrzy- 
| mywać się nad wszystkimi spra- 
| wami, poruszonymi w mowie Bec- 

|ka, a zwłaszcza nad nowym pak- 


Rozbicie rokowań z Chorwatami 


BIĄŁOGRÓD, 5. 5. Niemieckie 
j Biuro Informacyjne podaje wia- 
domość, uzyskaną białogrodz- 
,sieh kół politycznych o odrzuce- 
jniu przez dr. Maczka propozycji 
, porozumienia serbsko - chorwac- 
| kiego, przedłożonej ze strony re- 
| gencji jugosłowiańskiej, 

Koła polityczne w Bislogrudzie 


z 


(podkreślają, że odrzucenie tego 
| projektu nie należy bynajmniej 
uważać za ostateczne rozbicie 


i prób dojscia do porozumienia mię 
„dzy rządem Cvetkowicza i Chor- 
l watami. Dalsze wysiłki w kierun- 
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ku osiągnięcia  zadawalającego 
obie strony rozwiazania będą kon 
tynuowane. 


tem wzajemnej pomocy przeciw 
agresji, który wydaje się być 
włączonym do angielsko - francu- 
skiej polityki okrążenia, oraz nad 
interpretacją Warszawy, dotyczą- 
cą wypowiedzenia przez Berlin 
traktatu z 1984 r. Gayda daje na- 


1 


ragralach wyraźnie 
„rządy są zdecydowane opierać 
wzajemne stosunki na zasadach zawar- 
tych w pakcie paryskim z dnia 27 sier- 
pnia 1928 r.“ Otóż pakt paryski, który 
stanowił powszechne  wyrzeczcewie się 
wojny, jako narzędzia połityki państwo- 
wej, podobnie jak deklaracja z 1934 r, 
bilateralnych polsko - niemieckich, 


stwierdziła, że oba, Wielkiej Brvlanii, a więc własnie wtonn, 
swoje ! kiedy deklaracja z 1934 r. i pakt paryski 


przestałyby Polskę wiązac wubec Nie- 
miec. 

Rząd niemiecki, ctzyviąc zarzut rządo- 
wi polskiemu z jcgo zobowiązania da 
gwarantowania niczależności Wielkiej 
Brytanii i uważając to za złamanie przez 


— | Polskę deklaracji 7. 1934 r., pomija swe 


stanowiła wyrzeczenie się w stosunkach | własne zobowiązania wobec Włoch, a któ- 


wyraźnie zastrzegł, że „wszelkie mocar- 


rych mówił Kanclerz 30 stycznia 1339 v., 


stwo padpisujące, które odtąd szukałoby | a zwłaszcza swe zobowiązania wobec Ho- 


rozwoju swych interesów 


korzyści niniejszego traktatu". 


państwowych į; wacji, zawarte w umowie z 18 i 23 marca 
w wojnie, będzie musiało być pozbawione | 1934 r. gwarancje niemieckie | 
Niemcy ; wacji nie wyłączały Polski, a nawet, jak 


dla Slo- 


przyjęły tę zasadę, podpisując pakt pa- I to wyntka 7 postanowień powyższej umo- 
ryski i ponownie potwierdziły ją w de- | wy, dotyczących rozmieszczenia garni«o- 
klaracji z 1934 r. wraz z innymi zasada-, 


mi paktu paryskiego. Z powyższego wy* 
nika, że deklaracja z 1934 r, przestałaby 
Polskę obowiązywać wówczas, gdyby 
Niemcy uciekły się do wojny wbrew 
paktowi paryskiemu. Zobowiązania Pol- 
ski. wynikające z porozumienia polsko- 
angielskieg 


stępnie szereg rad Polsce i koń- 
czy: Z prostym i szczerym wezwa- 
niem Włochy pozostawiają rządo- 
wi warszawskiemu decyzję w spra 
wie problemu otwartego od 1919 
roku, któ” * zmierza dzisiaj ku fa- 
zie rozstrzygającej. 


nów i umocnień wojskowych w zachod 
niej Słowacji, były skierowane przzde 


Fo przeciw Polsce. 


min. Becka 


UKŁAD 1934 NIE NA- 
RUSZONY PRZEZ 


o. stosowałyby się w wypadku | POLSKE 


miec, zagrażającej niezależności 


4. Jak z powyższogo wynika, rząd Rze- 
szy nic miał żadnej podstawy da jedno- 
| stronncgo uznania za  nicobawiązująch 
deklaracji z 1904 r., która była zresztą 
zawarta na lat 10, bez możności wypowie- 
dzenia w ciągu tego okresu czasy. Należy 
zaznaczyć, że uznanie za nicobówiązujące 
deklaracji z 1934 r. nastąpiło po uprzed- 
nim uchyleniu się strony niemicckiej od 
przyjęcia wyjaśnień ca do zgodności 
gwarancji polsko - angielskiej z dekla- 
racją z 1954 r, klóre rząd polski zamie- 
rzał udzielić przedstawicielowi Rzeszy w 
Warszawie. 

5. Mimo, że rząd polski nie podziela 
poglądu rządu niemieckiego, iż układ z r. 
1934 został przez Polskę naruszony, -— to 
jednak, gdyby rząd niemiecki przywią- 
zywa? wagę do ponownego umownego 
uregulowania stosunków polsko nie- 
mieckich na zasadzic dobrego sąsiedztwa, 
rząd polski gotów bylby tego rodzaju su- 
gestie przyjąć z zastrzeżeniem swych 7a- 
sadniczych uwag, zawartych powyżcj w 
niniejszym meniorandum, 


oś Wyrób fabryki 
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„Staramy się wyczuć wasze myśli“ 


Min. Beck przemówił z balkonu 
do manifestującego przed M. S. Z. tłumu 


W ciągu dnia wczorajszego w 
| Warszawie na ulicach, placach, 
idż fabrykach, warsztatach, przed- 
siębiorstwach miejskich, a rów- 
nież w lokalach publicznych usta- 
„wione były megafony, przy któ- 
| rych mieszkańcy stolicy wysłu- 
| chali przemówienia p. ministra 
Becka, wygłoszonego w Sejmie. 


Po wysłuchaniu przemówienia, 
publiczność urządziła wśród sie- 
, bie doraźną zbiórkę pieniężną na 
| Fundusz Obrony Narodowej oraz 
| na Ligę Morską i Kolonialna. 

Po południu utworzył się po- 
chód, który przeszedł ulicami mia- 
Sta przed gmach Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Do pocho- 
du przyłączali się przechodnie. 

Przed ministerstwem urządzono 
manifestację na cześć p. ministra 
Becka. 

Wywołany okrzykami tłumu, 
wyszedł na balkon p. minister 
Beck, który wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Obywatele. Minęły te czasy, gdy 
| pofitykę zagraniczna prowadziło się 
za pomocą sztuczek dyplomatycznych 

Polityki zagranicznej zdecydowanej 
nie można prowadzić bez postawy 
| zdecydowanej całego społeczeństwa. 


| Pragnąłbym żebyście wiedzieli, że 
|7 tym gmachu staramy się wyczuć 
wasze uczncia i myśli, i żebyście wie- 
rzyłi, że staram Się ze Swoimi współ- 


Napływ subskrybentów naP.0.P. 


przewyższył wszelkie oczekiwania 


W ciągu ostatnich dni napływ 


wania. Dla obsłużenia wszystkich 


subskrybentów na Pożyczkę Obro; zgłaszających się P. K, O. zwięk- 


ny Przeciwlotniczej do kas P. K.| szyła 


ilość okienek kasowych 


O. przewyższył wszelkie oczeki- | przyjmujących subskrypcję. 


tel m- W. Kierownictwo 
23.400 


100505 


gkowska 92 lel 278-48. Biuro czynne w godz. 8—18 Poznak 27 Grudnia 2, Włocławek— 


a 4. tel. 411. Katowice — ul. Starowiejska 3. 


: na orowiincji 


rękapisów 


publicystyka polityczna, Jan Wyszyński 


„ABĆ* Sp. z ogr. odp. 


zł 230 


d Domański — azla; kulturalny, 


miesięcznie; wydanie 8 wraz z 


— dział zagraniczny, informacje 
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Ceng ogloszeń 


(wśród artykułów) 80 gr. w cekiamach iwśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — l zł Nekrologi 30 gr Komunikaty | wyjasnienia — 150 z4. 


pracownikami prowadzić taką polity- 
kę zagraniczną, do której moglibyście 
mieć zaufanie”, 

Po przemówieniu p. ministra 


wielotysięczne rzesze obywateli 
manifestowały w dalszym ciągu 
na cześć ministra. 


Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej 


„Wczoraj odbyło się ciągnicnie 3%, 11100 {8040 14689 15041 20616 6082, 


Premiowej 


i Pożyczki 
I emisji, 


500.000 zł. padło na S. 20872, Nr. 1263 4463 10944 10828 18957, 


obl, 19, 

125.000 zł.: 5. 20948 Nr, obi. 2. 

50.000 zł.: S. 3911 Nr. obl. 2, S. 
11286 Nr. obl. 25, 

Po 25.000 zt.: S. 12895 Nr. obl, 42, 
S. 17504 Nr. obl, 9, 

10.000 zł. — 2 — 18731, 4 — 10109, 
7T — om5 18 — 4355, 17 — 2644 
18 — 21632, 24 — 2354, 27 — 17134, 
82 — 10565 22435, 33 — 6677, 46 — 
14673, 50 — 11858, 30 — 344l, 


5.000 zł. — 1 — 9201, 2 — 3789, 
3 — 9947, 4 — 3623 22266, 5 — 
16803, 6 — 3380, T— 20397, 8-- 


20525, 10 — 10829 21772, 12 — 3177 
4547 8074, 13 — 8923, t4 — 3886, 
16 — 16483, 18 — 5290, 19 -— 14018, 
20 — 14456, 24 — 11211, 28 — 729 
3141, 29 — 2927 9447 16142, 33 — 
8041 18447, 34 — 20070. 36 — 5207 
6641, 37 — 485 16425, 41 — 12142, 
42 — 8113 20607, 43 — 1542, 44 — 
5168 5359 19580, 45 — 3230, 46 — 
003 3011 18395 21904, 47 — 0481, 
48 — 16792, 49 — 7595 17853 19780, 

2.900 zł, — 3 — 1860 7082 8448 
14324 18860, 6 — 6917 7306 16663 
18462 22662, 8 — 7268 11961 14527 
15982 21680, 9 — 956 2182 2456 12995 
16859, 10 — 499 1253 1576 2122 7239 
7520 7903 8209 8737 9376 10412 17755 
19871 21893 5912, 13 — 400035 10677 
12179 13201 15801, 14 — 1896 10119 
12637 14234 22707, 20 — 2963 4186 
7171 7909 8815, 26 —- 3399 9054 14158 
20787 21354, 27 — 959 3764 4998 5308 
6978 7131 8724 10756 18564 20541, 
28 — 8985 14095 14392 14534 19890, 
29 — 4295 4577 6175 6608 85.36 10160 
12543 18808 17747 18063, 31 — 705 
1973 1778 7126 1283 9069 17024 18015 
21677 8202, 32 — 12554 18906 20530 
20744 22204, 36 — 3424 6668 7111 
8339 10756 12919 16226 16606 18445 
22371, 37 — 3840 3917 8974 9896 


e za miejsce wysokości t miłlimetr przez szerokość 
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na 


Inwestycyjnej 40 — 3669 5443 6797 6924 10614 


11252 13028 15745 18040 19974, 44 -- 


46 — 
1990 6082 3196 176563 21560, 47 — 
;12619 15007 lsiżi 19RIG ŁUGWĆ, 45 — 


5476 6121 1235 190892 22889 50 — 


481 0006 10985 13952 18954, 
1.000 zł, — l - 1748 2060 2091 
2865 5047 6136 10061 14694 15816 


16937 16293 16419 18494 20843 22951, 
2 — 346 127 1259 5006 8887 12582 
i2603 13425 14109 14118 16298 16332 
17198 19158 22501, 5 — 2%9 3085 
3356 1976 8513 9924 11480 11783 
12371 12816 I4l71 14673 14968 15573 
15714 16016 16383 17285 17923 18683 
60 20950 21088 21394 


21875 22250 22695 1682, 7.— 1983 
1988 4391 4410 4738 5078 5108 5540 
6899 9598 Ilqoo 12140 14553 10207 
22267, Y — 1346 1677 2271 2624 4851 


486] 4825 BIRI 6454 8466 896] 90388 
11512 123160 17852, 1] —- 1806 2956 
3400 4268 7635 10866 12283 12369 
13598 15215 1605] 19912 20546 21398 
28880, lu — 4535 3148 5518 6298 6657 
8760 10300 10965 13298 13576 14400 
15729 19771 214 19 8518, 15 — 809 
1556 3402 1450 5681 9573 11143 12841 
13942 14267 18152 19663 213638 21834 


22946, 17 — 1460 5140 5958 6589 
6629 6072 T218 12181 18693 15238 


15854 16421. 18206 19037 20237, 29 — 
4154 5726 Glul 8561 8624 9014 15058 
15627 15904 1634] 17734 18704 19001 
19840 20328, 30 — 398 664 2446 3138 
4206 1642 12506 12962 1372 13898 
16848 18311 19703 19914 21182, 36 — 
1110 2847 2918 5090 6119 7759 8583 
10775 11146 12414 15641 18594 20072 
20770 20946, 37 — 2338 7238 7789 
7900 8588 -t444 11737 11862 12876 
14721 158586 16923 13730 10851 21147, 
44 — ST3 2255 6278 7320 7585 7735 
8257 12366 12467 14420 17778 17926 
28803, 45 — 618 2545 3184 6258 6567 
9115 9865 11066 13784 16060 16924 
19552 22700 18535 8965, 


jednej  szpałty (na 
stronie — 1 zł, w tekście 
W dodatku nte- 
opisy specialne 


t-ej 


+ 3 zł, lekarskie 0 gr Drobne po 20 zr. z8 wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne 


wyrazy, Qusty druk 
(K) Za terminy 


druku 


podwójnie Notatkt reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 
ogłoszeń Administracja mie odpowiada 


Dział egłoszeń: Nowy Świat 15m 1l, l piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł Tel 224-40. 


polrtyczne i sprawozdania sądowe, Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek — informacje i depesze nocne, 
Tadeusz Żakiewicz — kierownik działu ogłoszeń. 
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Odbite w „Drukarni Literackiej”, Warszawa, 


Al. Jerozolimskie 124 


